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Posiedzenie Biura Politycznego KG PZPR

XX Plenum KC poświęcone zostanie sprawom wewnątrzpartyjnym

Premier Indii w ZSRR

WARSZAWA (PAP). 21 bm.
Biuro Polityczne oceniło sy­
tuację społeczno-polityczną i

gospodarczą w województwach
łódzkim i legnickim. Rozpa­
trzono także wnioski do pra­
cy partyjnej sformułowane w

trakcie wojewódzkich konfe­
rencji sprawozdawczych.

Przed poznańską naradą partyjno-gospodarczą

Jak sprawniej sterować gospodarką
(Inf. wł.) Już za kilka dni, go stanowiska na tę naradę znacza to. że wśród instru-

bo 31 maja i 1 czerwca od- zebrała się na rozszerzonym mentów reformy gospodąr-
będzie się w Poznaniu Kra- posiedzeniu Komisja Polityki czej nie ma skutecznego
jowa Narada Partyjno-Go„ 'Społeczno-Gospodarczej KK przymusu ekonomicznego
spodarcza poświęcona fun- PZPR. Jej posiedzenie po- wymuszającego dobrą jakość,
kcjonowaniu zasad i mecha- przedziły liczne narady w racjonalizację zużycia mate-
nizmów zreformowanego sy- poszczególnych zakładach riałów i energii czy też w

stemu gospodarki. Wnioski z pracy a także robocze wizy- wielu wypadkach — po pro-
tej narady zostaną wykorzy- tacje w 10 kluczowych za- stu — zwiększenia produkcji,
stanę do dalszego usprawnię- kładach przemysłowych wo- Ale z drt/giej strony nie da
nia systemów ekonomiczno- jewództwa. się obiektywnie ustalić ile
finansowych przedsiębiorstw Wyniki gospodarcze roku procentowo w tym jest win
z perspektywą ich ustabilizo- minionego, wprawdzie lepsze a ile zasług reformy gospo.
wanda już w przyszłym pię- od tych z roku 1983, nie od- da-rczej. A jeszcze trudniej
cioleciu. Wczoraj z myślą o powiadają jednak w pełni
wypracowaniu krakowskie- społecznym oczekiwaniom. O- (DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Nagrody
im. Ludwika Waryńskiego
WARSZAWA (PAP). Jury pod przewodnictwem zastęp­

cy członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR —

Jana Główczyka, wyróżniło w br. Nagrodą im. L. Waryń­
skiego autorów następujących książek:

Romana Bratńego, w 2fwiązku z XX wydaniem powieści
„Kolumbowie rocznik 20”;

Henryka Cimka i Lucjana Kieszczyńskiego za pracę
„Komunistyczna Partia Polski 1918—1938” (Książka i
Wiedza);

Adolfa Dobieszewskiego za książkę „Zasady i mecha­
nizmy funkcjonowania partii — model leninowski” (KiW);

Tadeusza Holują za powieść „Róża i płonący las”, wyd.
IV (Wydawnictwo Literackie);

Marię Jarosz za pracę pt.: „Nierówności społeczne”
(KiW);

Jana Legowicza za książkę „Życie dla życia” (Wiedza
Powszechna);

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Samorządności tak jak i demokracji
trzeba się uczyć'*

mówi prezes Krakowskiego Komitetu

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego - STANISŁAW MAZUR
— ZSL przywiązuje dużą,

wagę do aktywizacji i rozwoju
inteligencji na wsi. Coraz po­
wszechniejsze jest opuszcza­
nie przez inteligencję wsi. Zja­
wisko to nadal ciągle niepo­
koi i wywołuje wiele kontro­
wersji...

— Rzeczywiście temat ten

jest jednym z głównych pro­
blemów współczesnej wsi. Co­
raz częściej zdarza się, iż lu­
dzie pochodzący ze wsi — po
uzyskaniu wykształcenia nie
chcą wracać do rodzinnych
stron, a ci, którzy rozpoczęli
już na niej pracę, przy lada
okazji szybko przenoszą się do
rniasta. Szczególnie jest to nie-1
pokojące zjawisko w przypad­
ku nauczycieli i lekarzy. Głó­
wna przyczyna tej „ucieczki”
tkwi w braku mieszkań służ­
bowych,^a także i w sporych
kłopotach z wynajmowaniem
lokali u prywatnych gospoda­
rzy. 3 grudnia 1983 roku, pod­

Zapoznano się z informacją
dotyczącą działalności samo­
rządu załóg.

Przyjęto założenia XX Ple­
num Komitetu Centralnego,
które zostanie poświęcone
sprawom wewnątrzpartyjnym.

Biuro Polityczne zapoznało
się z wynikami wizyty oficjal­

czas wojewódzkiego zjazdu
ZSL, dokonaliśmy zapisu w

uchwale zjazdowej o budow­
nictwie służbowym dla nau­
czycieli. Czuwamy nad reali­
zacją tych postanowień. Ich
konsekwentne przestrzeganie
powinno — mam taką nadzie­
ję—byćtakżeim.in.spo­
sobem na zatrzymanie inteli­
gencji na wsi. Musimy pomy­
śleć też o rozwoju kultury na

wsi, zakładaniu klubów, ■lep­
szej pracy gminnych ośrod­
ków kultury. Skoro chcemy
zatrzymać inteligencję na wsi,
musimy im coś w zamian za­
oferować. Jak na razie propo­
zycje te są znikome.

— Nareszcie chłopi doczeka­
li się zapisu konstytucyjnego
o trwałości gospodarki indy­
widualnej, o który toczyli boje
już od dawna. Czy ów zapis
przyniósł chłopom satysfakcję
i zadowolenie?

—r Zapis ten został dokona­

nej w Polsce delegacji partyj-
no-państwowej Afgańskiej..Re-
publiki Demokratycznej z Ba-
brakiem Karmalem.

Wysłuchano informacji o

roboczej wizycie w Polsce pre­
zydenta Nikaragui — Daniela

Ortegi.
''

Z udziałem Józefa Brożka

Zebranie partyjne w Sądeckich
Zakładach Elektro-Węglowych

(Inf. wł.) Sądeckie Zakłady i węglowe niezbędne dla hut- krajach strefy dolarowej.
Elektro-Węglowe w Nowym nictwa metali kolorowych i Skomplikowana produkcja
Sączu są jednym z potenta- żelaza, dla przemysłu chemi- wymaga wysokich kwalifika-
tów regionalnego przemysłu, cznego i elektronicznego. Od- cji i umiejętności załogi. 114
choć zatrudniają obecnie tyl- biorcami tak olbrzymich jak osób posiada wyższe wykształ-
ko około 1700 pracowników, i miniaturowych, ale niezwy- cenie, a ponad 300 średnie.
O randze tej fabryki decydu- kle precyzyjnych elektrod i Bardzo liczna jest grupa pra-
je jednak specyfika produk- form są zarówno huty i fa- cowników będących absolwen-
cji — skomplikowane techno- bryki w Polsce, jak i w wie-
logiczńie elektrody grafitowe lu wysoko uprzemysłowionych (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Informację z konferencji prasowej Jerzego Urbana

zamieszczamy na str. 4

Obradował Krakowski Komitet Festiwalowy

Młodzież wypracowuje fundusze

ny przez Sejm w wyniku chło­
pskich żądań i postulatów
głoszonych na każdym kroku
i przy każdej okazji. Ma on

znaczenie zarówno ekonomicz­
ne jak i polityczne. Postawiono
własność indywidualną, go­
spodarkę chłopską na równi z

ziemią sektora państwowego i

spółdzielczego. Przyniosło to
rzecz jasna zadowolenie i roz­
wiązało wiele problemów jak
choćby sprawę przekazywania
gospodarstw i dziedziczenia
ziemi.

— Co ze spraw rolniczych
naszego województwa jest Pa­
na zdaniem najważniejsze?

■W województwie krakow­
skim średnia wielkość indywi-
dualnego gospodarstwa wyno­
si ponad 2 hektary. Trudno za­
tem dostosować do takiego go­
spodarstwa bardzo opłacalne
ceny za płody rolne, a z kolei

(DOKOŃCZENIE NA STR, 4)

MOSKWA (PAP). Na zapro­
szenie kierownictwa radziec­
kiego do Moskwy, przybył z ó-
ficjalną przyjacielską wizytą
premier Republiki Indii. Rajiv
Gandhi.

W porcie lotniczym powitali
go Nikołaj Ticlionow, Andriej
Gromyko oraz inne -oficjalne
osobistości.

Na placu przed Wielkim
Pałacem Kremlowskim pre­
miera Indii powitał Michaił
Gorbaczow w obecności in­
nych, osobistości radzieckich.

Mieszkańcy Moskwy zgro­
madzeni wzdłuż trasy przejaz­

Spotkanie A. Kozuba

z kierownictwem WPZZ
Przewodniczący Rady Na- Szeroko rozumiane sprawy

rodowej Miasta Krakowa Apo­
linary Kozub spotkał się
wczoraj z kierownictwem Wo­
jewódzkiego Porozumienia
Związków Zawodowych, z je­
go przewodniczącym Józefem
Mroczkiem.

Ochrona środowiska, budo­
wnictwo mieszkaniowe, han­
del i komunikacja to proble­
my. którymi w szczególności
zajmować się będizie, powoła­
ne jako pierwsze w Polsce,
krakowskie WPZZ.

(Inf. wł.) Wczoraj, w siedzi­
bie Krakowskiej Chorągwi
ZHP odbyło się kolejne posie­
dzenie Krakowskiego Komite­
tu Festiwalowego „Moskwa
85”. Spotkanie prowadził prze­
wodniczący Krakowskiego Ko­
mitetu Festiwalowego, kierow­
nik Wydziału Organizacyjnego
KK PZPR Kazimierz Groń.
Obecny był przewodniczący
Komisji Gromadzenia Środków
KKF, wiceprzewodniczący Ra­
dy Narodowej m. Krakowa —

Ludwik Bernacki.

Wizyta wicepremiera
Chin w Polsce

WARSZAWA (PAP). 21 bm.
rozpoczął wizytę w Polsce wi­
cepremier Rady Państwowej
Chińskiej Republiki Ludowej
Li Peng.
'Na lotnisku Okęcie wice­

premiera Li Penga witał wi­
ceprezes Rady. Ministrów —

Mieczysław F. Rakowski oraz

członkowie kierownictw sze­
regu resortów. Obecny był
ambasador ChRL — Wang
Jinging.

Program tej wizyty, obejmu­

du, Rajiva Gandhiego zgoto­
wali serdeczne powitanie do­
stojnemu gościowi.*

MOSKWA (PAP). Wydaje
się, że likwidacji ognisk na­
pięcia i pokojowemu uregulo­
waniu wielu konfliktów w

Azji, Afryce i Ameryce Ła­
cińskiej sprzyjałby taki krok,
jak podjęcie przez każdego
stałego członka Rady Bezpie­
czeństwa ONZ zobowiązania
dotyczącego surowego prze­
strzegania w stosunkach z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

życia mieszkańców Krakowa
oraz warunków ich prący i
opieki zdrowotnej to również
dla Rady Narodowej kwestie
pierwszorzędnej wagi.

W trakcie wczorajszego
spotkania ustalono, iż Prezy­
dium Rady Narodowej odbę­
dzie jedno z kolejnych swych
posiedzeń wspólnie z kierow­
nictwem krakowskiego WPZZ
i omówi zasady współdziała­
nia oraz główne kierunki
współpracy. (k)

W trakcie posiedzenia doko­
nano oceny czynu festiwalo­
wego,. który odbywał się w

dniach 20—21 kwietnia. Z prac
wykonanych przez młodzież w

ramach Czynu, wpłynęły na

konto festiwalowe wielesetty-
sięczne kwoty.

Konto festiwalowe jest na­
dal otwarte. Jego numer: NBP
VII OM Kraków — 35073/
/4226-132 Festiwal — Kraków.
.1 Podczas wczorajszego spot­

kania padły dalsze interesują-
'DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

je rozmowy dotyczące dalsze­
go rozwoju . polsko-chińskich
stosunków handlowych i

współpracy gospodarczej.
Wicepremier Li Peng zwie­

dzi niektóre zakłady przemy­
słu maszynowego, obiekty
górnicze i porty w Gdyni i
Gdańsku.

W czasie wizyty przewidy­
wane jest podpisanie wielo­
letniej umowy handlowej mię­
dzy Polską i ChRL na lata
1986—1990.

• Delegacja kijowska w robotniczej dzielnicy Krakowa-Podgórzu
• Spotkanie z aktywem społeczno-politycznym dzielnicy • Wizyta

w Krakowskich Zakładach Futrzarskich • Wiec przyjaźni
w „Kablu" • Medale 1500-lecia Kijowa dla krakowian

• Odznaczenia regionalne dla gości z Kijowa • Wizyta w Poroninie
• Wieczór pamięci M. Rylskiego • Koncerty zespołów

Wiec przyjaźni w Krakowskiej Fabryce Kabli. Fot. W. Klag

(Obsł. własna) Wczoraj­
szy dzień pobytu oficjalnej
delegacji Kijowa na „Dni”
tego miasta w Krakowie
przeznaczony był niemal w

całości na pobyt w naj­
większej terytorialnie z

krakowskich dzielnic — ro­
botniczym Podgórzu. Rano
członkowie delegacji pod
kierownictwem II sekreta­
rza KM KPU w Kijowie —

Stanisława Martyniuka
przybyli do KD PZPR w

Podgórzu. Serdecznie wita­
ni przez gospodarzy dziel­
nicy — I sekretarza KD —

Jana Kozaka, przewodni­
czącego DRN — Kazimierza
Kolarzyka oraz naczelnika
dzielnicy — Mariana Kuli­
ga goście spotkali się z a-

ktywem społeczno-politycz­
nym dzielnicy i zapoznali
z problemami społeczno-po­
litycznymi Podgórza. Inte­
resowali się przede wszyst­
kim. problematyką partyj­
ną, dociekając czy zmniej­
szenie liczebności dzielnico­
wej organizacji w porów­
naniu '

ze stanem sprzed
kilku lat przyczyniło się do
skuteczności działania par­
tii. Jan Kozak wyjaśnił, iż
zahamowano już zmniejsza­
nie szeregów partyjnych w

dzielnicy, a wśród nowo

przyjmowanych ok. 70 proc,
stanowią młodzi robotnicy.
Goście z Kijowa intereso­
wali się również problema­
mi rozwoju dzielnicy będą­
cej zapleczem terenów bu­
dowlanych dla miasta. Na
zakończenie wizyty w KD
PZPR delegacja otrzymała
medal pamiątkowy 200-le-
cia Podgórza.

Z centrum dzielnicy
członkowie delegacji udali
się do Krakowskich Za­
kładów Futrzarskich, wio­
dącego przedsiębiorstwa te­
go typu w skali Polski. Za­
nim przystąpiono do zwie­
dzania wydziału szycia o-

dzieży futrzanej dyrektor
naczelny zakładu — Stani­
sław Pietryka i I sekretarz
KZ PZPR — Józef Pluta

poinformowali gości o pro-\
filu produkcyjnym KZF.
Część surowca do produk­
cji — np. skóry karakuło­
we — pochodzi ze Związku
Radzieckiego. Po zwiedze­
niu zakładów delegacja ki­
jowa uczestniczyła w po­
kazie najnowszych modeli
futer wytwarzanych w

Krakowie, co spotkało się

Jan Kozak wręcza Medal 200-lecia Podgórza Stanisławo­
wi Martyniukowi. Fot. W. Klag

ze szczególnym zaintereso­
waniem kobiet wchodzą­
cych w skład delegacji.

Po pobycie w KZF dele­
gacja kijowska dotarła do
Krakowskiej Fabryki Kab-<
li. Zakład ten łączą więzy
przyjaźni-, współpracy oraz

socjalistycznego współza­
wodnictwa z bratnim za­
kładem „Ukrkabel” w Ki­
jowie. Odbył się tutaj wiec
przyjaźni, na który oprócz
załogi „Kabla” przybyli
przedstawiciele innych pod­
górskich zakładów pracy.

Salę świetlicy - udekoro­
wano flagami o barwach
narodowych ZSRR, Ukrai­
ny oraz Polski. Na ścianie
hasło: „Przijjaźń polsko-ra­
dziecka to sprawa serca i
rozumu”. Wiec otwiera I
sekretarz KZ PZPR „Kab­
la” — Mieczysław Dulski.
Wita gości — delegacje ki­
jowską pod przewodmc-
twem Stanisława Marty­

niuka oraz towarzyszących
jej przedstawicieli władz
polityczno - administracyj­
nych Krakowa z sekreta­
rzem KK PZPR — Włady­
sławem Kaczmarkiem. O-
becna jest również delega­
cja fabryki „Ukrkabel”:
dyrektor techniczny Alek­
sander Soroczenko, prze­
wodnicząca zakładowej or­

ganizacji związkowej Irina
Biełajewa oraz brygadzi-
stka wydziału emalierni —

Inna Budnowa.
Głos zabiera tkaczka

.Darnickiego Kombinatu
Bawełnianego, posłanka do
Rady Najwyższej ZSRR —

Zoja Kowszowa. Mówi m.

in. „my, tkaczki mamy ta­
ki technologiczny termin —

osnowa, co oznacza tę część
tkaniny, która jest jej pod­
stawą. I w naszej przyjaźni
jest taka osnowa — to

wspólnota zadań i celów
naszych narodów, mądra
pokojowa polityka naszych
partii oraz nierozerwalna
więź państw Układu War­
szawskiego.” Komsomołka
Kowszowa jest wyróżnia­
jącą się pracownicą w

swoim zakładzie. Indywi­
dualny plan roczny prze­
kroczyła jedenasto,krotnie i

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

dzieci są nasze

KRAJOWY FUNDUSZ

NA RZECZ DZIECI

Konto NBP XV O/O i PKO
w Warszawie nr 11537722132

Marzył o fortunie

Niedoszły porywacz

zatrzymany
na lotnisku w Balicach

(Inf. wł.) Od czasu gdy w

trosce o bezpieczeństwo pasa­
żerów znacznie zaostrzono

kontrolę w naszych krajowych
portach lotniczych, a każdemu
rejsowi samolotu towarzyszy
na pokładzie specjalny patrol
MO skończyły się terrorysty­
czne próby uprowadzania stat­
ków powietrznych. O tym. że

wspomniane kroki ze strony
milicji są w pełni zasadne
świadczy przypadek, który w

miniony 'poniedziałek' miał
miejsce pa krakowskim lot­
nisku w Balicach.

W godzinach popołudnio­
wych przed odlotem kursowe­
go samolotu do Warszawy jak

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

2 czerwca światowa prapremiera
nowej sztuki Tadeusza Kantora

Ostatnie próby w Norymberdze
(Inf. wł.) W sali ;,Dar Alte

Germąnische Museum” w No­
rymberdze, 2 czerwca odbędzie
się światowa prapremiera dzie­
ła Tadeusza Kantora poświę­
conego życiu Wita Stwoszą,
„Niech sczezną artyści” to no­
wa propozycja Teatru Cricot-2
Jak nas poinformował kiero­
wnik krakowskiego ośrodka
teatru Konstanty Węgrzyn ar­
tyści przebywają w RFN już
od 30 kwietnia. Wysłano tani
także 22 skrzynie z rekwizyta­
mi, dekoracjami i wyposaże­
niem sceny.

Próby trwały od jesień! w

ośrodku, zaś przez ostatnie 4
miesiące korzystano z wyna­
jętej sali klubu studenckiego
..Filutek” Wśród rekwizytów,
odgrywających sżczególną ro­
lę. jest naturalnej wielkości
szkielet konia. Przez długi czas

nie można było znaleźć wy­
konawcy tego niezwykłego za­
mówienia. Dopiero Zakłady
Pomocy Szkolnych w Warsza­
wie zrobiły wyposażony w u-

mocnienia i uprząż szkielet.
Krakowscy- rzemieślnicy na­
głowili się nad wiernym od­
tworzeniem drewnianej drezy-
riy, która w, dodatku' poruszać
się miała po prawdziwych
szyndch. , Metalowy zlew z

kranem ma imitować efekt
szumu wody. Aby ciągle się z

niego coś -lało, w zbiorniczku
zamontowano specjalny sfilni-
czek elektryczny. Szubienice
na kółkach, karabiny, słupy
pokutnicze, drewniane. skrzy­
dła, krzyże, łóżko — to tylko
nieliczne z długiej listy rze­
czy odprawionych przez Urząd

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Pieniny zapraszają
(Inf. wł.) W tym roku flisacki spływ pieniń­

skim przełomem Dunajca zainaugurowano w

ostatnich dniach kwietnia, ale gwałtowne o-

chłodzenie i występujące na przełomie kwiet­
nia i maja opady śniegu spowodowały- kilku­
dniowy bezruch na spływie. Teraz flisackie
łodzie znów pływają przez przełom. W dyspo­
zycji pół tysiąca pienińskich flisaków jest 250
zestawów flisackich łodzi. Chętnych do korzy­
stania z tej atrakcji nie brakuje. Już prze­
płynęło przez przełom około 8 tysięcy gości
z kraj-u i zagranicy. Kilka grup zagranicznych
zameldowało się na nowej przystani flisackiej
.w, Sromowcach — Kątach, skąd łodzie wyru­
szają na 18-kilometrowy, najbardziej urokli­
wy odcinek pienińskiego przełomu Dunajca
do Szczawnicy. Dyrektor włodarzącego spły­
wem Przedsiębiorstwa Turystycznego „Podha­
le” w Nowyim i Targu Marian Kurek, jest
optymistą, ze tegoroczny sezon na spływie bę­
dzie o wiele obfitszy w turystów niż w kil­
ku minionych latach. Wierzy, że nie od­
straszą nikogo nawet wysokie ceny. Za kil­
kugodzinną rozkosz płynięcia przez przełom
i podziwiania krajobrazu dorośli płacić muszą
,po 500 zł od osoby a 50-procen.towa zniżka

(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

Na Polaków nie ma mocnych

Piasecki potwierdza
5/ L
5/Aa.

swą klasę
Jeśli były jeszcze jakiekol­

wiek wątpliwości kto jest naj­
lepszym kolarzem 38. Wyścigu
Pokoju, rozwiała je całkowicie
„czasówka” w Neubrandenbur-
gu. Na trudnej technicznie tra­
sie długości 35 km (taki był ofi­
cjalny dystans, choć liczniki sa­
mochodów wskazywały 36 km)
najlepszy czas uzyskał lider
wyścigu Lech Piasecki. Wyprze­
dził o 11 sek. Wiktora Kliimowa
i o 21 sek. Wasilija Zdanowa

(obaj ZSRR). Dzięki temu nie
tylko utrzymał, ale i powiększył
do ponad minuty przewagę nad
najgroźniejszymi rywalami w

klasyfikacji indywidualnej. By­
ło to trzecie zwycięstwo etapo­
we Piaseckiego w tegorocz­
nym wyścigu, a czwarte jeśli

zaliczyć do tego praski prolog.
Dobrze pojechali także pozostali
Polacy a .szczególnie Andrzej
Mierzejewski. Zajął w Neubran-

denburgu szóste miejsce i utrzy­
mał drugą pozycję w klasyfika­
cji indywidualnej z przewagą 13
sek. nad Uwe Amplerem (NRD).
Właśnie Ampler był najlepszy
spośród kolarzy NRD. we wtor­
kowym etapie, ale nawet on nie
zdołał wywalczyć miejsca na po­
dium.

Od ośmiu już lat kolarze NRD
nie przegrali eta.pu jazdy indy­
widualnej na czas w Wyścigu
Pokoju. Ich porażka nie jest je­
dnak wynikiem słabszej posta­
wy, a rączej wyraźnego podnie-

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)
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Międzynarodowe sympozjum ekologiczne

w Krakowie

Rolnictwo a ochrona środowiska
(Inf. wł.) Maj zaowocował w oraz Instytut Zootechniki. Do

Krakowie . międizynairodoiwymi udziału w sympozjum zapro-
konferenicjami poświęconymi szeni zostali specjaliści repre-
Kagadnieniom ochrony środo- zentujący wszystkie liczące się
Wislka. Nie da się więc za- ośrodki natukawe w Polsce,
przeczyć, że w dziele ochro- Przybyli również naukowcy i
ny oglądanym _ przez pryzmat praktycy z dziedziny ochrony
konferencji miasto ma duże środowiska z Hiszpanii, Japo-
zasługL W ubiegłym tygodniu nil, Indii i NRD. Zebranych
obradowali specjaliści z dizie- powitał prezes krakowskiego
dżiny ochrony powietrza, wczo- SITR dr taż. Stanisław Le-
raj natomiast rozpoczęto się gutko. Otwarcia obrad doko-
międzynarodo-we sympozjum nał rektor Akademii Rolniczej
tna temat „Ochrona środowiska prof. dr haib. Piotr Zalewski,
a intensyfikacją produkcji Tematyka referatów na sesji
zwierzęcej”. Teniat może wy- plenarnej dotyczyła ogólnych
dawać się specjalistyczny, nie- podistaw zagadnień, którymi
mniej jednak jego konsekwen- zajmuje się sympozjum. M. ta.

cje są powszechne. Z jednej prof. E. Auli z Uniwersytetu
strony rolnictwo bardzo nie- w Barcelonie omówił sposoby
korzystnie odczuwa skutki oznaczania zanieczyszczeń śro-
akażeń przemysłowych. Szko- dowiska za pomocą prostych
dliwe dla zdrowia i życia metod. K. Tanutna z Japonii
pierwiastki i związki/chemicz- przedstawił metodę oczyszcza­
ne poprzez glebę, wodę i po- nia ścieków przy pomocy fil-
wietrze przenikają do organiz- tru ziemnego. Nazywa się to
mów zwienząt. Człowiek także technologią „Bando” — od fir-
je „pńzyswają” spożywając my japońskiej, która produ-
mięso, .mleko czy jajka. Z dru- kuje te mini-oczyszczalnie. Ja-
giej strony intensyfikacja go- pończycy chcą nawiązać
spodarki rolnej poprzez cheriii- współpracę z Polską. Pierw-
zację oraz przemysłowe tech- sza oczyszczalnia „Bando”
nologie hodowli również przy- przechodzi właśnie testy w

czyniają się do zanieczyszczeń Jaworkach koło Szczawnicy,
środowiska. Są one co prawda Po południu obrady toczyły
innego rodzaju niż skażenia się w czterech zespołach pro-
przemysłowe, niemniej jednak blembwych. Dziś obrady od-
konsekwencje dla środowiska bywać się będą w Wieliczce i
podobne. poświęcone będą roli miikro-

Poszukując najbardziej wy- elementów w żywieniu zwie-
dajnych metod uprawy i ho- rząt. 7/
dowli nie można tracić z pola Jaik więc widać organiizato-
widzeniia także i tych faiktów. rzy wybrali szczególnie wa-

Idea ta przyświecała organiza- żny ekologicznie i społecznie
torom sympozjum. Są nimi temat. Chcielibyśmy by plon
Stowarzyszenie Inżynierów i sympozjum nie ograniczył się
Techników Rolnictwa NOT w wyłącznie do kolejnych to-

Krakowie, Wydział Ochrony, mów mądrych rad odstewio-
Srodiowfefca Urzędu Miasta ny-ch na półkę. (tor)

Nagrody
im Ludwika Waryńskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

Zygmunta Łukawskiego za pracę ..Polacy w rosyjskim
ruchu rewolucyjnym 1893—1907” (KiW);

Grzegorza Leopolda Seidlera za książkę w dwóch to­
mach „Z zagadnień filozofii prawa” (Wydawnictwo Lu­
belskie);

Kazimierza Sobczaka za pracę pt.: Wyzwolenie-północ­
nych i zachodnich ziem polskich w roku 1945”, wyd. II
(Wydawnictwo Poznańskie);

Sewerynę Szmaglewską za książkę „Niewinni w No­
rymberdze”, wyd. IV, (KiW).

W pracach jury uczestniczyli laureaci Nagrody im.
Ludwika Waryńskiego z lat 1383 i 1984. Wręczenie nagród
tegorocznym laureatom nastąpi w terńiinie późniejszym.

2 czerwca światowa prapremiera
nowej sztuki Tadeusza Kantora

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) dany w zaprzyjaźnionej z Kra-
Celny w Krakowie. Tadeusz- .kowem Norymberdze. Tam. na

Kantor zaprojektował, doglą- zaproszenie wielkiego mece-

dał i udzielał fachowych rad nasa sztuki Karla-Heinz-t
przy wykonywaniu najmniej- Schmida zespół przygotuje
szych detali. Wiele praedsię- prapremierę. Niestety trudno
biorstw, spółdzielni, taśmie- jeszcze powiedzieć kiedy pol-
ślników pomagało w szyciu scy widzowie zobaczą „Niech
„prawdziwych” spodni woj- sczezną artyści”. O przeży-
śkowych, koszul itp. To wsizys- ciach estetycznych i artysty-
tko powstało w naszym ińie- cznych dowiemy się z recenzji,
ście, ostatni szlif zostanie na- (żur)

KUPIĘ gonty. Teł. 66-62-97. RURY 2 cale, do gazu, kruszarkę
do kamieni, grysu, piec c.o . na

miał — sprzedam. Kazimierz Kor-
naś. 32-860 Tworkowa, Czchów.

g-63623

NADKOLA i boczki przedni* j ra­
ta 123 — sprzedam. Kraków, tel.
22-63-23.__________________ g-65783
126P, nowy zamienię na FSO no­
wy. Nowy Sącz, teł. 232-13.
_________________________

S-61579
GOSPODARSTWO rolne, ponad 2
ha z działką budowlaną —sprze­
dam. Nowy Sącz, tel. 260-29, wie­
czorem..

__________________

S -61576

KUPIĘ — karoserię Fiata, combi
nową lub w idealnym stanie. No­
wy Sącz, tel. 232-68. S-61575

KOMPLKTY wypoczynkowe, na­
rożniki skóropodobne — poleca
zakład taplcerskl — Nowy Sącz,
ul. Dunajewskiego ł. 8-61561

STARA 200, 2-letniss(o — sprze­
dam. Maciej Horzymek, Czchów,
ul. Targowa 4, teł. 30 . g-65537

PORĘBA Tadeusz, sam. Nowy
Sącz, B. Prusa 155,. unieważnia
skradzioną leg. służbową nr 321,
wydaną przez PIH — Okręgowy
Inspektorat w Krakowie. S-61569

FIATA lSBp, 1977 — tanio sprze­
dam. Tel. 44-93 -21. g-65669

POLONEZA 1500, 1985 — sprzedam.
Tapnów, Żwirki 1. T-62797

SPRZEDAM dom w Tuszowi® Na­
rodowym koło Mielca. Kraków,
tel. 37-17-55. g-63603

ZUKA A-11, stan bartteo dobry —

sprzedam. Sułkowice, ul. Zagum-
nie 70, tel. 176. g-05724
PILNIE kupię przednią szybę do
samochodu Mercedes 206 lub 3060.
Zgłoszenia: Proszowice, ta]. 462,
po goaz. 18. g-65774
VW 1500S — sprzedam. Teł. ń}-
-60-50. g-S75S

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Budownictwa, Hydrotechnicznego i Ruro­
ciągów Energetycznych „Energopol-2” Kraków, ul. Włóczków’
7 ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące pojazdy:

1.

2.

3.

4.

5.

6.

19-77,

1977, st

1977, st.

1977, fft.

1977, st.

7.

8.

10.

11.

12.

13. st. auźy-

st. zufy-

Jelcz Steyr W-640, nr rej. KR.A-464X, rok prod..
zużycia 80 proc., cena wywoławcza 590.000 ał
Jelcz Steyr W-640, m rej. KRA-576X, rók prod.
zużycia 75 proc., cena wywoławcza 737.500 zł
Jelcz SHL 3W-640, nr rej. KRA-556V, rok prod.
zużycia 80 proc., cena wywoławcza 590.000 zł

■Jelcz SHL 3W-640,' nr rej. KRA-465X, rek prod.
zużycia 80 proc., cena wywoławcza 590.000 zł
Jelcz Steyr W-640, nr rej. KRA-564X. rok prod.
zażycia 75 proc., cena wywoławcza 737.500 zł -

Jelcz 317D, ,nr rej. KRA-423X, rok prod. 1975, st? zużycia
85 proc., cena wywoławcza 390.000 zł
Jelcz 317D, nr rej. KRA-546V, roik prod. 1975, st. zużycia
80 proc., cena wywoławcza 520.000 zł
Jelcz 315 Stetar pompa, nr rej. KRA-509V, rok prod. 1974,
st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 1.885,2.00 zł

9. Jelcz 315 Stetter pompa, nr rej. KRA-598X, rok prod. 1974,
st. zużycia 85 proc., cena wywoławcza 942.600 zł
Star A-29 osiinobus, nr rej. KRA-436X, rok prod. 1976, st.

zużycia 90 proc., cena wywoławcza 116.000 zł
Star A-29, nr rej. KRA-973S, rolk prod-. 1974, at. zużycia
65 proc., cena wywoławcza 246.400 zł
S?n H-100, nr rej. KRA-492N, rok prod. 1973, st. zużycia
80 proc., cena wywoławcza 424.400 zł
Fiat 125 1500, nr rej. KRA-921S, rok prod. 1976,

eta 75 proc., cena wywoławcza 185.000 zł
14. Wołga Gaz 24, nr rej. K.RA-504V, rok prod. 1974,

cia 85 proc., cena wywoławcza 180.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 4 czerwca 1983 r. o
_

na terenie Zakładu Sprzętu i Transportu Kiaków-Ryibi.twy 13.

Pojazdy można oglądać w goaz. 10—13 na dwa .dni przed
przetargiem (adires j.w.)

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić w Ka­
sie ZSiT wadium w wys. 10 proc, ceny wywołania, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się unieważnieni^ przetargu bez obowńąata poda­
nia przyczyny. 1

god®. 10

(CIĄG DALSZY ZE STR. B

obecnie pracuje już na po­
czet roku 1992. Nic dziw­
nego, że potrafi docenić
wartość dobrej roboty i z

uznaniem wypowiada się
na temat osiągnięć w za­
kładach pracy, które zwie­
dziła. Swoje wystąpienie
tkaczka z Kijowa zakoń­
czyła: „Niech żyje niero­
zerwalna przyjaźń i jed­
ność miedzy KPZR i PZPR!
Niech zacieśniają się brat­
nie więzi Krakowa i Kijo­
wa! Niech żyje pokój na

świecie!".
Również problematyce

pokojowej, konieczności
walki z wojennym zagro­
żeniem poświęcone było
wystąpienie Eugeniusza
Rzepy, mistrza wydziału
kabli sygnalizacyjnych kra­
kowskiej fabryki.

Na zakończenie wiecu
przyjaźni dokonano wy­
miany upominków — go­
ście z Kijowa wręczyli za­
łodze ..Kabla” wazon z wi­
zerunkiem radzieckiego
Orderu Zwycięstwa, zaś z

rąk dyrektora naczelnego
fabryki Mariana Kięcz-
kowskiegę otrzymali obraz
przedstawiający widok Wa­
welu od strony Kurzej
Stopki.

Delegacja kijowska zwie­
dziła także jeden z wy­
działów fabryki oraz Izbę
Tradycji zakładu. Złożyła
także wiązanki kwiatów
pod obeliskiem upamiętnia­
jącym konsumujących i
poległych w czasie okupa­
cji hitlerowskiej pracow­
ników fabryki.

Z „Kabla” delegacja uda­
ła się do Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR w Krakowie.
Tam w obecności, I sekre­
tarza KK PZPR — Józefa
Gajewicza odbyła się miła
uroczystość odznaczenia
krakowian, medalem pa­
miątkowym 1500-lecia Ki­
jowa. Z , rąk Stanisława
Martyniuka i Galiny Men-
żeres medale otrzymali:
Apolinary Kozub, Włady­
sław Kaczmarek, Tadeusz
Salwa, Jan Martyka, Ma­
rian Konieczny, Alojzy Si-
wecki, Henryk Szydłowski,
Janusz Komorowski, Jani­
na Kimszal, Halina Micha­
łowska, Zygmunt Wnęk,
Bronisław Chromy. W uro­
czystości uczestniczył mini­
ster pełnomocny, konsul
generalny ZSRR w Krako­
wie — Georgij Rudow. O-

1 tecny był także konsul
Konsulatu Generalnego
PRL w Kijowie — Włodzi­
mierz Woskowski.

Po spotkaniu w Konsula­
cie Generalnym ZSRR w

Krakowie wizyta w gabine­
cie przewodniczącego Rady
Narodowej m. Krakowa —

Apolinarego Kozuba. Tam

uroczystość nadania odzna­
czeń regionalnych gościom
z Ukrainy. Złotą odznakę
„Za zasługi dla ziemi kra­
kowskiej” otrzymali: Sta­
nisław Martyniuk, Jewgie­
nij Bieriezniak, Zoja Tra-
wińłska, Aleksander Swia-
togorow, Ilja Jaworski,
Isott Zawrajski. Złotą od­
znaką „Za pracę społeczną
dla m. Krakowa” udekoro­
wano Władimira Czepaka,
Władimira Makarowa, Ju­
rija Zwiagina. Srebrne od­
znaki „Za zasługi dla zie­
mi krakowskiej” otrzyma­
li Jurij Zbanacki, Jewgie­
nij Stankowicz, Stiepan O-
leksienko, Tatiana Golem-
bijewska.

' Srebrne odznaki
„Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa” otrzyma­
li Nikołaj Kiporenko i Wa­
silij Babanski, zaś brązo­
we odznaki — Walentyn
Piwowarów, Maria Stefiuk,
Olga Basistink, Jewgienij
Kowalenko.

W godzinach popołudnio­
wych oficjalna delegacja
na obchody „Dni Kijowa”
w Krakowie pod przewod­
nictwem Stanisława Mar­
tyniuka udała się do Poro­
nina, miejsca pobytu przed
laty Włodzimierza Lenina.
Goście złożyli wiązanki
kwiatów pod pomnikiem
wodza rewolucji w Poro­
ninie. / (wam)

* J

(Inf. wł.) Maksym Rylski
(1895—1964), wybitny poe­
ta, należy do twórców no­
woczesnej poezji ukraiń­
skiej. Umiejętnie łączył to­
ny klasycznej harmonii z

■postawą romantyczną, co

szczególnie uwidocznił w

pierwszych tomikach („Na
białych wyspach”, „Pod je­
siennymi zorzami”, ..Trzy­
nasta wiosna”). Jego twór­
czość ściśle wiąże się z kul­
turą i tradycją historyczną
narodu ukraińskiego (tomy
„Kijew”, „Lito”, „Ukrai­
na”), ale nieobce są mu

niepokoje o losy współcze­
snego świata.

M. Rylski był znawcą i
świetnym tłumaczem lite­
ratury polskiej. Przekładał
m. to. A. Mickiewicza
(„Pan Tadeusz”), J. Sło­
wackiego, J. Tuwima. Po­
zostawił liczne studia ńa
temat literatury polskiej.
Reprezentatywny wybór

Premier Indii w ZSRR (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

*

jego utworów w przekła­
dzie na język polski zawie­
ra tom „Poezje”.

„Dni Kijowa” oraz 90.
rocznica urodzin poety da­
ły okazję do przypomnienia
jego sylwetki, notabene
doktora honoris causa Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.
„Literatura jest najlepszym
środkiem poznania narodu,
jego przeszłości i teraźniej­
szości, zbliżenia mie_dzy na­
rodami” — powiedział pre­
zes krakowskiego Oddziału
ZLP T. Holuj, otwierając
wczoraj w sali Fontany
Muzeuim Historycznego m.

Krakowa wieczór pamięci
M. Rylskiego. Obecna łjyła
delegacja środowisk twór­
czych Kijowa w składzie:
aktor S. Oleksienko, prof.
katedry malarstwa Kijow­
skiego Instytutu Sztuk
Pięknych _

T. Golembijew-
ska, sekretarz ■ Zarządu
Związku Kompozytorów U-
krainy J. Stankowicz i pi­
sarz J. Zbanacki.

O twórczości poety «

wielką erudycją, akcentu­
jąc polonica, mójwili prof.
dr W. Sercżyk i doc. dr F.
Nieuważny. Przypomnieli
oni środowisko; które
kształtowało młodego Mak­
syma, tradycje rodzinne,
pierwsze dokonania poetyc­
kie i okres twórczej dojrza­
łości. W pamiętnikach, przy­
gotowywanych do druku.
Rylski sporo serdecznych
słów poświęca Krakowowi,
w którym miał wielu przy­
jaciół. Swoje życie zakoń­
czył on ostatnim utworem

poświęconym właśnie Pol­
sce. Toteż pisarz z Kijowa
.1. Zbanacki mógł wczoraj
powiedzieć: ,,Zrozumiałem
dzisiaj jak nigdy, że Mak­
sym jest nasz i Wasz, zro­
dzony z ojca Polaka i mat­
ki Ukrainki, należy do
dwóch bratnich słoioiań-
skich narodów”.

Utwory M. Rylskiego w

przekładzie na język polski
recytowali aktorzy kra­
kowscy oraz w języku u-

kraińskim S. Oleksienko,
aktor Kijowskiego Pań­
stwowego Akademickiego
Ukraińskiego Teatru Dra­
matycznego im. I. Franki.

Wczoraj w Domu Kultu­
ry W Proszowicach wystę­
pował zespół wokalno-in­
strumentalny „Kobza”,
podbijając publiczność ory­
ginalnością wykonania.

i Trzon repertuaru stanowią
ukraińskie pieśni ludowe,
śpiewane w dawnym
brzmieniu, lecz we Współ­
czesnej aranżacji, co daje

zaskakujący efekt arty­
styczny. Ludowy koloryt
potęguje skład instrumen­
talny: bandura, kobza-bas,
bugaj, sopiłka, drymba,
skrzypce i dzwonki. Wszy­
scy członkowie zespołu,
którego kierownikiem jest
zasłużony artysta JJSPJł J.
Kowalenko, legitymują się
dyplomami wyższej bądź
średniej szkoły muzycznej.
Grupa również wykonuje
pieśni kompozytorów ra­
dzieckich i obcych.

„Kobza” ma na' swym
koncie 4 płyty długograją­
ce. Występowała w całym
Związku Radzieckim, zdo­
bywając liczne nagrody na

różnych festiwalach. Kon­
certowała również 2a gra­
nicą. m. in. w Kanadzie,
Czechosłowacji i Japonii,
skąd przywoziła znakomite
recenzje. Dzisiaj wystąpi w

Krakowie w kinoteatrze
„Związkowiec”.

Dodajmy jeszcze, że ze­
spół grął w wielu filmach
muzycznych („Bajka jak
bajka”, „Czumackie rado­
ści”, „Ukraińska akwarela”,
„Naprzód Brigantina”) i
aud y cj ach telewizyjnych
Zatem nic dziwnego, że

brawurowym wykonaniem
zawojował wczoraj próśzó-
wicką publiczność, która
nagrodziła muzyków ser­
decznymi brawami.

Natomiast wczoraj w

Myślenicach koncertował
folklorystyczny zespół
„Wiesnianka”. działający
pod patronatem Uniwersy­
tetu w Kijowie, stąd two­
rzą go studenci, absolwen­
ci i wykładowcy tej uczel­
ni. Cel, jaki sobie stawia,
to odtwarzanie na scenie
tradycyjnych obrzędów lu­
dowych. Na repertuar skła­
dają się kompozycje wo-

fcalno-choreografięzne oraz

oryginalne tańce ludowe z

różnych regionów Ukrainy,
a także pieśni kompozyto­
rów radzieckich.

Myślenicka publiczność
nie wiedziała co bardziej
podziwiać. Czy mistrzostwo
wykonania, czy przepiękne
stroje, mieniące się bogac­
twem haftów i kolorów.
Brawa wskazywały," że za­
chwyca jedno i drugie.

..Wiesnianka” występo­
wała w Czechosłowacji,
Włoszech, Japonii, NRD i
na Węgrzech. Dzisiaj obej­
rzy ją krakowska publicz­
ność w kinoteatrze „Związ­
kowiec”. Również „Wies-
niauka”, podobnie jak
„Kobza” uczestniczyła w

pracach .nad filmami („Cie­
nie zapomnianych przod­
ków”, ,.Oj, nie chodź, Gri-
co”, „Wieczory na chutorze
w pobliża Dikańki") i w

programach telewizyjnych.
Występowała również w

programie kulturalnym ,,O-
limpiada-80”. Zespołem
kieruje docent fakultetu
geologicznego W. Nieroden-
ko. (wokh

W Krakowskiem

Przodujący twórcy
rozwiązań wynalazczych

(Inf. wł.) — Po piętnasto­
letniej przerwie znowu wraca­
ją do życia i działania „Dni
Techniki Krakonoa”, które po­
tomny przyczynić s<ie do sta­
bilizacji i rozwoju twórczej
pracy wynalazczej w zakresie
nowoczesności konstrukcji oraz

tworzenia własnej, krajowej
technologii wytwarzania ma­
teriałów, wyrobów i komix>-
nentów — podkreślił m. in.
przewodniczący Stowarzysze­
nia Wojewódzkiego Klubu Te­
chniki i Racjonalizacji w Kra­
kowie prof. H. Gruszczyk,
witając laureatów, przedsta­
wicieli dyrekcji 'zakładów i
działaczy pracowniczego ru­
chu wynalazczego podczas
uroczystego podsumowania
współzawodnictwa „Mistrz
Racjonalizacji” i „Przodujący
KTiR” woj. krakowskiego za

1984 r.

Można powiedzieć, że znala­
zło to już wyraźny wymiar w

praktycznej działalności no­
watorów produkcji, którym
na wczorajszym _ spotkania
wręczono dyplomy i nagrody.
Od lat najlepsze wyniki po­
nownie uzyskał i zdobył pier­
wsze miejsce w grupie robot­
ników K. Pyż z HiL. Za nim
uplasowali się M. Pawłowski
z „Kabla” oraz M. Kaleta z

Centrum „Unitra-Telipod”.

W grupie pracowników in-
żynieryjno-technicznych i nau­
kowych pierwsze miejsce za­
jął toż. K. Zawadzki z FMO,
którego rozwiązanie dotyczą­
ce nowego typu krążników
stosowanych w transporcie
taśmowym w górnictwie wę­
glowym i miedziowym, budo­
wnictwie czy elektrowniach
przyniosło do tej pory 73
min zł oszczędności. Warto
dodać, że FMO produkuje w

oparciu o zamówienia prawie
1.000 szt. tych krążników
dziennie. Drugie natomiast
miejsce w tej grupie twórców
przypadłe taż. K. Tykalewi-
czowi z HiL, zaś trzecie mgr.
taż. K. Boroniowi z Zakł.
Chern. „Alwernia”.

Spośród zakładowych klu­
bów najbardziej efektywnie
rozwijających pracowniczy
ruch wynalazczy. po raz drugi
z rzędu wysunął się na pierw­
sze miejsce KTiR. przy FMO,.
natomiast drugie i trzecie o-

sięgnęły' kluby przy krakow­
skim „Kablu” oraz Centrum
„Unitra-Telpod”.

w’ toku spotkania nowato­
rzy produkcji i działacze mó­
wili o _swoich doświadcze­
niach i tworzeniu warunków
organizacyjnych dla dalszego
rózwoju pracowniczej wyna­
lazczości. (M.M.)

‘
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Piasecki potwierdza
LSl iai

swą klasę

(DOKOtfCZENIE ZE STR. 1)
krajami tych kontynentów za­
sad nieingerencji, niestosowa­
nia siły lub groźby siły oraz

niewciągania ich do bloków
militarnych. Związek Radziec­
ki gotów jest podjąć takie zo­
bowiązanie. Odpowiada ono w

pełni zasadom naszej polityki
zagranicznej — stwierdził sek­
retarz generalny KC KPZR
Michaił Gorbaczow podczas
przyjęcia wydanego w Wiel­
kim Pałacu Kremlowskim na

cześć premiera Indii, Rajiva
Gandliiego.

siasnmacanaamMBBanai

Naszej redakeyjbej ko­
leżance

red.

Bogumfle
Pteczonkowej

ce propozycje mające na ce­
lu wypracowanie przez mło­
dzież funduszy na rzecz XII

Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów „Moskwa
85”. Zaproponowano m. in.,
by w ramach 650-lecia starej
krakowskiej dzielnicy Kazi­
mierz wykonać prace porząd­
kowe na kwotę pół miliona
złotych. Do robót tych przy­
stąpi młodzież szkolna, har­
cerze Krakowskiej Chorągwi
ZHP, członkowie ZSP. Z ini­
cjatywą tą wyszedł dyrektor
PGM — Śródmieście Stani­
sław Marcinkowski.

15 czerwca w zakładach
pracy członkowie ZSMP wez­
mą udział w czynach produk­
cyjnych, zaś 15 i 16 czerwca

młodzież ZMW Wykona pra­
ce porządkowe na terenie wo­
jewództwa krakowskiego. Pra-

Młodzież wypracowuje fundusze
cami porządkowymi zajmą się
także przedstawiciele OHP.

W związku z festiwalem
młodzież przygotowała szereg
ciekawych imprez. Już 30
czerwca na krakowskich Bło­
niach odbędzie się festyn
młodzieżowy, podczas którego
nie zabraknie interesujących
koncertów, pokazów,
dla dzieci, młodzieży i doro­
słych. ZMW, wspólnie, z; Wo­
jewódzkim Związkiem Gmin­
nych Spółdzielni, 23 czerwca

organizuje koncert galowy, w

którym udział wezmą zespoły
regionalne. Ponadto
dziane są także dwie
cyjne imprezę7, jedna z

odbędzie się w Niepołomi­
cach. . rouaut^o

Dobiegają końca pracę dru- Skwie.

karskie przy wydaniu oko­
licznościowego plakatu, znacz­
ków i emblematów festiwa­
lowych. Ukaże się także jed­
nodniówka o tematyce festi­
walowej.

Podczas wczorajszego spot­
kania przedstawiciel spółdziel­
ni „Żaczek” przekazał na kon-

wystaw to festiwalu kwotę 0,5 milio­
na złotych, a przedstawicielką
Spółdzielczości Rolniczej „Sa­
mopomoc Chłopska” — 70 ty­
sięcy.

Warto dodać, iż 3 czerwca

o godzinie 17 w Klubie Mło­
dych ZSMP w osiedlu Młodo­
ści 1 odbędzie się S]x>tkanie z

byłymi delegatami .festiwali
młodzieży i uczestnikami tego­
rocznego festiwalu w Mo-

(ip)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>
sienią się poziomu umiejętności
zawodników pozostałych drużyn.

Bez względu na to co przynie­
sie dwunasty etap, polscy kola­
rze dokonali już w tegorocznym
wyścigu więcej niż można było
oczekiwać w najśmielszych ma­
rzeniach- O ich znakomitym
przygotowaniu świadczą najle­
piej zwycięstwa etapowe — pier­
wsze miejsce Mierzejewskiego
na trasie Kryłatskoje w Mos­
kwie i triumf Piaseckiego na

„czasówce” w Neubrandenbur-

gu. Ntsi kolarze wygrywali
właśnie tam,, gdzie rywale szu­
kali szansy rozstrzygnięcia wy­
ścigu na siooją korzyść, i nic

dziwnego, że dziennikarz znane­
go francuskiego pisma sporto­
wego „UEguipe” Robert Pajot
powiedział na mecie w Neubran-

denburgu o Lechu Piaseckim:
„On jest wspaniały, godny naj­
wyższego podziwu”. Nie jest to

opinia itdosdbniona.

Klasyfikacja
indywidualna XI etapu:
1. Piasecki (Polska) — 46,24 (z

bon.), 2. Kilimów (ZSRR) — 46,39
(z bon.) . 3. Żdanow (ZSRR) —

46,52 (z bon.) . 4. Ampler (NRD)
— 46,55 , 5. Jurco (CSRS) — 47,08,
6. Mierzejewski (Polska) — 47,12,

17, Bartkowiak (Polska) — 48,23,
18. Kulas (Polska) — 48,45, 28.
Leśniewski (Polska) — 49.07, 58.

Szerszyński (Polska) — 50,30.

Klasyfikacja drużynowa
XI etapu:

1. ZSRR — 2:20.59, 2. Polska
— 2:22.08 strata 1.09, 3. NRD —

2:22.16 strata 1.17, 4. CSRS —

2:22.24 strata 1.25, 5. Bułgaria —

2:24.10 strata 3.11, 6. Dania —

2:26.23 strata 5.24.

Klasyfikacja
indywidualna po XI

etapach:
1. Piasecki (Polska) — 36:46.21,

2. Mierzejewski (Polska) — 1 .34,
3. Ampler (NRD ) — 1.47, 4. Bo-
den (NRD) — 2 .16, a. Skoda

(CSRS) — 2 .24, 6. Ugriumow
(ZSRR) — 2.27; 21. Bartkowiak
(Polska) — 7 .44, 24. Kulas (Pol­
ska) — 8.12,' 26. Szerszyński (Pol­
ska) — 10.38, 30. Leśniewski

(Polska) — 12 .21 .

Klasyfikacja drużynowa
po XI etapach:

1. ZSRR — 113:31.09, 2. NRD
— 2.05, 3. CSRS — 3.49, 4. Pol­
ska — 7 .31, 5. Bułgaria — 16.31,
6. Dania — 24 .16.

Znów piłkarskie emocje

składamy serdeczne wy­
razy współczucia z po­

wodu śmierci OJCA
KOLEŻANKI
I KOLEDZY
z„GAZETY

KRAKOWSKIEJ”

Z głębokim żalem za­
wiadamiamy, że duia 17
maja 1985 r. zmari, w

wieku 81 lat

Tow.

KONSTANTY
BORYSKO

zasłużony działacz ruchu
robotniczego, członek
Komunistycznej Partii
Polski i PZPR, od­
znaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.
Cześć Jego pamięci!

KOMITET WOJE­
WÓDZKI I MIEJ­
SKI PZPR W TAR­
NOWIE

Pogrzeb odbędzie się 23

maja o godz. 15 na

cmentarzu w Tarnowie-

Krzyżu.

Zwycięzcy quizu
„Co wiesz o ruchu

ludowym?”
W przeddzień Święta Lu-

doiwego z młodymi działa­
czami ZSMP ze środowiska
wiejskiego spotkał się pre­
zes KK ZSL Stanisław Ma­
zur. Spotkanie odbyło sie
w klubie ZK ZSMP „Fo­
rum”. W trakcie spotkania
odbył się wojewódzki fina’
ąuizu, którego temat

Szlakiem z Lubaczowa do Czelina

przewi-
ateak-

nich

Sztafeta 40-lecia Wojsk
Ochrony Pogranicza

wędruje przez Nowosądeckie
(taf. wł.) 16 czerwca 1945

rotku specjalnym rozkazem
utworzone zostały Wojska O-
chrony Pogranicza.. Zbliża się
więc 40. rocznica ich utworze­
nia. Dla jej uczczenia z miej­
sca -wejścia żołnierzy ludowego
wojska na ziemie polskie — z

Lubaczowa, który znajduje się
w obszarze działania Nadibu-
żańsfciej Brygady WOP wyru­
szyła specjalna sztafeta do
Czelina nad Odrą, gdzie sta­
nął pierwsizy polaki słup gra­
niczny. Właściwie wyruszyły
diwie sztafety: jedna i prze­
mierzająca Polskę wizdłijtż gra­
nicy północnej, druga 1 idąca
granicą południową, W mi­
nioną niedzielę, sztafeta idą­
ca południowym krańcem Pol­
ski. dotarła do województwa
nowosądeckiego. Od żołnierzy
Bieszczadzkiej Brygady WOP

brzimiał: „Co wiesz o ruchu
ludowym?”. Najlepszy oka­
zał się Bogdan Szczepaniak
z Sulikowie i on też zdobył
Puchar Prezesa KK ZSL.
2. miejsce zajął Józef Bed­
narczyk, z Wiśniowej, a 3.
Jacek Dziewoński * Dob­
czyc. Wszyscy otrzymali
nagrody ufundowane przez
ZK ZSMP.

W spotkaniu uczestniczył
m. in. przewodniczący Za •

rządu Krakowskiego Krzy­
sztof Matzka.. (ik)

i mieszkańców województwa
krOśnfeńsilciego na rynku w

Bieczu przejęli ją „podhalań-
czycy” — żołnierze Karpac­
kiej Brygady WOP. Grupa do­
wodzona przez ppłk. Henryka
Wojciechowskiego, w skład

której wchodzą weterani walk
na froncie i w bojach o umac­
nianie władzy ludowej, harce­
rze, milicjanci, przedstawicie­
le społeczeństwa regionu, mło­
dzieży szkolnej rozpoczęła
przemierzanie przygranicznych
tereaiów województwa nowo­
sądeckiego. Przeż Gładyszów,
Gorlice, Ropę dotarła wczo­
raj do Nowego Sącza. Tutaj,
w Karpackiej Brygadzie "WOP
Odbył się rano uroczj’sty apel.
Licznie przybyli nań miesz­
kańcy i młodzież. Obecni byli
przedstawiciele władz polity­
cznych, społecznych, adminis­
tracyjnych i wojskowych re­
gionu: I sekretarz KW PZPR
w Nowym Sączu Józef Bro­
żek-,, przewodniczący RW
PRON Jan Turek, wicewoje­
woda nowosądecki Józsf Nie­
miec, przedstawiciele kierow­
nictw wojewódzkich organiza­
cji młodizieżowych i komba­
tanckich. Pełniący obowiązki
dowódcy Karpackiej Brygady
WOP ppłk Tadeusz Markie­
wicz dokonał przeglądu pod­
oddziałów, Z-ca dowódcy KB
WOP płk Bogusław Kołsut
przypomniał historię Wojsk
Odnrony Pogranicza i ich rołę

we współczesnych działaniach
na rzecz utrwaiania pokoju.
Grupie zasłużonyeh diztóaczy
Związku Byłych Żołnierzy Za­
wodowych wręczone zostały
cdanaczenia państwowe, me-

<fełle pamiątkowe i listy gra­
tulacyjne. Medalami 40-lecia
Polski Ludowej uhonorowani
zostali: ppłk. rez. Władysław
Basta, . ppłk rez. Franciszek
Buczkowski i st. sierżant śzta-
bowy Franciszek Sikora, j

Jesacae złożenie kwiatów pod
znajdującym się na terenie
jednostki pomnikiem 169 ofi­
cerów i żołnierzy Karpackiej
Brygady WOP poległych w

bojach z bandami reakcyjne­
go podziemia, wspaniały i go­
rąco oklaskiwany przez wszys­
tkich pokaz musztry paradnej
w wykonaniu orkiestry repre­
zentacyjnej WOP — „podha-
lańczyków” i już sztafeta rvy-
ruszyłą na szlak. Dalsza trasa

przez Nowosądeckie prowadzi­
ła wcaeraj do przełęczy Sno-
zka, gdzie pomnik Hasiora —

„Grające Organy” sławi pamięć
poległych w walce o umac­
nianie władzy ludowej na Pod­
halu. Dalej Nowy Targ, Białka
Tatnzaństa,. Bukowina Ta-'
traańsfca i Poronin, W Poro­
ninie pokojowa manifestacja i
składanie kwiatów pod pom­
nikiem 1 Włodzimierza llicza
Lenina'.

22 maja sztafeta odwiędoi
jeszcze Witów i Chyżne. Stam­
tąd samochody z uczestnika­
mi sztafety 40-lecia Wojsk
Ochrony Pogranicza pojadą do
Makową Podhalańskiego. W

tym mieście „podhalańczycy” z

Karpackiej Brygady prsekażą
sztafetę svVym towarzyszom
żołnierskiej służby z Górnoślą­
skiej. Grygady WOP a miesz­
kańcy województwa nowosą­
deckiego swoim sąsiadom z

wojew^ dztwa bielskiego.
STANISŁAW feMIERCIAK

Eliminacyjny mecz do Mi­
strzostw Swia/ta ’86 z Grecją, za­
chwiał trochę kalendarz ligowy.
25. kolejka ekstraklasy odbędzie
się w nietypowym terminie, bo­
wiem w najbliższy czwartek. z

Na czoło wysuwa się pojedy­
nek między liderem tabeli Gór­
nikiem Zabrze i mistrzem Polski
Lechem Poznań. Sporo szans da­
je się Górnikowi, gdyż gra on

na własnym terenie, ale nic nie

jest pewne. Zatezanie mają w

swoich szeregach aż 4 reprezen­
tantów Polski, Lech tylko jed­
nego. Tuż za tymi czołowymi
drużynami tabeli o wysokie lo­

katy, walczą Widzew Łódź i Le­
gia Warszawa. Obydwie grają u

siebie z drużynami, które zaj­
mują dalekie miejsca w tabeli,
Radomiakietn i Lechią. Zespoły
te walczyć będą na pewno o

każdy punkt.

Krakowska W.isła rozegra wy­
jazdowy mecz z GKS Katowice,
o zdobycie punktów na pewno
nie będzie łatwo. W pozostałych
meczach grają: Motor Lublin —

Ruch, Śląsk Wrocław’ — Pogoń
Szczecin, Górnik Wałbrzych —

Zagłębie Sosnowiec, Bałtyk Gdy­
nią — ŁKS Łódź. '

(i».)

Dziś pierwsze medale
w katowickim „Spodku”

Ciężarowcy zapełniają już ka­
towickie hotele. Spośród 22 zgło­
szonych drużyn zameldowało

Się 17, których zawodnicy star­
tować będą w 44. Mistrzostwach

Europy w podnoszeniu cięża­
rów.

Najliczniejsze elsipy przysłały:

Związek Radziecki,. Bułgarią,
Węgry, Czechosłowacja i NRD.

Zespoły te przyjechały w zapo-
wiedzianycii składach. W Kato­
wicach są już też wszyscy rep­
rezentanci Polski. W drużynie
panuje dobra atmosfera. Nasi

zawodnicy zapowiadają, że nie
zawiodą pokładanych w nich
nadziei..

Pierwsze medale zostaną roz­
dane już dźiiś.; (m)

Z piłką przez stadiony
(m) W zaległym meczu I ligi

piikarskiej w Anglii!, West Ham

przegrał z Liv«rpoolem 0:3. Pił­
karze Liverpoolu zajmują w

tabeli 2 lokatę (mistrzem Anglii
został już Everton), a West Ham

jeot na 14. miejscu.
*

1
W Monterideo zmarł 58-Ietnl

Victor Rodriguez Andrade. Wraz
z piłkarską reprezentacją U-

rugwaju zdobył w 1950 r. tytuł

mistrza' świata. Ten doskonale

wyszkolony technicznie zawod­
nik występował m. in. w klu­
bach Central, Wenderers i Pe-
narol. W końcu lat pięćdziesią­
tych zakończył swą piłkarską
karierę;

W turnieju piłkarskim w Nt-
Cei miejscowy OGC przegrał z

Hamburgerem SV 1:9 (0:4). a

Queens Park Rangers pokonał
Yolendam Windsor Club 2:1.

W kilku wierszach
• Andrzej Grubba .przegrał

w półfinale turnieju Grand
Prix w Ląval (Francja) z Sun
Jianwelem (ChRL) 21:9, 19:21,
11:21.

Po czwartym etapie kolar­
skiego wyścigu zawodowców
Giro dTtalia, który prowadził z

Pinzolo do Bal Gardeny (237
km) nowym liderem został
Włoch Roberto Visentini. Na 15
km przed metą uciekła peleto­
nowi piątka kolarzy, która wy­
przedziła pozostałych sawodni-

ków o 17 sek. Zwyciężył Szwaj­
car Huber Seiz — 6:51.53.

@ Joe Dial poprawił podczas
mityngu w Norman własny re­
kord USA w skoku o tyczce po­
konując wysokość 5.84.

0 35-letni bokser amerykań­
ski Larry Holmes obroni! tytuł
zawodowego mistrza świata w

wadze ciężkiej.
@ W finale turnieju szablo-

wego w Brasor o Puchar Kar­
pat Rumun Marin pokonał Wei-
ba (NRD) 10:7.
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Należ? do gorących z'-vo- wspomnianą już indywidua- wanie — w jakiejkolwiek
lenników książek Stefana listyczną orientacją poznawczą. wersji i ■ jakichkolwiek
Gorczyńskiego. Jest on w nie- Autor odpowiada więc (na pobudek — wyobrażenia o

licznym gronie autorów prac ogół niezmiernie trafnie i „czystej”, prawdziwej albo
popularnonaukowych nie- przekonująco) na pytanie su- nieprawdziwej (w wymiarze
wątpliwie jednym z najlep- biektywne uwarunkowania bezwzględnymi), „neutralnej”
szych, jeśli nie najlepszym, racjonalności bądź nieracjo- informacji jest bądź złudze-
I problematyka _ podejmowa- nalności postępowania ludz- niem, bądź mistyfikacją. A
na w jego książkach, i spo- kiego. W tym konkretnym już szczególnie wymowna
sób wykładu csynią te publi- wypadku bada, jak'wpływa- jest taka interpretacja, w

kacje niezmiernie pożytecz- ją mechanizmy poznawcze myśl której informacja nie-
ziym zjawiskiem, choć stopień oraz emocjonalne na kształ- prawdziwa to po prostu ta-
ich rozpropagowania i rezo- towanie się, obieg, recepcję formacja przez kogoś, naj-
n ans społeczny jest w stosun- i „ wykorzystywanie informa- częściej świadomie zafałszo-
ku do walorów zbyt mały, cji; szczególną uwagę zwra- wana (okaleczona, zniekształ-
fę ocenę odnoszę zarówno do cają na czynniki zakłócające eona itd.). Stąd już tylko
„starszych” książek, _ poświęco- ten obieg raz na rozmaite aber- krok do podziału świata na

nych kulturze współżycia, sztu- racje w recepcji informacji. I to tych, którzy walczą o praw-
ce przekonywania i dyskusji już jest za dużo. Samo w dę z kłamstwem (posługując
czy potrzebom ludzkim, jak sobie wystarcza to, aby po- się tylko prawdą i dążąc do
i do późniejszych, pochodzą- traktować książkę jako dos- prawdy), j tych, którzy dzia-
cy.ch z ostatniego okresu. Te konały podręcznik, uczący, łają dokładnie odwrotnie,
ostatnie koncentrują się na jak nie należy posługiwać Drobne pytanie na boku:
wspólnej . i ciągłej problęma- się informacją. Pozostają o- kto będzie o tym rozstrzy-
tycę: racjonalności i optymal- czywiście jeszcze inhe pyta- gał? Kto przydzieli etykiet-
nosci działań społecznych, źró- nia, na które jednak trzeba ki? Wyprzedzę ciąg dalszej
deł. błędów (zarówno poprzed- udzielić innego rodzaju od- recenzji złośliwością. Takiej
nie: Błąd., Źródła, Unikanie, powiedz!, wykraczające po- odpowiedzi autor właściwie
Ssąd te błędy; jak i obecna), za optykę osobowościowo- udzielił na końcu. Wygląda
Choć w tych trzech wymię- środowiskową. Chodzi o as- na to, że Episkopat, pospołu
liionycfa autor zaczyna się pekt socjologiczny zagadnień z Kazimierzem Brandysem,
już powtarzać, o co zresztą (struktura obiektywnych in- W książce „Z informacją
można mieć doń pretensje teresów społecznych, charak- na bakier” wyraźne jest pę-
? czysto teoretycznego punktu ter j formy zorganizowania knięoie. Dopóki autor obraca

widzenia. Powiedziałbym na- sjj społecznych, charakter ich się w kręgu pojęć weryfi-

„Z informacji na bakier"

Miasto 1 jego problemy

Kijów nadal rośnie

wet, że książka „Z informacją
na bakier” jest o tyle regre­
sem, że nie zawiera jakościo­
wo nowych elementów teore­
tycznych w porównaniu z

poprzednimi (a przecież pow­
stała w takim okresie, gdy
można było wiele nowego
nauczyć), a ponad względem
niektórych przesłanek meto­
dologicznych i filozoficznych
jest już nie tylko względnym,
ale i bezwzględnym cofnię­
ciem się. Ale o tym za chwi­
lę. Główny walor wszystkich
książek S. Garczyńsikiego —

nie, wyłączając ostatniej —

tp prostota, zwięzłość i zara-

źem sugestywno,ść. czyli zale­
ta, na której brak chronicznie
cierpi większość rodzimej li­
teratury naukowej i popula­
ryzatorskiej. W sferze przy­
miotów merytorycznych na­
leżałoby podkreślić to, co naj­
istotniejsze: skuteczne zaszcze­
pianie postawy racjonalizmu
do zjawisk społecznych oraz

moralnych postaw tolerancji
i odpowiedzialności. Jeśli cho­
dzi o propagowanie zasad
racjonalności w codziennym,
jednostkowym, jak i w spo­
łecznym działaniu, autor

prześcignął nawet prekurso­
rów sprawy — rodzimych
twóroów i współtwórców pra­
kseologii, piszących — mimo
wszystko —- bardziej herme­
tycznie. Mam jednak pewne
wątpliwości, czy — mimo
wszystkich niepodważalnych
zalet omawianej pracy,— au­
tor dochował w niej pełnej
wierności własnemu przesła­
niu (pochwale racjonalności).
Jeśli nie — jak przypuszczam
— to nie ze względu na świa­
domy zamysł, ale nie brak
konsekwencji w kilku spra­
wach.

S. Garczyński, poruszający
się najswobodniej w obszarze
zagadnień psychologii i psy­
chologii społecznej — podo­
bnie jak w poprzednich pra­
cach — świadomie ogranicza
perspektywę poznawczą do
jednego aspektu badanych
zjawisk: do psychologicznych
(głównie osobowościowych i

mikrośrodowdskowych) uwa­
runkowań określonego spo­
sobu postępowania jednostek
i grup. Przy czym to drugie
ograniczenie — poczynione
chyba już mniej świadomie
— koncentruje się raczej na

jednostkach niż na grupach,
a niekiedy nawet wyjaśnia
raczej cechy grup przez właś­
ciwości jednostek, niż na od­
wrót. Ograniczenie pierwsze
nie wymusza błędności ujęcia,
o ile autor uświadamia sobie
konsekwencje jednostronności,
jediloaspektywności. i o il«
przestrzega reguł odpowie-
dnośoi między zawężonym
kątem ujęcia a zawężonym
zakresem zjawisk, które w ten

sposób można wyjaśnić. Tych
reguł jednak S. Garczyński
nie przestrzega — niejedno­
krotnie wyjaśnią przez czyn­
niki jednego piętra (indywi­
dualno-psychologiczne) zj awi-
ska z różnych pięter, pozio­
mów życia społecznego (w
tym funkcjonowanie struktur:
grup i instytucji). A. to już
jest błąd ontologicany i me­
todologiczny. Dodatkowo nie­
dostatek ten pogłębiony jest

wzajemnych relacji, w tym
współdziałania oraz walki, u-

kład sił w walce itp.) oraz

aspekt socjoipsychologiczny
(mechanizmy myślenia zbio­
rowego i determinacji myśle­
nia jednostek przez wymogi
spoistości grupy, przez pro­
cesy uniformizacji itd., itp.).
Te zagadnienia są zamarko-
wane w książce — ale nic
więcej. Natomiast poruszane
są — w wywodzie i w prze­
kładach — problemy, które
wymagają odwołania się
właśnie do wspomnianych
czynników. Dotyczy to w

szczególności dygresji „kry-
zysologiczych” oraz rozważań
i dygresji poświęconych
technikom manipulacji, de­
zinformacji, przekłamań, de-
zinterpretacji, „filtrów” w

informacji itp.
Tutaj ujawnia się zasad­

nicza słabość książki. Do
aksjomatów teorii socjolo­
gicznych i psychologicznych
(nawet w różnych orienta­
cjach) należy dziś to. że

prawidłowości rządzące ma­
łymi grupami, a tym bardziej
jednostkami i stosunkami
interpersonalnymi, tylko w

niewielkim stopniu mogą być
przenoszone na płaszczyznę
więzi wewnętrznej i stosun­
ków wzajemnych wielkich
grup społecznych i instytu­
cji społecznych. Istnieją
wprawdzie uniwersalne me­
chanizmy (ogólnosocjologicz-
ne prawa więzi społecznej,
ogólnopsychologiczne prawa
poznawania, percepcji in­
nych podmiotów itp.), ale i
ich prawdziwość w odniesie­
niu do różnych poziomów
organizacji życia społecznego
jest względna. Nie sposób
zatem prezentować ich jako
wyjaśnienia absolutnie praw­
dziwego i wyczerpującego
wtedy, gdy przystępuje się
do wytłumaczenia takich zja­
wisk, jak ograniczenia o-

biektywne i subiektywne in­
formacji, jak prawdziwość i
nieprawdziwość, obiektywizm
i stronniczość informacji na

szczeblu makrospołecznym.
Analogiczna jest różnica

między informacją na pozio­
mie stosunków między jed­
nostkami a informacją spo­
łeczną, zwłaszcza publiczną.
Pomijając już fakt, że i ta

pierwsza nigdy nie jest „czy­
stą informacją”, ta druga
nie jest nią tym bardziej.
Cechą przyrodzoną informa­
cji społecznej jest właśnie
intencjonalność, stronniczość
(choć niekoniecznie uświa­
damiana). I nic dziwnego.
Jest wszak uwikłana w re­
prezentację odmiennych, a

zwłaszcza przeciwstawnych
interesów. Nie może być
„taka sama” informacja na­
wet o tym samym fakcie
wyrażająca odmienny stosu­
nek różnych podmiotów do
tego samego faktu (odmien­
ny interes), a przy tym róż­
ne możliwości poznawcze. Nie
jest identyczny sposób poz­
nawania i postrzegania zja­
wisk charakterystycznych
dla różnych grup społecznych.
Te elementarne założenia
można by jeszcze mnożyć.
Tak czy inaczej przyjmo-

kowalnych poznawczo, ana­
lizuje również — obiektyw­
nie — takie zjawiska, jak
nieuświadamiane zniekształ­
cenie informacji przez dzia­
łających pod wpływem włas­
nych nastawień, oczekiwań,
nacisku otoczenia, wpływu
emocji sytuacyjnych, kon­
fliktów. Gdy — w zakończe­
niu — do rozwiązań etycz­
nych, w wydaniu jednak
normatywno - moralizator­
skim, zmuszony jest, chcąc
nie chcąc, całą tę dotych­
czasową wiedzę odrzucić.
Rozdział ostatni pt. „Czuj­
ność i etyka to kodeks po­
stulatów słusznych i w do­
brych chęciach akceptowany
przez wszystkich, tyle że za­
wieszony w powietrzu w

wyniku abstrakcji od np. so­
cjologii moralności. Gdy
przyjdzie zapytać, od czego
zależy to, czy ktoś będzie
posługiwał się moralnie (rze­
telnie, krytycznie, w dobrych
celach) informacją, wygląda
na to, jakby po prostu i wy­
łącznie od jego dobrej woli.
Wspaniała tautologia: tó,
czy ktoś będzie dobry i ucz­
ciwy, zależy od tego, czy jest
dobry j uczciwy.

Oto rezultat: czytelnik, któ­
ry spróbuje na podstawie tej
książki wyrobić sobie po­
gląd o procesach zachodzą­
cych w ostatnich latach w

Polsce, otrzyma obraz obo­
wiązek wyjątkowo'" spłaszczo­
ny. Wszystko wyjaśnione bę­
dzie tak, jak gdyby nie by­
ło konfliktów i sprzeczności
interesów, jak gdyby nie by­
ło ostrej walki politycznej,
a jeśli nawet była, to spro­
wadzała się do konfrontacji
dobrych ze złymi oraz rze­
telnych i nierzetelnych me­
tod działania. Wątpię, aby
taką tezę zamierzał głosić
S. Garczyński, ale taki jest
wydźwięk uproszczeń. Inter­
pretacja kryzysu sprowadzi
się wówczas do błędów, de­
formacji, do współczynnika
niekompetencji, uporu itd. —

w potocznym odbiorze do
wrodzonej lub wtórnej głu­
poty wielkich tego świata.
Jak gdyby o możliwości i
zdolności przyjęcia do wia­
domości pewnych spraw,
zrozumienia ich, porozumie­
nia się różnych stron nie
decydowały w ostateczności
interesy społeczne. Ciekawie
wypada tu porównanie z pra­
cami Janusza Reykowskiego;
i on świadomie ogranicza się
do subiektywnych, psycholo­
gicznych uwarunkowań za­
chowań społecznych, ale
większą uwagę zwraca się na

zachowanie zbiorowe i my­
ślenie zbiorowe, w tym na

grupowy mechanizm steroty-
pizacji, uniformizacji, mito-
logizacji myślenia, na spo-
łecizno-psycholoigiczne wyz­
naczniki irracjonalności: u-

przedzeń, przesądów, sztyw­
ności i przekonań.

Książka S. Garczyńskiego
pokazuje wyraźnie, do czego
prowadzi subiektywistyczna
interpretacja źródeł kryzy­
sów, rozpowszechniona, nie­
stety, również w nauce i w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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specjalnie dla „GK”)

Kijów jest trzecim co do
wielkości miastem Związku
Radzieckiego pod względem
ilości mieszkańców. Obecnie
liczy już 2420 tys. obywateli.
I nadal się rozrasta. W ciągu
minionych 11 lat liczebność
Kijowa wzrosła o 600 tys. o-

sób. Pociągnęło to za sobą
szereg problemów — trzeba
budować mieszkania, wydłu­
żać sieć miejskiej komunika­
cji, rozszerzać sieć handlową,
dbać o ochronę naturalnego
środowiska człowieka.

O tym jak w Kijowie roz­
wiązywane są te problemy w

rozmowie z korespondentem
APN — Igorem Zasedą mówi

przewodniczący Komitetu
Wykonawczego Miejskiej
Rady Narodowej, doktor nauk
technicznych — WALENTYN
ZGURSKI.

— W Kijowie, jak i w wie­
lu dalszych rozrastających się
miastach ZSRR intensywnie
rozbudowuje się kompleksy
mieszkaniowe. Średnio w ciągu
każdej doby oddaje się użytko­
wnikom dom liczący 70—80
mieszkań, ale kolejka ocze­
kujących na mieszkanie jest
nadal długa. Dlatego program
budownictwa mieszkaniowe­
go musi być kontynuowany.

U Czy nie straci na tym
strefa terenów zielonych, któ­
rą chlubi się Kijów?

— Myślę, że nie straci. O-
czywiście najłatwiej jest bu­
dować nowe dzielnice miesz­
kaniowe w niewielkiej odle­
głości od już zagospodarowa­
nych terenów, kosztem wy­
rębu lasów i drzew w par­
kach. Ale to jest niedopu­
szczalne. W Kijowie po raz

I
dea Inspekcji Robotniczo-
Chłopskiej wyszła z okresu
koncepcji, prób i konsul­
tacji w fazę roboczą. U jej
zarania legło przeświad­
czeni* konsekwentnego u-

trwalania demokracji i dąże­
nie do rozszerzenia udziału
obywateli w wykrywaniu i

piętnowaniu wszystkiego co

na własnym podwórku prze­
szkadza łub utrudnia osiąga­
nie założonych celów, wywo­
łując społeczną irytację i nie­
zadowolenie. Rozpatrując ideę
Inspekcji Robotniczo-Chłops­
kiej warto zwrócić uwagę na

trzy jej istotne aspekty.
Aspekt merytoryczny to po­

szukiwanie dodatkowych form
kontroli niedomogów oraz eli­
minowanie niedoskonałości
systemu kontroli instytucjo­
nalnej poprzez udział w niej
uczciwych i aktywnych spo­
łecznie obywateli.

Aspekt polityczno-klasowy
to nie tylko samo „uzupełnie­
nie” działań organów kontro­
li tzw. czynnikiem społecz­
nym; dopiero realne uczest­
nictwo przedstawicieli klasy
robotniczej w worganizowa-

pierwszy w kraju opracowa­
no metodę budownictwa mie­
szkaniowego na piaskach i

byłych terenach zalewisko-
wych Dniepru. Było to ko­
rzystne z ekonomicznego
punktu widzenia i wniosło
szereg korekt do założeń
urbanistyczno - architektonicz­
nych miasta. Stary Kijów
miał promienisto-kolistą stru­
kturę zabudowy, a współcze­
sny rozwija się wzdłuż swoi­
stej osi, którą tworzy rzeka.
Jako pierwsze nadrzeczne o-

siedle powstała Rusanowka,
albo „kijowska Wenecja”
dzielnica okrążona z czterech
stron kanałami i zalewami
Dniepru.

Obecnie kończy się budowę
ogromnego, także w skali na­
szego miasta osiedla Obłoń
— na prawie 220 tys. miesz­
kańców. Jego domy przeglą­
dają się w wodach rzeki i
otoczone są zielenią łąk. La­
tem Obłoń jest prawdziwym
uzdrowiskiem.

H Utarło się przekonanie,
że problem mieszkaniowy nie­
prędko przestanie być w cen­
trum zainteresowania władz
miasta. Wszak zakłady pracy
Kijowa stale potrzebują no­
wych zasobów siły roboczej,
co oznacza, iż konieczny jest
stały przyrost nowych mie­
szkańców...

— To nie- dokładnie tak.
Przyrost ilości mieszkańców
wywołany jest nie tylko de­
ficytem siły roboczej ale ’

faktem, że dyrektorom wie­
lu naszych zakładów pracy
znacznie łatwiej jest zwię­
kszyć zatrudnienie przyciąga­
jąc do pracy mieszkańców
okolicznych wsi. niż zwiększać
wydajność pracy już zatru­
dnionych. Władze miasta zbyt
długo tolerowały taką pra­
ktykę. Teraz jednak sytuacja

Inspekcja u sąsiadów
nych grupach umacnia pod­
miotową rolę tejże klasy.

Aspekt psychologiczny jest
związany z dość powszechną
skłonnością do kierowania za­
rzutów tylko w stronę „góry”,
podczas gdy przyczyny róż­
nych zjawisk tkwią nieraz
bezpośrednio w danym urzę­
dzie, instytucji, zakładzie czy
środowisku.

Tworząc Inspekcję Robotni­
czo-Chłopską czerpiemy także
doświadczenia z analizy sys­
temów ludowej kontroli w

bratnich krajach socjalistycz­
nych.

W Związku Radzieckim Ko­
mitet Kontroli Ludowej ZSRR
jest organem Rady Najwyż­
szej powoływanym na okres
5 lat. Swoje wnioski przedsta­
wia — zależnie od meritum
sprawy — albo Radzie Minis­
trów, albo Prezydium Rady
Najwyższej, która to także wy­

ulega radykalnej zmianie. Na
miejskiej konferencji partyj­
nej postanowiono, że cały
przyrost produkcji w trwają­
cej obecnie 11 pięciolatce mu­
si się dokonać przez wzrost

wydajności pracy, a nie ko­
sztem zwiększania zatrudnie­
nia. I już udało się wcielić w

życie to założenie, dzięki au­
tomatyzacji i mechanizacji
procesów produkcyjnych,
dzięki nowym technologiom,
a także dzięki podwyższeniu
kwalifikacji pracowników

Obecnie wprowadzamy w

życie siedem kompleksowych
programów naukowo-techni­
cznych i społeczno-ekonomi­
cznych, Ich realizacją zajmu­
je się 300 przedsiębiorstw i
placówek naukowych. Jeden
z tych programów zakłada w

1985 r. wprowadzenie mecha­
nizacji i automatyzacji na 29
tys. stanowisk pracy. Dodam
też, że w ubiegłym roku w

szkołach zawoidowo-techni-
cznych podniosło swe kwali­
fikację 20 tys. pracowników.
A ok. pół miliona zatrudnio­
nych podniosło kwalifikacje
w zakładach pracy, bądź wy­
uczyło się nowej specjalności
zawodowej. Dzięki temu mo­
żliwe staje się osłabianie de­
ficytu rąk do pracy w na­
szym mieście.

® W życiu wielkich miast

jest jeszcze jedna specyficz­
na cecha — im większa jest
liczebność mieszkańców, tym
ostrzej rysują się problemy
dotyczące ochrony naturalne­
go środowiska. Jak ten- pro­
blem wygląda obecnie w Ki­
jowie?

— Nie jesteśmy idealistami,
lecz uważamy, że w warun­
kach społeczeństwa socjali­
stycznego te problemy można

rozwiązywać. Mówiłem już o

naszych kompleksowych pro­

słuchuje okresowych sprawoz­
dań komitetu. Ma on swoje
odpowiedniki na szczeblu re­
publik związkowych i autono­
micznych. W terenie działa­
ją, powoływane na okres 2,5
roku przez odpowiednie rady
deputowanych ludowych, ko­
mitety w krajach, obwodach
autonomicznych, rejonach,
miastach i dzielnicach. We
wsiach i osiedlach istnieją
grupy kontroli ludowej, a w

przedsiębiorstwach i kołcho­
zach posterunki tejże kontro­
li. Ogółem w systemie ra­
dzieckiej kontroli ludowej
działa 1,3 min grup, komite­
tów i posterunków skupiają­
cych 10 min działaczy spo­
łecznych.

W NRD Inspekcja Robotni­
czo-Chłopska jest organem
partii i rządu. W terenie dzia­
łają okręgowe, powiatowe,
miejskie, gminne i zakładowe

gramach. Wśród nich jest
program ochrony naturalnego
środowiska człowieka i po­
prawy jego obecnego stanu.

Tylko w ubiegłej pięciolatce
na realizację tego programu
wydaliśmy 60 milionów rubli.
Wydatki w obecnej pięciolat­
ce będą nie mniejsze.

Opracowaliśmy szereg
szczegółowych rozwiązań.
Chodzi przede wszystkim o

wdrażanie mało — bądź bez-
odpadowych technologii w

przemyśle o szersze wyko­
rzystanie urządzeń odpylają­
cych (obecnie jest ich w Ki
jowie ponad 2 tys.). Wszyst­
ko to pozwoliło w ostatnich
latach prawie o połowę
zmniejszyć zanieczyszczenie
powietrza.

W całości oczyszczamy w

miejskich urządzeniach ście­
ki przemysłowe i komunalne.
W końcu na zmniejszenie za­
nieczyszczeń w mieście miał
też wpływ rozwój sieci pu­
blicznej komunikacji, bazują­
cej w dużej mierze na wy­
korzystaniu energii elektry­
cznej — tramwajów, trolej­
busów, metra. Trzeba pod­
kreślić. ■że pierwszy w Rosji,
a drugi w Europie tramwaj
pojawił się w swoim czasie
właśnie w Kijowie i do dzi­
siaj ten środek komunikacji
pozostaje jednym z najbar­
dziej ekonomicznych i zanie­
czyszczających środowiska
rodzajów transportu. Rozpo­
częliśmy także wykorzysty­
wanie do napędu samocho­
dów i autobusów jeżdżą­
cych' po mieście benzyny
bez dodatku czteroetylku oło­
wiu. a także silników zasila­
nych gazem ziemnym.

Warto powiedzieć o jeszcze
jednym szczególe., W rozwią­

komitety inspekcji. W nich
skupia się łącznie 250 tys. spo­
łecznych kontrolerów, a apa­
rat etatowy liczy 2 tys. osób.

W CSRS centralnymi orga­
nami administracji państwo­
wej w dziedzinie kontroli są
Komitety Kontroli Ludowej:
Czechosłowackiej Republiki
Socjalistycznej, Czeskiej Re­
publiki Socjalistycznej i Sło­
wackiej Republiki Socjalis­
tycznej. Na szczeblu tereno­
wym właściwe rady narodo­
we powołują komitety w wo­
jewództwach, powiatach, mia­
stach i gminach. Społeczną
bazę terenowych komitetów
kontroli tworzy ok. 8,5 tys.
kontrolerów, ponadto 3 tys.
osób działa w zakładach pra­
cy. -

Na Węgrzech istnieje Cen­
tralny komitet Kontroli Lu­
dowej, którego przewodni­
czący jest wybierany przez

zywaniu problemów miasta
uczestniczy nie tylko rąda
narodowa, ale wszyscy mie­
szkańcy — od uczniów szkół
poczynając, którzy sadzą
drzewa i krzewy w parkach,
do uczonych szukających no­
wych rozwiązań ochrony na­
turalnego środowiska. Przy­
kładowo pracownicy Repu­
blikańskiego Ogrodu Botani­
cznego Akademii Nauk U-
kraińskiej SRR opracowali
metodę doboru drzew i krze­
wów sadzonych na ulicach o

dużym natężeniu ruchu, a co

za tym idzie i dużym natę­
żeniu spalin. Podobnie do­
brano różne gatufakj drzew
i krzewów dla ooszczególnych
zakładów przemysłowych.

Musimy zrobić jeszcze wie­
le, by ludziom w Kijowie ży­
ło się lepiej i wygodniej. Mó­
wiłem już o transporcie, któ­
rego rozwój nie zawsze na­
dąża za rozwojem . budowni­
ctwa mieszkaniowego. Cał­
kiem niedawno mieliśmy tak­
że deficyt wody pitne;.. W
końcu br. na głowę miesz­
kańca przypadać będzie 700
litrów wody na dobę, a to
wskaźnik dostatecznie wyso­
ki.

W szybkim tempie rozbu­
dowujemy sieć sklepów, re­
stauracji, punktów usługo­
wych. Ich. także nic ma w

nadmiarze, szczególnie w re­
jonach wzmożonego budowni­
ctwa mieszkaniowego. Można
by określić także wiele in­
nych zadań stojących orzed
władzami miasta. Ale w

przyszłość patrzymy z opty­
mizmem. W warunkach ro­
zwoju planowego wszystkie
te' problemy bez wątpienia
zostaną rozwiązane.

(APN)

parlament, a członków powo­
łuje Rada Prezydialna. Tere­
nowe rady narodowe wybie­
rają członków komitetów wo­
jewódzkich i miejskich. W
całym kraju działa ok. 30 j tys.
kontrolerów ludowych, we­
wnątrz zakładów ogniwa kon­
troli ludowej nie są powoły­
wane.

Warto przy okazji przypo­
mnieć, że u nas na podstawie
dobrowolnych zgłoszeń wyty­
powano 13 województw, w

których począwszy od paź­
dziernika ub. r. prowadzone
były kontrole, doświadczalne
Inspekcji Robotniczo-Chłop­
skiej. Objęto nimi , przeszło
sto miast i gmin; wzięło w

nich udział 1500 kontrolerów
społecznych, wśród których 75
proc, stanowili robotnicy i
chłopi. Na około 2 tys. prze­
prowadzonych kontroli, w 80
proc, z nich stwierdzono róż­
nego rodzaju nieprawidłowoś­
ci. najwięcej na najniższych
szczeblach zarządzania i w

placówkach bezpośredniej ob­
sługi obywatela. Warto kon­
tynuować!

(elka)

Szkota, szkoła. Dla jednych
radosne wspomnienie oraz

sentyment na całe lata, dla

innych smary, maturalny sen,
przymuszanie, groteskowy i
koszmarny profesor Pimko;
lecz najgorzej tym się przy­
trafiło, w których doświadcze­
niu szkoła pozostała ledwie
błahym, bezbarwnym nudziar-
stwem. Biedni. Kiedy rozda­
wano ludziom ich prawdziwe
szanse na to, by żyć mądrze
i pięknie, by w życie wejść
niosąc wartościowe wiano, oni
nie otrzymali nic.

Jakże to? Z czyjej tak wi­
ny bywa? Czy można pogodzić
się . z tym, ażeby gdziekolwiek
w Polsce istniała szkoła — nic,
upaństwowiona wymrażai-ka
młodych nadziei? Jasne, że
nie. Powie to każdy przyzwoi­
ty człowiek., Choć również
każdy człowiek uczciwy przy­
zna, że zetknął się z takimi,
co narzekają na bezpożyteeź-
ną szkołę swojej 'młodości.
Sam wiem dość sporo o tym i

jako ojciec i jako nauczyciel
akademicki i Jako społecznik,
mający sobie za' dobrowolnie
przyjętą powinność uważne

słuchanie tego, co mówią mu

chociażby jego wyborcy. / Nie­
jedną też pamiętam godzinę
własnych gorzkich namysłów,
jak tu celniej niż dotychczas
postępować, aby mi kiedyś
— profesjonalnemu wykładow­
cy i wychowawcy — nie za­
rzucili ci, do których mówię
w salach uniwersyteckich, że

ja także karmiłem ich postną
strawą, szarym komunałem.

Lękam się takiego zarzutu,
piołunowo ml on pachnie w

tych lękach, ponieważ świa­
domy jestem, na kogo on za­
sadnie spada: wcale nie prze­
de wszystkim na ludzi małej
erudycji czy małego kunsztu
retorycznego, tylko na ludzi
małej wiary. Zbyt małej, by
mogła udzielać się wychowan­
kom. Na tych Nauczycieli
przeróżnego autoramentu, któ­
rym jest wszystko jedno bądź
nagie wszystko jedno im się
zrobiło pośród okoliczności

trudniejszych niż potrafili
znieść, bo wydały się im trzę­
sieniem ' zierrii. Niestety, tacy
małowierni tworzą, wokół sie­
bie wychowawczą pustkę,

Szkoła Polaków

Żarliwi i tamci inni
właśnie oni są autorami owe­
go groźnego nic.

Ażebym nie został posądzo­
ny o napastliwość antynauczy-
cielską, a wśród ojczystych
zagorzałości takiemu posądze­
niu wzejść łatwo, powiem na­
tychmiast: to samo dotyczy
też małowiernych rodziców (i
rzecz jasna dotyczy częściej
— w tej mianowicie proporcji,
w jakiej rodzice przeważają
liczebnie nad nauczycielami),
ponadto instruktorów harcer­
skich, pracowników aparatu
partyjnego, trenerów i dzia­
łaczy sportowych, pewno mi­
strzów w fabrykach itd. Żad­
ne Wychowanie nie jest zaję­
ciem dla małowiernych. Prze­
cież nikt nikomu gorącości
nie zaszczepi własnym zmro­
żeniem, umiejętności wybie­
rania — swą obojętnością,

wielkiej idei (patrz Żeromski,
Przedwiośnie) — brakiem
idei jakiejkolwiek.

Lecz tutaj rozmawiamy
akurat o szkole.

Kształtuje nas ona, oddzia­
ływa na nas w tej właśnie
porze naszej drogi przez
świat, kiedy skorupka najin­
tensywniej potrafi nasiąkać.
W porze osądów surowych,
mało wyważonych, ale czy­
stych. W zielonych latach
wrażliwości i nadziei, mło­
dziutkich zakochań w rzeczy­
wistym, materialnie danym
świecie. Wiadoma rzecz. Mło­
dośćmasięrazitoonaży­
cia jest rzeźbiarką. Dlatego
młodość musi, koniecznie mu­
si być nienadaremna. a obo­
wiązek zagwarantowania tego
młodym spoczywa na ich do­
rosłych wychowawcach.

Czym więc nasiąknie sko­
rupka, czego się (po staropol-
sku mówiąc) napije — oto py­
tanie o sens i pożytek jed­
nostkowego życia człowieka,
ale też o sens całych genera­
cji, o ich wspólny dorobek,
ich ślad w ciągłości ludzkie­
go zbiorowego bytu.

Różnie doradzano, co prze­
de wszystkim wkładać mło­
dym do głów i do serc. Spór
o to — głęboki i patetyczny
— będzie toczył się dłużej niż
starczy życia naszemu poko­
leniu, więc powstrzymamy się
od zbyt łątwych w swych nie-
domyśleniach rad czy recept.
Ale coś wyraźnego, jasno
określonego wkładać jednak
trzeba. To wychowawca —

aby tak działo się — musi'
być wyraźny?'.ias”ó Siebie w

swoim niezdawkowym czło­

wieczeństwie musi wobec
swych uczniów określić. Kto
nie chce zdobyć się na

to, ten wychowywać nie mo­
że. Jeśli bowiem skorupka
człowiecza za młodu nasiąk­
nie zaledwie wodą destylowa­
ną, czym będzie tchnęła w la­
tach dojrzałej pełnii? Dla ni­
jako wychowanych dojrzałość
staje się pojęciem pustym,
bez smaku, woni, znaczenia.
Zauważyliście Państwo, jak
wielu młodych obecnie boi się
swej własnej dojrzałości? I z

czego się to wzięło?
Uczono mnie kiedyś: kto nie

płonie, ten kopci — a dobrzy
to byli nauczyciele, wierzący
takiej zasadzie oraz prakty­
kujący ją. Czy mamy, Polacy,
Polska Ludowa, takich nau­
czycieli dzisiaj? Naturalnie. I
to w ogromnym zastępie. Wielu

takich osobiście znam, jeszcze
liczniejszych poznają po śla­
dzie, jaki zostawili w móz­
gach i sumieniach swoich ucz­
niów. Co tu długo mówić: do­
bry, żarliwy nauczyciel jest
klejnotem Narodu.

Skąd więc ci inni? O nie
dość utalentowanych tu na ra­
zie dyskutować nie chcę, ani
o źle wykształconych. Co do
nich bardziej niż dyskusja
owocne będą decyzje władz
oświatowych, i nikt, żaden
społecznik, w programowaniu
oraz podejmowaniu takich de­
cyzji wyręczać władz nie po­
winien. Niech ten, komu po­
wierzona jest odpowiedzial­
ność, czyni swoje. Trzeba
wszakże uwagę zwrócić na

jedną przynajmniej katego­
rię nauczycieli mało skutecz­
nych, i też na jeden model
Wychowania mało skuteczne­
go: ich model. To ći, którzy
stracili wychowawczą pew­
ność siebie (a wyobraźmy so­
bie na przykład, że operują­
cemu chirurgowi z nagła za­
braknie pewności ręki...), gdyż
utracili pewność świata, któ­
ry ich otacza: pewność racji i

przeciwracji. Zagubili się ja­
koś w manowcu rzeczywisto­
ści ojczystej. Nie bardzo wie­
dzą, kim są i dla kogo są; ich
zmysł orientacyjny wiruje od
gwałtownych przemian, ba:
rozdarć w polskiej zbiorowej
świadomości ostatnich lat (a
by rzec całkiem prawdę, to
ostatnich dziesięcioleci).. Nie
wiedzą, gdzie prawo, gdzie le­
wo; gdzie fałsz, a gdzie praw­
da; gdzie głos aniołów, gdzie
zaś cymbał brzmiący; gdzie
istotnie sprawa narodu, a

gdzie tylko jej pozór. Nie
wiedzą, to i milczą. Wolą po­
czekać z jednoznacznym wy­
rażaniem swego poglądu, z

umieszczeniem żlebie w okrut­
nie skomplikowanej dziś ma­
pie polskości. Przycupnąć. Jak
mawiała moja chłopska bab­
cia: a ty pomaleńku, ty za

drugimi. Niech się przedmiot
świeży jak figa ucukruje.

Nie mają słuszności. I trze­
ba ich jak kolegów, jak roda­
ków prosić, aby to zrozumie­
li. Kto postanowił biernie
wyczekiwać, ten trwoni
wspólną nadzieję.

ZBIGNIEW SIATKOWSKI
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Konferencja prasowa J. Urbana
♦ Jednostronne przedstawienie XIX Plenum KC PZPR w prasie zachodniej Nieprawdzi­
we informacje o E. Bryllu i o wypowiedzi St. Cioska ♦ Śledztwo w sprawie J. Szczepańskiego

♦ L. Wałęsa wyjedzie do Francji?
WARSZAWA (PAP). 21 bm.

odbyła się kolejna konferen­
cja rzecznika prasowego rzą­
du dla korespondentów zagra­
nicznych akredytowanych w

naszym kraju. Rozpoczęła się
ona od wyjaśnień i sprosto­
wań rzecznika rządu dotyczą­
cych niektórych publikacji
prasy i radia na Zachodzie.

Lektura prasy zachodniej
wskazuje na to, stwierdził J.
Urban, ża XIX Plenum KC
PZPR, mimo konferencji pra­
sowej Jerzego Majki i mimo
że dostępne były wszystkie
materiały tego plenum, przed­
stawione zostało w niektórych
gazetach zachodnich całkowi­
cie jednostronnie, a także zda­
rzały się zupełne przeinacze­
nia. Ta jednostronność polega­
ła na tym, że treści plenum
ograniczone zostały, często w

sposób jaskrawo wypaczony,
do walki z przeciwnikami.

Rzecznik rządu zacytował
kilka tego rodzaju publikacji.
Np. Bruckman w „Tribune de
Geneve” pisze, że „Jaruzelski

'

stwierdził, iż nie będzie tole­
rował żadnych odchyleń. Jest
to stalinowski słownik” stwier­
dza gazeta. Cytat o nietolero-
waniu odchyleń jest cytatem
zmyślonym a dał pretekst do
uwłaczającego komentarza —

wyjaśniał J. Urban. „Agence
France Presse” mówi z kolei,
że gen. Jaruzelski jako I sek­
retarz partii powiedział w

końcowym wystąpieniu na

plenum, że partia przystąpi do
ofensywy ideologicznej we

wszystkich kierunkach w ce­
lu narzucenia ideologii mar­
ksistowsko-leninowskiej, zwła­
szcza na uczelniach i w kul­
turze. Zdaniem tej agencji
wróży to czystkę na wszy­
stkich szczeblach administra­
cji. Są to po prostu zmyśle­
nia, ponieważ na plenum o-

czywiście nie było i nie mogło
być mowy o narzucaniu ko­
mukolwiek ideologii marksi­
stowsko-leninowskiej, ani o

jakiejkolwiek czystce w admi­
nistracji.

„Le Qoutidienne de Paris"
•twierdza, że Jaruzelski chce
„ujarzmić intelektualistów”.
Znowu „Agence France Pres­
se” podaje „że przywódca par­
tyjny potwierdził, iż głównym
terenem ideologicznego wzię­
cia w garść będą uniwersytety
i wyższe uczelnie”. Plenum to

interpretowane jest właśnie w

tym duchu, powiedział rzecz­
nik rządu. Kłóci się to z praw­
dziwym klimatem i prawdzi­
wym dorobkiem plenum, z je­
go linią przewodnią.

Chciałbym przypomnieć,
•twierdził rzecznik rządu, że

gen. W. Jaruzelski w swoim
końcowym przemówieniu mó­
wił np.: „Jeszcze raz podkre­
śliliśmy, że w ocenach twór­
czości stosujemy i stosować
będziemy kryteria merytorycz­
ne. W tak Indywidualnej spra­
wie, jak twórczość naukowa 1

artystyczna, mówił Lenin, nie
ma miejsca na mechaniczne

wyrównywanie, niwelowanie 1

panowanie większości nad
mniejszością. Twórczość kul­
tury nie może być traktowana
szablonowo. W tej dziedzinie

mniej niż gdziekolwiek moż­
na sobie pozwolić na sche­
maty. Myślę, że kierując się
tym właśnie wskazaniem Le­
nina można w stosunku do

różnych gatunków twórczości
przyjąć prostą regułę. Liczy
się przede wszystkim dobro

Polski, wartość humanistycz­
na, elementarna lojalność wo­
bec państwa. Poniżej tego po­
ziomu nie zejdziemy, ale też

nikogo, ani błaganiem, ani

przemocą nawracać na socja­
lizm nie zamierzamy”. I da­
lej: „Partia chce być otwarta
na wszystko, choćby gorzkie,
trudne i rogate, ale co rodzi
się z naszych polskich dylema­
tów i polskich nadziei, a nie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wyobrazić sobie jak by wy­
glądała dzisiaj nasza gospo­
darka bez reformy.

W trakcie wczorajszej, wie­
lowątkowej i miejscami kon-

, trowersyjnej dyskusji ściera­
ło się wiele poglądów j pun­
któw widzenia na temat

choćby Państwowego Fundu­
szu Aktywizacji Zawodowej,
który w obecnym swoim
charakterze z aktywizacją za­
wodową niewiele ma wspól­
nego — stąd też postulat
zmiany jego nazwy, sprawy
pozostawiania w całości do
dyspozycji przedsiębiorstw
odpisów z tytułu amortyzacji,
■ulgi I podatków, preferencji
mających sprzyjać podejmo­
waniu i rozszerzaniu tak ko­
niecznej produkcji eksporto­
wej, stabilizacji reguł gry
ekonomicznej itp. Właśnie
wczoraj w roboczej dyskusji
krzyżujących się optyk tej
bliskiej ciału zakładowej jak

■ cynicznego nihilizmu. Nie

każdy kto nas krytykuje jest
przeciw nam. Nie każdy kto
na* chwali jest z nami. Na­
prawiajmy błędy niezależnie
od tego, z jakiej strony kry­
tyka pochodzi”.

Rzecznik rządu zacytował
dalsze fragmenty przemówie­
nia końcowego I sekretarza
KC PZPR na XIX plenarnym
posiedzeniu KC Partii, a także
sformułowania z podjętej na

tym forum uchwały. Mówi o-

na m. In. „zwracamy się do

całej polskiej inteligencji, do
tych, którzy świadomie popie­
rają politykę naszego pań­
stwa oraz do nieufnych jesz­
cze i wątpiących o aktywny
udział we wspólnym wysiłku
dla sprostania wyzwaniom,
przed którymi stanął nasz na­
ród u progu XXI wieku". Rze­
cznik rządu przypomniał, że
Józef Czyrek przedstawiając
referat Biura Politycznego
mówił o konsekwentnej reali­
zacji otwartej, socjalistycznej
polityki kulturalnej, której
składniki wymienił: wolność
poszukiwań naukowych i arty­
stycznych, prawo do nowator­
stwa, tolerancja, otwarcie na

postępowe i humanistyczne
treści kultury innych narodów.
Jesteśmy, głosi referat Biura
Politycznego, za pełną swobo­
dą twórczą, przy przestrzega­
niu obowiązków służenia so­
cjalistycznemu społeczeństwu
i współodpowiedzialności za

swoje ludowe państwo.
Rzecznik rządu stwierdził,

że przytacza te fragmenty po
to, aby przedstawić w jakim
stopniu relacje o plenum na

Zachodzie odbiegają od jego
treści. Przedstawił też kilka
Innych wyjaśnień i sprosto­
wań.

Podnoszona była, powiedział
J. Urban, sprawa zwolnienia
Ernesta Brylla ze stanowiska
kierownika literackiego zespo­
łu filmowego „OKO”. Wiado­
mość tę podano w licznych pi­
smach i radiostacjach zachod­
nich. Jest ona prawdziwa. In­
terpretowana była jednak w

sposób nieprawdziwy. Otóż
Ernest Bryll dalej zajmuje się
pracami literackimi w zespo­
le filmowym „OKO”. Przestał
być jednak kierownikiem lite­
rackim zespołu. Władze kine­
matografii nie uznały za mo­
żliwe dalsze powierzanie mu

kierownictwa polityką reper­
tuarową tego zespołu, ponie­
waż Ernest Bryll jako pisarz
i dramaturg uczestniczy w

pozalegalnym, sprzecznym z

przepisami obiegiem kultury,
a przez to nie może mieć zau­
fania władz państwowych po­
trzebnego do pełnienia funkcji
związanych z realizacją poli­
tyki kulturalnej państwa. Jest
to więc coś w rodzaju cofnię­
cia zaufania, które poprzedzi­
ła rozmowa szefa kinemato­
grafii z Bryllem. Wobec po­
stawy E. Brylla w tej rozmo­
wie szef kinematografii do­
szedł do wniosku, że nie mo­
że on kierować polityką re­
pertuarową państwowego ze­
społu filmowego. Wydaje się
to wszystko dosyć oczywiste
ponieważ chyba w żadnym
kraju nię powierza się kiero­
wania polityką repertuarową
osobie, która ma skrajnie in­
ne dążenia programowe.

Radio francuskie, powołując
się na Agencję Reutera, przei­
naczyło w sposób prowokacyj­
ny dane podane w wypowie­
dzi'min. Cioska, który ogłosił
odpowiedź na stanowisko
OPZZ. Radio to podało:^ „Ko­
munikat min. Cioska zawiera
taką informację. W I kwarta­
le br. płace podniesiono w po­
równaniu z analogicznym o-

kresem roku ubiegłego o 17,2
proc, podczas gdy ceny wzro­
sły o 21,4 proc.” a więc ra­
dio francuskie nadaje nam na

Polskę, że w I kwartale płace

ej sterować
i tej > szerszej prowadzonej z

perspektywy na przykład
Izby Skarbowej czy też Pol­
skiej Izby Handlu Zagrani­
cznego rodziło eię wspólne
krakowskie stanowisko w

sprawie tego w jaki sposób
będziemy skuteczniej stero­
wać naszą gospodarką w

przyszłym pięcioleciu.
Trudno oczywiście w lako­

nicznej z konieczności repor­
terskiej relacji cytować szcze­
gółowe sformułowania czy
też ekonomiczne zawiłości,
ograniczymy się więc do
dwócih przesłań natury ogól­
niejszej. Pierwsze z nich wy­
powiedział doc. Jan Knapik:
Jeżeli nie możemy czegoś wy­
egzekwować, to najlepiej od­
stąpić od egzekucji albo do­
stosować regulację prawną
do granic egzekwowalności,
bowiem uprawianie fikcji jest
bardziej szkodliwe niż przy­
znanie się do błędu... Chodzi­
ło tu konkretnie o PFAZ,
który doprowadzony do wy-

wzrosły mniej, a ceny w Pol­
sce znacznie bardziej. Jest a-

kurat odwrotnie powiedział
rzecznik rządu. Zapewne do­
wiem się, że jest to omyłka
popełniona niechcący a jed­
nakże jest rzeczą dosyć dziw­
ną, że omyłki zdarzają się tyl­
ko w jednym kierunku. Nada­
wanie na Polskę tego rodzaju
dezinformacji ma wyrazisty
skutek jątrzący. W rzeczywi­
stości min. Ciosek istotnie po­
wiedział, że wynagrodzenia
były wyższe w I kwartale o-

becnego roku o 17,2 proc, niż
w analogicznym okresie ub. r.,
a ceny w tym samym czasie
wzrosły o 12,4 proc., a więc
znacznie mniej niż wzrosły w

Polsce płace.
Włoskie pismo „II Tempo”

pisze w nawiązaniu do proce­
su zabójców księdza Popiełu­
szki: „Czterech zostało skaza­
nych, lecz inni mordercy są
wolni i siedzą jeszcze w rzą­
dzie. Za kilka lat ktoś ze ska­
zanych uda się do Związku
Radzieckiego lub też Pietrusz­
ka i Piotrowski mogą zostać
zabici w tajemniczych okolicz­
nościach”. Chciałbym zaprote­
stować, powiedział J. Urban,
przeciwko bezpodstawnemu
nazywaniu członków rządu
polskiego mordercami oraz

bezpodstawnemu imputowaniu,
że skazani nie będą odsiady­
wać swojej kary, wypuszcze­
ni zostaną za granicę lub, że
ktoś ich za granicą przyjmie,
lub też, że zostaną w tajem­
niczych okolicznościach zamor­
dowani. Trzeba mieć po pro­
stu dużo złej woli żeby, w o-

derwaniu od wszelkich fak­
tów i od wszelkich intencji
jakie w tej sprawie władze
polskie w sposób dowodny nie
tylko wyraziły, ale i okazały,
obrzucać nas tego rodzaju bło­
tem.

Donald Forbes z agencji
Reutera nawiązał do niedaw­
nego apelu PRON mówiącego
o celowości spotkania genera­
ła Jaruzelskiego z kardynałem
Glempem, pytając o stanowi­
sko rządu w tej sprawie.

Rząd — odpowiedział rzecz­
nik — z zainteresowaniem
przestudiował apel PRON.
Przywiązujemy wagę do wszy­
stkiego, co PRON mówi i su­
geruje. Ostatnie posiedzenie
Komisji Wspólnej stwarza pe­
wne przesłanki dla takiego’
spotkania. To znaczy: liczymy
na to, że owocem prac komi­
sji będzie takie budowanie
stosunków państwo — Kościół,
które uczynią możliwym i po­
żytecznym spotkanie premiera
z prymasem. Gdy ta potrzeba
dojrzeje termin zostanie obu­
stronnie ustalony.

Robert Strybel z prasy po­
lonijnej powrócił do wypowie­
dzi rzecznika nt. Ernesta Bryl­
la. Czy rząd uważa przedsta­
wienie „Wieczernik” za poza-
legalne, czy pozostałym oso­
bom związanym z tym spek­
taklem grożą jakieś sankcje
— zapytał.

Ernest Bryll — stwierdzał J.
Urban — rozpowszechnia swą
twórczość w sposób sprzeczny
z legalizmem, np. nie podda­
jąc jej żadnej kontroli, korzy­
stając z pozalegalnych syste­
mów rozpowszechniania. W
związku z tym cofnięte zosta­
ło mu zaufanie potrzebne do
kierowania polityką repertua­
rową państwowego zespołu fil­
mowego. Jeśli chodzi o inneo-
soby — to nie wiem. Gdyby
osoby, które cechuje tego ro­
dzaju postawa jak Ernesta
Brylla pełniły funkcje kierow­
nicze, programujące w jakiejś
dziedziny kultury, to myślę, że

decyzje personalne byłyby a-

nalogiczne.
Kolejne pytanie korespon­

denta Reutera dotyczyło po­
stępu w śledztwie w sprawie

gospodarką
sokiej — ustalonej kwoty —

nie jest Już z mocy obowią­
zujących w tej chwili zasad

egzekwowalny, wobec -tego
PFAZ boją się nie duizi, któ­
rzy poszli na całość, a drobni
ciułacze, którzy liczą się z każ­
dym groszem.

Korespondowało z tym
stwierdzenie robotnika z HiL
—- Juliana Martyki, iż nie
móże talk dłużej być, iż
przedsiębiorstwo, które noto­
rycznie łamie obowiązujące
przepisy i zasady ma się le­
piej niż to, które zasad prze­
strzega i liczy się z nimi.

W posiedzeniu, które prowa­
dził przewodniczący Komisji
Polityki Społeczno-Gospodar­
czej KK PZPR — Stanisław
Pachoła uczestniczyli członko­
wie KC: Stanisław Knap, Je­
rzy Kurdziel i Marian Maj •

także sekretarz KK PZPR —

Józef Szczurowski i kierownik
Wydziału Ekonomicznego KK
PZPR — Tadeusz Nowicki.

(jb)

Józefa Szczepańskiego. Dzien­
nikarz prosił o potwierdzenie
faktu, że J. Szczepański został
skazany za zabójstwo mili­
cjanta, a jeśli tak, to dlacze­
go został urlopowany z wię­
zienia.

Nie mam informacji o no­
wych elementach śledztwa —

odpowiedział rzecmniik. Nie
znaczy to, że ich nie ma. Każ­
de śledztwo toczy się w sposób
poufny i nie zawsze podawa­
ne są do ogłoszenia jego wy­
niki. Prawdą jest, że J. Szcze­
pański został Skazany za za­
bicie człowieka i że jego ofia­
ra służyła w milicji, ale to
okoliczność przypadkowa. 20
czerwca 1980 r. w miejscowo­
ści Kościelna-Janica powstała
sprzeczka na tle finansowym z

Jerzym D._ funkcjonariuszem
MO, jednakże w tym czasie
nie będącym na służbie, lecz
połączonym ze Szczepańskim
jakimś wspólnym zamiarem

przewozowym. Coś przewozili
razem, zupełnie prywatnie. W
toku, sprzeczki w zamiarze poz­
bawienia życia J. Szczepański
uderzył kilkakrotnie w głowę
łopatą oraz pięścią Jerzego D.,
który zmarł. Sąd Wojewódzki
w Gdańsku 23 grudnia 1982 r.

skazał go z art. 137 par. 2 ko­
deksu karnego, czyli za udział
w bójce ze skutkiem śmiertel­
nym, n® 14 lat pozbawienia
wolności. W wyniku rewizji
21 czerwca 1983 r. Izba Kar­
na Sądu Najwyższego uznała
Szczepańskiego winnym nie
udziału w bójce lecz zabój­
stwa i skazała z art. 148 par. 1
kodeksu karnego na karę mi­
mo to łagodniejszą — 11 lat
pozbawienia wolności.

Rzecznik rządu podał na­
stępnie kilka przykładów za­
skakujących, nieodpowiedzial­
nych kominiarzy prasy za­
chodniej związanych ze spra­
wą Szczepańskiego. Np. „Libe­
ration” zadaje sobie pytanie:
„Dlaczego jednak J. Urban,
znany ze swego sprytu, robi
tyle reklamy wokół tej afery
i do tego jako pierwszy”
i sugeruje dwa wyjaśnienia:
„Albo historia jest prawdziwa
— czemu w takim razie poli­
cja nie może znaleźć wysokie­
go inteligentnego bruneta, któ­
ry według wyznań Szczepań­
skiego składał mu rzeczową
ofertę, albo to wariat co nie
do wykluczenia — jeśli tek to
idzie o akcję dezinformacyj-
ną, kióręj cel byłby już oczy­
wisty: nikt w Polsce nie po­
winien czuć się bezpieczny,
nawet laureat Pokojowej Na­
grody Nobla”. A więc sugeru­
je się — powiedział J. Urban
— że ja matm jakieś przewro­
tne interesy w tym, żeby w

ogóle odpowiadać na wasze

pytania w sprawie Szczepań­
skiego. Zapewne sugerowano
by, że mam przewrotny inte­
res w tym żeby milczeć gdy­
bym na te pytania nie odpo­
wiadał. Pisze się także, że

jest rzeczą dziwną, że jeśli
ktoś mówił, że spotykał go
brunet wzrostu 180 cm, który
mówił bardzo składnie — to w

oparciu o ten opis w 36-milio-
nowym kraju jakoś nie mo­
żna tego człowieka znaleźć.
Przecież to są w ogóle idiotycz­
ne wymagania, szczególnie, że

przecież przypuszczalnie jest
to człowiek wymyślony. Na­
stępnie mówi się, że jeśli jest
to wszystko co Szczepański so­
bie zmyślił i Szczepański jest
wariatem, to znaczy, że wła­
dze polskie umyślnie go po­
słały, żeby sterroryzował Wa­
łęsę. Jest to jedna z tych kon­
strukcja publicystycznych, któ­
re poczynaniom władz pol­
skich nie dśiją żadnej szansy,
bo jakkolwiek jest, musi to

oznaczać, że jesteśmy po pro­
stu przewrotnymi Zbrodnia­
rzami. Informujemy — źle,
nie informujemy — też źle,
nie znajdujemy tego rzekome­
go wspólnika Szczepańskiego
—• no to żle, nie istnieje taki
wspólnik — to też źle. bo to

Niedoszły porywacz zatrzymany
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zwykle funkcjonariusze MO
przeprowadzali kontrolę pasa­
żerów. W jej trakcie zwrócili
uwagę na młodego, 17-letniego
chłopca. Szybko okazało się,
że nastolatek ma przy sobie
bombę wykonaną domowym
sposobem. Wystawał z niej
lont co potęgowało grozę. Na
szczęście po bliższym spraw­
dzeniu uznano, że bomba poz­
bawiona była materiału wybu­
chowego i w tej sytuacji nie
mogła nikomu zrobić krzywdy.
Gdyby jednak młodemu pasa­
żerowi udało się z nią przedo­
stać na pokład samolotu, sy­
tuacja stać się mogła niebez­
pieczna. W końcu w trakcie
lotu trudno sprawdzać czy po­
siadana przez porywacza bom­
ba może wybuchnąć czy też
nie.

Oczywiście młodego człowie­
ka zatrzymano. Okazał się nini

Krzysztof L., mieszkający na całą pewnością
stałe w Częstochowie i tam u-

częszczający do II klasy szkoły
zawodowej. Zatrzymany przy-

znaczy, żeńmy terroryzowali
Wałęsę posyłając do niego
wariata.

AFP także pisze, że „spisek,
jeśli jest taki rzeczywiście,
implikuje, że jego inicjatorzy
mieli bezpośrednie powiązania
z polską policją”. I twierdzi,
że „wszyscy, którzy znają pol­
ską sprawiedliwość wiedzą do­
brze, że tego rodzaju rzeczy —

czyli przepustki — są w nor­
malnych warunkach niemożli­
we". Cytuję to — stwierdził
rzecznik — aby przypomnieć,
że w ciągu roku, jak już mó­
wiłem, wydano ponad 11 tys.
analogicznych przepustek.

J. Urban poruszył też spra­
wę innego Szczepańskiego,
Macieja, wykpiwając kolejne
„sensacje” nadane przez „Głos
Ameryki” — to z powoływa­
niem się nawet na autorytet
rządu USA! a będące niczym
innym jak powtórzeniem nie­
gdyś kursujących plotek, a

także fałszywych interpretacji
aktu amnestyjnego odnoszą­
cego się do jego osoby. Z bra­
ku innych pretekstów odgrze­
wa się już dawno osądzoną
sprawę, odgrzebuje się stary
instrument służący do judze­
nia...

Czy to prawda, że 28 lau­
reatów Nagrody Nobla wysto­
sowało pismo do władz pol­
skich — zapytał Marek Rycz-
kowskl z Interpressu.

To prawda — potwierdził
Jerzy Urban. Taki list przy­
szedł m. ta. na moje nazwisko.
Udzieliłem odpowiedzi.

W .kolejnym pytaniu dzien­
nikarz „Interpressu” stwier­
dził, że prasa zachodnia opu­
blikowała niedawno informa­
cję o tym, że Lech Wałęsa zo­
stał zaproszony do Francji.
Czy będzie tam mógł poje­
chać?

Wałęsa — odpowiedział rze­
cznik — jak każdy obywatel
powinien złożyć wniosek o

paszport, jeśli chce wyjechać.
Wtedy jego sprawa będzie roz­
patrzona przez organa pasz­
portowe. W przeważającej wię­
kszości '

wypadków dają one

decyzje pozytywne, chociaż w

tym wypadku musiałyby szu­
kać jakiejś furtki prawnej.
Przeciw L. Wałęsie toczy się
śledztwo o przestępstwo z art.
282a par. 1 kodeksu karnego,
tan. o podejmowanie działań
w celu wywołania niepokoju
publicznego. W takim przy­
padku na ogół nie udziela się
zgody na wyjazd — do czasu

wyjaśnienia spraw odpowie­
dzialności prawnej. Ale są wy­
jątki.

Lech Wałęsa zamiast złożyć
wniosek o paszport domaga
się jednak gwarancji szcze­
gólnych. Władze paszportowe
żadnych gwarancji nikomu nie
udzielają i L. Wałęsa absolu­
tnie nie powinien liczyć na

odrębne traktowanie. Osobiś­
cie — kontynuował J. Urban
— jestem za zezwoleniem L.
Wałęsie na wyjazd i niech bę­
dzie we Francji jak najdłużej,
nawet jeśliby stamtąd usiło­
wał z czasem szkodzić nasze­
mu krajowi. Być może miesz­
kając we Francji L. Wałęsa po
jakimś czasie rozumniej pa­
trzeć zechce na polskie spra­
wy.

Lech Wałęsą oświadczył
dziennikarzom zachodnim, że
na pobyt we Francji pragnie
przybrać sobie do towarzys­
twa docenta B. Geremka. Mó­
wiłem ostatnio dwukrotnie o

szkodliwej działalności B. Ge­
remka, wiemy więc czego mo­
żna się po nim spodziewać.
Szczerze mówiąc 'wlimy, żeby
Lech Wałęsa rozwijał działal­
ność we Francji w oparciu o

własny zasób myśli.
Charles Gans z agencji AP

prosił o skomentowanie poli­
tycznego znaczenia wizyty
chińskiego wicepremiera ■w

Polsce.
Jest to — powiedział rzecz­

nik rządu — świadectwo sto­
pniowej poprawy stosunków.
Bardzo jesteśmy z tego radzi,
szczególnie, że satysfakcjonu­
jące są zarówno dotychczaso­
we dokonania w dziedzinie
współpracy gospodarczej, jak
i różne projekty, które zostały
przedyskutowane i wymagają
dalszych prac.

znał, że po wystartowaniu
maszyny zamierzał przy po­
mocy bomby sterroryzować za­
łogę i zmusić ją do zmiany
kursu. Portem docelowym ia-
miaśt Warszawy miał być
Wiedeń. Na Zachodzie Krzysz­
tof L. spodziewał się spotkać
z ciepłym przyjęciem i obiecu­
jącymi. perspektywami szyb­
kiego dojścia dę dużej fortu­
ny. Ten sposób myślenia
ucznia szkoły zawodowej, zre­
sztą dość charakterystyczny
dla części polskiej młodzieży,
odsłania nie tylko mity krą­
żące o łatwości zostania mi­
lionerem właśnie na Zacho­
dzie, ale również przerażającą
niewiedzę o obowiązującym o-

becnie na świecie prawie. Pra­
wie, surowo tępiącym porywa­
czy samolotów jako tych, któ­
rzy narażają na niebezpieczeń­
stwo żeglugę powietrzną oraz

zdrowie i życie pasażerów. Z

Krzysztof L.
nie zostałby przyjęty w Wied­
niu tak sympatycznie jak się
tego spodziewał. (hań)

Zebranie partyjne w Sądeckich
Zakładach Elektro-Węglowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tami szkół zawodowych. Nic
więc dziwnego, że członków
partii w SZEW a także ich
bezpartyjnych towarzyszy
pracy interesują problemy
podjęte niedawno przez Ko­
mitet Centralny PZPR w cza­
sie obrad plenarnych, a ty­
czące roli i zadań inteligen­
cji. O sprawach tych żywo
dyskutowano również wczoraj
na zebraniu „jedenastej” od­
działowej organizacji partyj­
nej w SZEW. W obradach,
które prowadził I sekretarz tej
organizacji Ryszard Jurczak
uczestniczyli również I sekre­
tarz KW PZPR w Nowym Są­
czu Józef Brożek i I sekre­
tarz KZ PZPR SZEW Jerzy
Zygner.

Dzisiaj nie ma już jedno­
brzmiącej definicji inteligen­
cji, bo przecież mianem tym
wypada określać tak pisa­
rza, aktora, nauczyciela, u-

rzednika, jak również inży­
niera, technika czy rolnika,
który prowadząc własne go­
spodarstwo posiada dyplom u-

„Z informacją na bakier"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

publicystyc* partyjnej. Prze­
ciw komu się ona obraca.
Taka interpretacja impliku­
je wizję zgoła oświeceniową:
wyobrażenie o mądrych, o-

świeconych lub też ograni­
czonych niekompetentnych
władcach, o tym, że o suk­
cesie , polityki decyduje czy­
jaś wyobraźnia lub ignoran­
cja. Skąd już tylko krok do
personifikacji kryzysów, ka­
tastrof j tendencji społecznie
dysfunkcjonalnych. Wszyst­
ko to mieści się w wizji
władcy i „reszty” (z mądry­
mi poradami na wzór „Eto-
kracji” Holbacha) lub też
równie potocznej wizji •„wła­
dza ■— społeczeństwo”. Wi­
dać wyraźnie, że choć publi­
kacje typu omawianej pracy
są niezbędnym, koniecznym
składnikiem edukacji poli­
tycznej, są w niej źródłem
niewystarczającym, a po­
traktowane jako jedyne
wręcz deformują myślenie
polityczne.

Na koniec o ubocznych
akcentach książki. Autor spi­
na, ją, jak sam się wyraził
„elegancką klamrą”. Otwie­
ra cytatem z oświadczenia
PAN, zamyka apelem litera­
ta i biskupa. Charakterysty­
czne jest to iunctim: Widze­
nie więzi między światem na­
uki, światem ideizmu i świa­
tem kultury opozycyjnej. Afo­
ryzm z oświadczenia PAN jest
w najlepszym razie naiw­
nym ogólnikiem: (1) jest tyl­
ko względnie prawdziwy ja­
ko opis mechanizmu (czy sta­
bilne kraje demokracji za­
chodniej), jalk totalitarne re­
żimy, opierają się na właści­
wej, pełnej i wiarygodnej in­
formacji?, (2) powtarza mit
„wiarygodności”, który w

warunkach starcia kilku an-

tagonistycznych ośrodków in­
formacji i sugestii jest wła­

„Samorządności tak jak i demokracji
trzeba się uczyć"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niskie ceny maszyn rolniczych
i narzędzi. W takich małych
gospodarstwach produkcja bę­
dzie zawsze (koga, na co czę­
sto narzekają rolnicy krakow­
skiego regionu. Powinny więc
powstawać gospodarstwa wię­
ksze obszarowo. Ale oczywi­
ście musi to iść w parze ze

zwiększeniem usług dla rolnic­
twa i opłacalności produkcji,
stworzeniem warunków tej pe­
wności ekonomicznej, która
pozwoli rolnikowi na snucie
dalekosiężnych planów. Ludzi
na wsi nie zatrzymamy żadny­
mi warunkami administracyj­
nymi, a tylko ekonomicznymi.
Ale wracając do pytania, my­
ślę, że najważniejszym proble­
mem krakowskiej wsi jest jej
zie zaopatrzenie w wodę. Po-
wstaje specjalny program za­
opatrzenia wsi w wodę. Jego
realizacja już się rozpoczęła w

gminie Koniusza. Brak narzędzi
rolniczych, maszyn — na cze­
le z ciągnikami, niewłaściwie
zorganizowany skup — to ko­
lejne problemy rolników indy­
widualnych, zresztą nie tylko
krakowskiego regionu, ale w

całej Polsce. Chociaż z satys­
fakcją przyznają, iż tegorocz­
ne wyniki skupu zarówno zbo­
ża jak i żywca w naszym wo­
jewództwie dają powody do
zadowolenia. Jeśliby ta dobra
passa była kontynuowana my­
ślę, że niedługo nadejdzie

czelni a w praktyce szerzy
postęp W rolnictwie. Dobrze
więc, że wywołanie tematu in­
teligencja i jej rola, spowodo­
wało powszechne rozważanie
związanych z tym spraw. I
wcale nie idzie o konkretne
decyzje na przyszłość, lecz o

twórczą inspirację. Bardzo do­
brze, że uzyskano „fotogra­
fię” obecnego stanu środo­
wisk inteligenckich. Dobrze
także, że określono jaki po­
winien być stan najbardziej
pożądany. Teraz trzeba pod­
jąć trudne dzieło przeobrażeń
mających do tego doprowa­
dzić. Jest, zdaniem pracowni­
ków SZEW, jeszcze jeden po­
zytywny aspekt niedawnego
plenum Komitetu Centralne­
go. Pojawiające się obawy, że

poruszenie tematu „inteligen­
cja” spowodować może roz-

dźwięk między inteligencją a

robotnikami, okazały się bez­
podstawne. W rzeczywistości
dyskusja na plenum, a także
dyskusje prowadzone w spo­
łeczeństwie dowiodły postępu­
jącej konsolidacji narodu ja­

śnie mitem, uwłaszcza przy
utożsamianiu wiarygodności
z obiektywizmem, neutralnoś­
cią informacji i „dobrymi
chęciami”. Apel biskupów w

przytoczonym zdaniu to z ko­
lei przykład typowo liberal­
nej, burżuazyjnej mistyfika-
cj’ wyśmianej już dawno na­
wet przez uczonych burżuazyj-
nych — by wspomnieć cho­
ciażby samego Waltera Lipp-
rnana. Połączenie w jednym
szeregu autorytetów moral­
nych świata nauki i świata
religii to przykład tego, do
czego prowadzi próba pogo­
dzenia i „komplementarnośtń”
racjonalizmu oraz irracjona­
lizmu, „wolnej nauki” z au-

torytarno-dogmatyczną formu­
ła obowiązujących wykładni.
Kazimierz Brandys jako na­
uczyciel zdrowego sceptycy­
zmu dystansu do dezinforma­
cji, wiarygodności eto. — to już
albo naiwność, albo szyder­
stwo. Spółka: uczeni — du­
chowni — pisarz — konwer-
tyta... ma pouczać ,jak infor­
mować prawdziwie, bezintere­
sownie i bezstronnie? A któ­
ry z tych udziałowców jest
bezstronny 1 bezinteresowny?

Ten akcent oceniam raczej
jako daninę konformizmu wo­
bec kontestującego środowiska
— zwłaszcza że autor ^spla­
mił” się kolaboracją z pismem
„Tu i Teraz” esejem pt. „Nie­
nawiść”. Esej ten przylegał
dokładnie do ekstremistyczne­
go sposobu myślenia radyka­
łów z „Solidarności” oraz le-
waków-odwetowców. W książ­
ce zamieścił jednak autor je­
go fragmenty, pęknięcie, któ­
re zaznacza się w książce,
jest zresztą tylko potwierdze­
niem jej zasadniczych rozwa­
żań; ilustracją, do czego pro­
wadzi autocenzuira nałożona
pod wpływem czynników po-
zapoznawczych. Podobni® jak
odrzuca się amoralistyczną,
makiawelistyczną koncepcję

dzień, kiedy nareszcie skończy
się reglamentacja żywności.
Mamy wystarczającą ilość u-

żytków rolnych i bardzo pra­
cowitych ludzi na wsi, trzeba
im tylko stworzyć odpowiednie
warunki do pracy i zabezpie­
czyć środki produkcji. Nie za­
pominajmy, iż w Polsce przy­
pada 50 arów użytków rolnych
na jednego mieszkańca, według
statystyk do dobrej gospodar­
ki żywnościowej wystarcza
tylko 20. Powinniśmy więc być
eksporterem żywności, a nie
konsumentem z kartkami w

kieszeni.
— Można by śmiało rzec, iż

polska wieś samorządem stoi.
Kółka rolnicze, GS, Koła Go­
spodyń Wiejskich, pracują na

wsi autentycznie i z dużym
zapałem...

— Dlatego, że od lat funk­
cjonuje w środowisku wiej­
skim takie porzekadło: brać
chłopskie sprawy w chłopskie
ręce. Samorządności tak jak
demokracji trzeba się uczyć.
Nie wszyscy jeszcze to potra­
fią robić, ale myślę, że na wsi
ta nauka przebiega łatwiej niż
w mieście. Na wsi łatwiej jest
wyeliminować z pracy w sa­
morządzie kombinatora czy
cwaniaka. Z reguły zarządza­
nie powierza się ludziom cie­
szącym się powszechnym sza­
cunkiem i uznaniem w wiej­
skiej społeczności. Po raz pier­
wszy w dziejach Polski Ludo­
wej samorząd wiejski będzie

ko całości. Wspólnie dążącej
do rozwoju kraju, dó inten­
syfikacji działań na rzecz u-

trwalenia pokoju.
Był też drugi wątek dys-

kusji na wczorajszym zebra­
niu partyjnym w SZEW.
Wdrażana obecnie reforma

gospodarcza — jej porówna­
nie z przeobrażeniami syste­
mów gospodarczych w innych
krajach socjalistycznych. Pró­
ba oceny współzależności roz­
woju gospodarczego i świado­
mości społecznej. Roli, jaką
w występowaniu oraz prze­
zwyciężaniu kryzysów gospo­
darczych pełni centralizacja
lub decentralizacja zarządza­
nia. Do tej części dyskusji
wprowadzeniem było wystą­
pienie wicedyrektora SZEW
ds. ekonomicznych Wiesława
Lachowicza. Często sięgano
po konkretne przykłady i po­
równania z własnego, polskie­
go i zakładpńrego podwórka, s

sytuacją w krajach, kombina­
tach i zakładach, z którymi
SZEW utrzymują kontakty.

(sś)

polityki, rugować toaeba .rów®
nież naiwnoidealistyczne, kler-
kowskie o niej wyobrażenie,
któremu dał wyraz autor w

•ostatnim rozdziale, a m. in.
w ostatnim zdaniu: „Tolero­
wanie i przyczynianie się do
krążenia takich informacji,
które mogą powodować błę­
dy i szkody, jest częściej w>

ną pochodzącą z wad. cha­
rakteru niż nieuchronnym do­
pustem pochodzącym z wad
umysłu”. A więc jedno wy­
jaśnienie subiektywistyczne
ma być lepsze od drugiego.
A więc zawodowy, wytrawny
propagandysta, fachowiec, któ.
ry posługuje się dezinformacją,
bądź człowiek, który przyczy­
nia się do niej w wyniku
emocji, stronniczości — t,o - po
prostu oszust, osobnik trudny
we współżyciu, pieniacz, zło­
śliwiec itd? Uczony mus!
wznieść się znacznie wyżej
ponad takie wyobrażenia o

rodowodzie przedszkolnym, po­
winien też unikać schlebia­
nia kołtuńskim pojęciom o

dobrych 1 złych kłamcach, o

prawdzie płynącej z serca

i kłamstwie płynącym z żółci.
Mimo tych wszystkich ogra­

niczeń i akcentów zbędnych
z punktu widzenia zasadni­
czego wywodu, uważam, że
książka powinna być zareko­
mendowana jako materiał
szkoleniowy dla aktywu, w

tym dla kadry kierowniczej
— w podwójnym charakterze.
Jako przewodnik metodyczny
i nauka skromności, realizmu
oraz jako przykład potocznych
złudzeń wykorzystywanych
przez przeciwnika polityczne­
go.

MIROSŁAW KARWAT

Stefan Garczyński: Z infor­
macją na bakier, Instytut Wy­
dawniczy Związków Zawce

dowych, Warszawa 1984.
„NOWE DROGI” Nr 3/1985

miał swoje finanse, tzn. 40

procent odprowadzonego przez
rolników podatku wróci z po­
wrotem na wieś. Będzie więc
można z pieniędzy tych wygo­
spodarować sumy na różne
bieżące i najpilniejsze potrzeby
wsi, rzecz jasna te, które sa­
morząd uzna za najważniej­
sze. Myślę, że samorząd na wsi
będzie miał jeszcze więcej do
powiedzenia niż dotychczas.

— Powiedział Pan o wielu
istotnych sprawach wsi i chło­
pów naszego regionu. Jaka
rola w tym wszystkim ZSL.

— Nasza organizacja liczy
prawie 11 tysięcy członków.
W samym tylko Krakowie jest
nas 1,5 tysiąca. Tak więc nale­
żymy do liczących się i w mia­
rę dobrze działających orga­
nizacji skupiających w swoich

szeregach chłopów. Tak więc
praca ZSL na rzecz rolników,
to przede wszystkim działal­
ność poszczególnych osób —

członków naszej organizacji,
rozwiązująca najistotniejsze
ich problemy. Każdy z nas —■
członków ZSL pracując na

własnym „poletku” przyczynia
się przecież do koordynacji i
czuwania nad sprawami pol­
skiej iysi i krakowskiego rol­
nictwa!

Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała:

IZABELA PIECZARA

Z dalekopisu
(a) Na zaproszenie Związ­

ku Zawodowego Metalowców
i Energetyków Austrii przy­
była do tego kraju trzyoso­
bowa delegacja polskich
związków zawodowych z

Włodzimierzem Lubańskim,
wiceprzewodniczącym OPZZ i
zarazem przewodniczącym
Związku Metalowców.

Polscy związkowcy odbyli
już pierwsze rozmowy z za­
rządem Związku Metalowców

Austrii, którego przewodni­
czącym jest Sepp Wille, bę­
dący zarazem przewodniczą­
cym frakcji parlamentarnej,
Socjalistycznej Partii Austrii
w Nationalrat (parlament).

Sergej Antonow jest w

bardzo dym stanie fizycz­
nym i psychicznym i dlatego
nie będzie mógł należycie

się bronić podczas rozprawy
sądowej, którą wyznaczono
na 27 maja — powiedziała na

konferencji prasowej w Rzy­
mie siostra oskarżonego Ta­
nia Georgijewa.

S. Antonów, pracownik
Bułgarskich Linii Lotniczych
w Rzymie, został aresztowa­
ny w listopadzie 1982 roku

pod zarzutem współudziału w

zamachu na papieża Jana Pa­
wła n. Wysunięte przeciwko

obywatelowi bułgarskiemu o-

skarżenta opierają się na ze­
znaniach tureckiego terrory­
sty AU Agoy, którzy strzelił
do paipiaża na placu Sw. Pio­
tra.

Prawnicy włoscy, obrońcy
S. Anionowa, G. Consdo 1 A.
Larussa w wywiadzie dla

„Corrier® delta Sera” o-

śwladczyli, iż twierdzenia o

udziale Bułgarii w zamachu
na głowę Kościoła rzymsko­

katolickiego są „bezczelnym
kłamstwem”.

21 bm. na cmentarzu ko­
munalnym w Warszawie, w

Alei Zasłużonych, odbył się
pogrzeb wybitnego dyrygen­
ta, wychowawcy wielu poko­
leń polskich muzyków Boh­
dana Wodiczki.

21 bm. smar} w Warszawie
w wieku 72 lat wybitny pol­
ski reżyser i operator filmo­
wy Stanisław Wohl.

Pieniny zapraszają
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przysługuje tylko dzieciom do lat 10; z jed­
nym zastrzeżeniem, że w łodzi zabierającej
dziesięciu pasażerów może być tylko czworo

dzieci. Jeśli przez przełom płynie wycieczka
dzieci, to płacą one normalne bilety, ale za

10 osób w łodzi, a dwoje kolejnych dzieci
płynie wtedy już bez, biletu. Dyrektor Kurek

przygotował tai niespodziankę dla ,^pływo-

wiczów”. Jeśli komuś tak naprawdę bardzo
podobają się Pieniny, to może zatrzymać się
tu na cały urlop. Na sam szczyt sezonu udało
się bowiem wygospodarować dodatkowo 20
miejsc w kwaterach prywatnych’ w Krościen­
ku nad Dunajcem. Są one jeszcze wolne ha
cały lipiec i sierpień. Wyżywienie na miejscu,
a koszt niewielki od 12 do 14 tys. złotych za

dwutygodniowy pobyt z pełnym wyżywie­
niem. Jeśli ktoś zdecyduje się na wczasy tv
Pieninach może skontaktować się z biurem
„Podhala” w Nowym Targu, tel. 31-96.

W)
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LENKIEWICZOWI
składaAy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Towararsze
a POP PZPR

Wydziału
Filologicznego ŁJ

Koleżankom

HALINIE PITALA

JADWIDZE KALETA

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Siostry

'

Dj^rekcja
Zakładu Zaopatrzenia

Ogrodniczego
Rada Pracownicza

oraz

koleżanki i koledzy

I

Koleżance

EWIE HANIACZYK

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia x powodu
śmierci Ojca

Koleżanki i koledzy
ze Szkoły

Sportów Zimowych Nr 1
w Nowym Targu

Mgr ZDZISŁAWOWI

ŁOJANOWI

prawnemu Spółdziel-
Zakładu Projektowa-

Usług Inwestycyj-
„Inwestprojekt” w

radcy
czego
nia i

nych „ ...... ..........................

Nowym Sączu, składanky
wyrazy serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci
Ojca

Zarząd 1 pracownicy
Zakładu

dzielni, składamy wyr;
głębokiego współczucia
powodu śmierci Ojca

Zarząd
Rada Nadzorcza

i członkowie
Spółdzielni

Mieszkaniowej
Lokatorsko-

-Własnościowej
,.Watra”

w Nowym Sączu

Koledze

mgr ZDZISŁAWOWI

ŁOJANOWI

Wiceprezesowi 'naszej Spół-
■ wyrazy

’1z

PRACA

PRZyjmę do pracy stolarza z

praktyką oraz ucznia — od za-

raz. Ignacy Gordoń, Kraków,
Sieiska 21, tel. 66-51,61. g-61472

NAUKA

MATURA eksternistyczna syste­
mem przyspieszonym — Rychlic­
ki, tel. 33 -75-24 .

KUPNO

BONY PeKaO — kupię. Oferty
81417 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STAR 28 — silnik ropnlak, na

chodzie — kupię. Dębica, teł.
■ra-3T. g-61434

SPRZEDAŻ

MERCEDES 200 D, stan dobry —

sprzedam. Gorlice, tel. 203-50.

TAKSOMETRY elektroniczne,
dwuletnia gwarancja — sprze­
dam. Poltronik, Warszawa, 17-74-26.

SPALINOWY agregat prądotwór­
czy 3 EPZ-4, 3X380 V, o mocy
4 kW — sprzedam. Oferty 32-800
Brzesko, skrytka pocztowa 35.

SILNIK Diesel-Perklns-Fergusson,
3 cylindry, 47 KM, nowy, z gwa­
rancją — sprzedam. Tel. 48-44-66.
Pd 19- g-60923

„MALUCHA” zamienię na nową
karoserię nieuzbrojoną Fiata 125p
Tarnów, Zgody 6, tel. 833-52.

SAMOCHÓD ciężarowy 10-tono-

wy, wywrotkę oraz części —

sprzedam. Tarnów, tel. 826-77.

BRYLANT 0,5 ot, wyceniony —

sprzedam. Oferty 60957 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CIĄGNIK C-380 — sprzedam. O-
siecznica 56 k/Krosna Odrz.

CZĘŚCI do Renault 10 — sprze­
dam. L. Migas, Kraków, os. Zie­
lone 22/19, tel. 44-36-75. g-60686

RENAULT 10 sprzedam, także na

części. Nowpryta, Czarny Duna­
jec, Parkowa 1/4. p-88

DOMEK kempingowy nad Jezio­
rem Rożnowskim — sprzedam. O -

ferty 57860 „Prasa” Tarnów. Kra­
kowska 12.

FIATA 128 p,' IBM — tanio 1 pil­
nie sprzedam. Tarnów, tel. 47-47 .

FIATA 13S i kuka skrzyniowego
po remoncie — tanio sprzedam.
Tarnów, Wiśniowa 70. T-5771

FIATA 1M P, po remoncie —

sprzedam. Tarnów, Szpitalna 94/31.
tel. S wewn. 320. T-57875

MASZYNY do wypieku kubków
do lodów — sprzedam. 32-200 Mie­
chów, tel. 310-18. g-61628

ZASTAVE 1100 p, IX 1231 — sprze­
dam. Dębica ,tel. 35-37. g-61435

PRZYCZEPI; D-43, samowyładow­
czą, motocykl SHL-IT5 — sprze­
dam. Myślenice, feredniawskiego
101. i g-41344

ZŁOTY zegarek „Omega" z bran­
soletką — sprzedam. Eugeniusz
Słonina, Rudnik 146 k/Myślenic.

g-61438

Krakowskie Zakłady Metalowe „Stalimet” w Krakowie, ul.
Gołębia X ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU SPRZE­
DADZĄ:
— samochód Syrena 105B, rok prod. 1975, st. zużyci® 75 proc.,

nr fabr. 01424, cena wywoławcza 94.000 ał

Przetarg odbędzie s»ę dnia 5 czerwca 1985 r. o godz. 10 przy
ul. Gołębiej 2 oględzin można dokonać eodzaenme w garażu
przy ul. Dąbrowgkiego 16, w godz. 8—13.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu, o go.dz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny..

Absolwenci szkół podstawowych!
KRAKOWSKIE ZAKŁADY ELEKTRONIC22STE

„UNTTRA-TELPOD” W KRAKOWIE
i ul. Lipowa 4

iiiinimHiuiuiiuiniuHniitiiiiHiininnn»ininMiHH»iuiiii!J
| UCZNIOWIE KLAS VIII — SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! |

Zakład Remontowy Energetyki Kraków,
ul. Wadowicka 1J

PRZYJMĄ ogłasza przyjęcia

FIATA 125 p, 1976 — założone
nowe: opony, zawieszenie przed­
nie, akumulator, gażnik, aparit
zapłonowy, sprzęgło, tłumik i roz­
rząd, karoseria do remontu —

bardzo tanio i pilnie sprzedam.
Rabka, tel. 77-705. g-81466

I LOKALE

SZCZECIN! Mieszkanie trzypoko*
jowe, superkomfortowe — zamie­
nię na podobne w Krakowie.
Tarnowie lub okolicy. Oferty
60962 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-3, superkomfortowe, Iv piętro,
telefon, garaż, w Nowej Hucie —

zamienię na podobne do 11 pie­
tra, w Brzesku lub inne propo­
zycje. Oferty 60938 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PKP Oddział Zmechanizowanych Robót Drogowych w Kra­
kowie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci:
— wykonanie remontu hali warsztatowej o pow. około 1500

m*, odbudowę zaplecza socjalnego w Bazie Maszyn i Sprzę­
tu Mechanicznego w Krakowie, ul. Bosacka 32

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowa,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach t napisem „przetarg” za­
wierające kalkulację robót, należy składać w Sekretariacie
PKP Oddział Zmechanizowanych Robót Drogowych w Krako­
wie, ul. Mogilska 1, pokój nr 328, w terminie do dnia 4 czerw­
ca 1985 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 czerwca 1985 r.

o godiz. 10 w Biurze Oddziału, pod w/w adresem.
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru

oferenta lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyny.

absolwentów szkół podstawowych z terenu
wództwa m. krakowskiego do praktycznej
zawodu:

monter podzespołów elektronicznych
ślusarz narzędziowy
ślusarz maszynowy
tokarz
frezer
monter instalacji sanitarnych

woj«-
nauki

roku.

DĘBICA! Spółdzielcze M-4 — za­
mienię na równorzędne w Tar­
nowie, Krakowie lub Nowym
Sączu. Dębica, tel. 58-55. T-57950

NIERUCHOMOŚCI

W NOWYM Sączu — pół domu
pow. 110 rn£ — sprzedam. Nowy
Sącz, Lwowska 110/2. S-61544

MIESZKANIA, domy — kupno,
sprzedaż — inż. Rodak. 18 Sty­
cznia 55/55, wtorki, czwartki.

g-63084

2 HA ziemi ornej, 1,75 ha lasu
dębowo-brzozowego — sprzedam.
Adam Dziarkowski, Wola Więc-
ławska 50, poczta Michałowice,
k/Krakowa. g-60898

Uśługowo-Wytwórcza Spółdzielnia Pracy „Pionier” w My­
ślenicach, ul. Sobieskiego 11, sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU:
— samochód Tarpan 233, nr rej. KRC-416G ,rok prod. 1980,

st. zużycia -45 proc., cena wywoławcza 346.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5 czerwca 1985 r. o godz. 9
w budynku administracyjnym Myślenice, ul. Sobieskiego 11

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu po zakończeniu
I przetargu.

Wadium w wysokości 10 próc. ceny wywoławczej, należy
wpłacać w kasie UWSP „Piaojlea,'” Myślenice, ul. Sobieskiego
11, najpóźniej w przeddzień przetargu, do godz. 13.

Samochód można oglądać w dniach od 24 maja do 4 czerw­
ca 1985 r. w godz. 8—13 w Myślenicach, ul. Kazimierza Wiel­
kiego 83d.

Zastrzega się prawo unieważnieni® przetargu, bez obowiąz­
ku podania, przyczyny.

♦
♦
♦
♦
♦♦
Rok szkolny rozpoczyna się 1 września 1985

Nauka trwa 3 lata.
Uczniowie odbywają praktyczną naukę zawodu w

/Zakładzie, a teoretyczną w Zasadniczych Szkołach Za­
wodowych — dokształcających.

Za czas pracy i nauki otrzymują miesięczne wyna­
grodzenie oraz korzystają na równi z innymi pracow­
nikami z wszystkich 'świadczeń socjalno-bytowych.

Po ukończeniu nauki absolwenci uzyskują tytuł ro­
botnika kwalifikowanego w wyuczonym zawodzie oraz

mają zapewnioną pracę w KZE „Unitra-Telpod”.
Wyróżniający kię w nauce mogą uzyskać skierowanie

do szkół średnich.

Zapisy przyjmuje Dział Szkolenia Zawodowego KZE

„Unitra-Telpod” w Krakowie, ul. Lipowa 4. Telefoni­
czne informacje pod hr teł. 66-95-22, wewn. 10-16,
10-17.'

Przy wpisie należy złożyć:
— podanie
— życiorys ,

—dowód osobisty ojca lub matki do wglądu
— kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
— pięć fotografii
— świadectwo zdrowia wystawione przez lekairŁa

szkolnego wraz z wynikami badań analitycznych
—• świadectwo ukończenia szkoły podstawowej wraz

z odpisem (po zakończeniu roku szkolnego).
Nie zwlekajcie z decyzją o wyborze zawodu i miej­

sca pracy.
ZGŁOŚCIE SIĘ DO NAS’.

Czekają na

Wasi koledzy
Was dobre warunki pracy I nauki oraz

i koleżanki.

I I — 2.250,— rł
2.700,— zł

zł

w nowym roku szkolnym 1985/86 do klasy I Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej

na kierunek

MONTER MECHANICZNYCH

URZĄDZEŃ ENERGETYCZNYCH

Teoretyczną naukę zawodu uczniowie będą odby­
wać w Zespole Szkół Mechanicznych Nr 2 w Nowym
Targu, ul. Wojska Polskiego 9.

W trakcie trwania nauki Zakład Remontowy Ener­
getyki zapewnia wynagrodzenie miesięczne-:

w ki.
wkLII
w kl. III — 3.500,

— nagrody pieniężne za dobre wyniki w nauce
— zniżkę na energię elektryczną

"

— ekwiwalent za węgiel deputatowy
— dodatek stażowy w trzecim roku nauki
— świadczenia socjalne, kulturalne, rekreacyjne

I Po ukończeniu nauki zapewnia się:
— zatrudnienie w Zakładzie Remontowym Energetyki S

Kraków. Zakład ten wykonuje remonty urządzeń £
energetycznych, takich jak: turbiny wielkiej mo- S
cy, kotły, urządzenia pomocnicze, aparatura i auto- S
matyka tych urządzeń w elektrowniach, elektrocie- J
płowniach i elektrowniach wodnych na terenie Pol- S

ski Południowej
— możliwość dalszej nauki w 3-letnim technikum g

Wszelkich informacji dotyczących przyjęcia do szko- ®
ły udzieli: Sekretariat Zespołu Szkół Mechanicznych g
Ńr 2 w Nowym Targu, ul. Wojska Polskiego 9, tel. g
31-04.
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BUDYNEK 24X12 m, gospodar­
czy, nadający się na magazyn,
dom wypoczynkowy oraz gospo­
darstwo rolne 12 ha i dojarkę
kompletną, chłodnię mleczna 200
litrów — sprzedani. Marian' No­
wak, Jawornik 299, 32-400 Myśle­
nice, Krakowskie. g-60897

GOSPODARSTWO 2 ha — sprze­
dam. Janina Mlaskot Jaśkowice
107 k/Skawiny. g-60889

52 ARY pola, w całości lub na

2 działki rekreacyjne, 14 km od
Krakowa — sprzedani. Oferty
61105 ,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

56**AROWĄ działkę — sad. Bole-
chowice-Góry (woda, elektrycz­
ność, gaz) — sprzedam. Nowy
Sącz, tel. 22-311. g-60797

DOM komfortowy, pomieszczenia
warsztatowe, kolo Gdyni, działka
4000 m kw., siła, telefon, ładnie
położone — sprzedani. Oferty 13960
Biuro Ogłoszeń 80-958 Gdańsk.

GOSPODARSTWO rolne, 1,87 ha
— sprzedam. Podlesie Machow­
skie 27, koło Tarnowa. T-57950

DOM, zabudowania gospodarcze.
2 ha ziemi — sprzedam. Helena
Biernat, Okocim Górny 75 (Za­
grody Wielkie), koło Brzeska.

DZIAŁKĄ uzbrojoną, 5 arów, w

Niepołomicach sprzedam. Ofer­
ty 59858 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GOSPODARSTWO 1,« ha, z za­
budowaniami (woda, gaz miejski,
c.o .), 7 km od Krakowa — sprze­
dam. Oferty 90105 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

USŁUGI

TRANSPORT ciężarowy (Star,
Jelcz) — Cholewiński, Rataj. Kra­
ków, tel. 37-23-06, wieczorem.

g-61690

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie, tąpie erka drzwi (wy­
bór zamków i kolorów), uszczel­
nianie, zaczepy okienne, przerób­
ki okien — Tiirschmid, telefon
21-44-06, godz. 8—14 i 16—17. Zrze­
szony w spółdzielni „Estetyka”.

g-61361

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerki pokojowej i samo­
chodowej, nowym typem Wap —

Marek, tel. 48-19-23. g-64214

EKSPRESOWE priestraJanie vl-
deokordów, telewizorów, UKF,
naprawa 1 wykonywanie urządzeń
elektronicznych — pracownia
elektroniczna, Piotr Karkoszka,
tel. 22-52-^0, w godz. 8—11 . g-64324

RÓŻNE

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Żary, skrytka
12. A-78

„KLITKA u Witka" — Nowy
Sącz, Kazimierza Wielkiego 3 —

zaprasza na pizzę 1 tosty. Gwa­
rantujemy wysoką jakość wyro­
bu 1 miłą obsługę. S-47077

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Zielonkach k. Krakowa
sprzeda W DRODZE I PRZETARGU:
— ciągnik C-355, nr rej. KRU-757S, cena. wywoławcza

664.098 zł
— ciągnik C-355, nr rej. KRU-754S, cena wywoławcza

656/376 zł
— ciągnik C-360, nr rej. KRU-760S, oem wywoławesa

674.665 zł
— ciągnik C-360, nr rej. KRU-769S, wnt ■wywołwwwa

642.151 A
— sadaarkę do ziemniaków, wr febr. 13901, ©en® wywoław­

cza 32.028 zł
— rozdrabniać® Wjafcowy elektryczny, cm® wywołsweża

17.693 zł
oraz W DRODZE II PRZETARGU:
— przyczepę

woławeza
— przyczepę

woławeza
— przyczepę

ławcza 97.232 A
— przyczepę wywrotkę D-47B, nr rej.. KRD-529P, certa wy­

woławcza 100.528 zł
— przyczepę skrzyniową

woławeza
— ładowacz

217.437 zł
— wiązałkę

117.490 zł
— belkę do oprysku truskawek, ćhna wywoławcza 13.800 sł
— siewniik do kukurydzy „Puma”, cena wywoławcza 74.016 «ł

Przetarg odbędzie się w dniu 5.06. 1985 r. o god®. 11 w Basie
SKR w Zielonkach.

Sprzęt można oglądać w Bazie SKR w Metanfcacb w dniach
29.05,—5.OŚ. 1985 r._ w godzinach 9—14.

W przetargu mogą brać udział osoby posiadając® gospodar­
stwa rolne albo zaświadczenia z Urzędów Gminy JfUb Mia­
sta o uprawnieniach do nabywania sprzętu rolniczego.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie
SKR Zielonka, co najmniej w dniu przetargu do godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu; bez obowiązku
podania przyczyny.

skrzyniową D-46B, nr rej. KRD-549P, cena wy-
81.408 A
wywrotkę D-47B, nr rej. KRD-520P, oe<na wy-
95.584 zł
wywrotkę D-47B, nr rej. KRD-52&P, cena wywo-

63.360 zł
UNHZ 500,

ciągnikową

D-46A, nr rej. KRD-514P, cena wy-

nr fabr. 34333, cena wywoławcza

nr fafor. 75550, cena wywoławcza

Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Myśle­
nicach ul. Słowackiego 54, sprzeda W DRODZE I PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód
rcsk prod.
167.000 zł
samochód
nr silnika
na wywoławcza 46.000 zł .

naczepę asenizacyjną WUKO,
-032P, nr fabr. 727, rok' prod.
cena wywoławcza 13.000 zł
naczepę asenizacyjną WUKO,
-908P, nr fabr. 294, rok 'prod.
cena wywoławcza 4.000 zł
betoniarkę przewoźną, typ BŁ-2-500, nr fabr. 5235, rofc
prod. 1978, st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 101.000 zł
betoniarkę, typ BWE-400, nr fabr. 69996, rok prod. 1972,
st. zużycia 80 proc., cena wywoławcza 29.000 zł
mieszadło dwuwałowe, rok prod. 1975, st. zużycia 90 proc.,
cena wywoławcza 22.000 zł
agregat prądotwórczy, typ GCPd 940/1, nr fabr. 921072,
ro-k prody 1976, st. zużycia 25 proc., cena wywoławcza
388.000 A
agregat malarski, typ „Wagner” 7000 H. nr fabr. 6413, rok
prod. 1976, st. zużycia 5 proc., cena wywoławcza, 288.000 zl
zamiatarkę samozbierną chodnikową, typ ZCH-7, nr fabr.
34, rok prod. 1976, et. zużycia 80 proc., cena wywoławcza
52.000 źł

przenośnik taśmowy;- typ T-260. nr fabryczny 584, rok
prod. 1977, st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 20.000 zł
przenośnik taśmowy, typ PT-6/8O0. rok prod. 1975, st. zu­
życia 90 proc.; cena wywoławcza 6.000 zł
silnik spalinowy wysokoprężny, typ 32JH 3-G, nr 16883.
moc, 30 KM. (produkcji WSW Andrychów) rok prod. 1971.
st. zużycia 60 proc., cena wywoławcza 15.000 zł

Samochody i maszyny ujęte w poz. 1, 2, 3, 9. 10. można oglą­
dać w siedzibie Przedsiębiorstw® — Myślenice, ul. Słowackie­
go 54, pozostałe w Zakładzie Wielobranżowym RPGK w Dob­
czycach, ul. Kościuezfei li2, w godz. od 9 do 14.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Rejonowego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Komunalnej w Myślenicach w dniu 4 czerw­
ca 1985 r. o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium, w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa
najpóźniej 1 dzień przed przetargiem.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez obowiązku podania przyczyny.

S.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

10.

11.

U.

13.

Star W-28, nr rej. KRB-022N, nr silnika 27060,
1975, st. zużycia 75 proc.,' cena wywoławcza

Multikar 22D, nr rej. KRB-123K. nr fabr. 03624,
9203744, rok prod. 1972, st. zużycia 85 proc., ce-

typ NA-12; nr rej.
1970, st. zużycia 95

KRE-

proc.,

KRG-
proc.,

WJ-
Stg

M3

(i
<>

Przedsiębiorstwo Domy Towarowe „Centrum”
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO

„STRÓJ” W KRAKOWIE

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW
NA STANOWISKACH:

samodzielnego referenta ds. ekonomicznych za­
trudnienia i płac
samodzielnego referenta ds. organizacji i zarzą­
dzania

krawca-krojczego do usług miarowych krawiec­
twa ciężkiego
plastyka-dekoratora

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia Kraków, ul. Panda 3, tel. 22-09-21.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPÓRTOWO-SPRZĘTOWE W KRAKOWIE

ul. Balicka 56

zatrudni na korzystnych warunkach
• operatorów koparek i spycharek
® mechaników samochodowych
® spawaczy elektryczno-gazowych
® ładowaczy do prac za- i wyładunkowych w

transporcie
Dla pracowników niewykwalifikowanych posiadają­

cych prawo jazdy kat. „B” istnieje możllroość zdoby­
cia zawodu operatora maszyn budowlanych.

Zgłoszenia przyjmuje. \.i informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych KPTS Kraków, ul. Balicka 56,
teł. 37-58-00, Wewn. 76.

BIURO PROJEKTÓW PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO
w Krakowie, ul. Przy Rondzie nr 6

zatrudni

na stanowiska, asystentów

osobiste i telefoniczne.1 Telefon nr 11-45-11. wewn.

133, 132.

pracowników z praktyką w branżach:

> inż. instalatorów ■— ha stanowiska asystentów
i projektantów
inż. mechaników
i projektantów

> inż. mechanika (specjalność: technologia maszyn,
z ew. znajomością branży skórzanej) — na stano­
wisko Kierownika Pracowni

4- inżynierów architektów — na stanowiska asysten­
ta i projektanta
inż. konstruktorów — nfe stanowiska starszych asy­
stentów i projektantów
technika budowlanego i elektryka — na stanowi­
ska kosztorysantów
maszynistki

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

w Krakowie, ul. Kurczaba 25

ZATRUDNI ZARAZ,
specjalistę ds- kosztów

Szczegółowych informacji udziela Dział ds. Pracow­
niczych, tel. 55-56-88, 55-55 -40, 55-55-87. wewn. 26 lub

25.
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZAKŁADY BUDOWY ±

I NAPRAWY MASZYN DROGOWYCH „MĄDRO” g
w Krakowie, ul. Fabryczna 5a/7 g

zatrudni zaraz I
kierownika działu technologiczno-konstrukeyjne- g

go
< tokarzy *

frezerów
_

£

4- ślusarzy
♦ robotników transportu

operatorów sptzętu zmechanizowanego :

♦ robotników magazynowych j
Przedsiębiorstwo zapwnia pracownikom podukcyj- i

nym zamiejscowym :

—. zakwaterowanie na zasadach częściowej odpłatności ;
— posiłki regeneracyjne oraz obiady za częściową od- i

płatnością ;
— wczasy oraz kolonie dla dzieci

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale !
Służb Pracowniczych, Kraków, ul. Fabryczna 5a/7, tel. :

9Ę 11-41-32. 1
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S

3.

4

5.

6.

7.

8.

5

Zakład zapewnia zalewa-

(imię i nazwisko uczitiża)

(Hokł&dny adres zamieszkania)

(podpis rodziców akceptujących naukę w ZSZ)

udziela i przyjmuje xgło-
uł. Mogilska 71, pokój 34,

(Tu należy odciąć po uprzednim wypełnieniu zgłosze­
nia i przesłać pod naszym adresem)

Twoje naczynia będą piękne I lśniące jak ni­
gdy, a Twoje ręce będę zawsze wypielęgnowane!

S
s

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL” KRAKÓW

ZASADNICZEJ SZKOŁY, ZAWODOWEJ

w zawodzie

Ślusarz
spawacz
monter

ogłasza wpisy do

$

Xj4VFX;

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Sułkowicach z/s w Krzr-

waczę sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:

1. ciągnik Ursus C-355 z

1976, cena wywoławcza
2. ciągnik Ursus C-360 z

1979, cena wywoławcza
ciągnik Ursu® C-360 z

1979. cena

przyczepę
woławeza
przyczepę
woławeza
przyczepę
1979, cena wywoławcza 34.980 zł

roztrząsacz obornika IPTU-4, nr fabr. 305664. rok prod.
1980, cena wyiyoławcza 50.660 zł
wiązałkę WC-5' na- ewid. II/8/20, rok prod. 1977, osa® wy­
woławcza 101.490 sł

Przetarg odbędzie się w bazie SKR w Kraywacsaw w dtaiu
czerwca 1985 r. o godainie 10.
Pow. sprzęt oglądać można w goda. t—19.
Wadium w wya. 10 proc, ceny wywoławczej wpłacić asożna

w kasie SKR do godz. 10 w dniu przatatgu.
W przypadku nie dojścia do sfeuflku sprzedaży I przetargu, II

przetarg odibędżńe się w tym samym dniu, o godz. 12.
Zastrzega/Się prawo unieważnfeMa przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny.

kabiną, W febr. 263084. rok prod.
497.464 zł
kabiną, n?r fabr. 367944, rok prod.
467.750 2ł
kabina, nr fabr. 36&540. r<* prod.484.50Ó złwywoławcza

D-47A, nr ewid, I/Ł'28, rok prod. 19T7, setaa wy-
102.490 zł
D-47A, nr ®wid. 1/2/30, rofc prod. 1977, cena wy-
121.770 zł
sam. Żuk. typ D-233. nr ewid. W3Ę rok prod.

UŻYWAJpłynu
domycia naczyń

f:M7ERHMGRAJVCES
. FRUTAL ‘CRACOYIA

Kraków, ul. Szpitalna 34

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE

„ZREMB” W KRAKOWIE

ul. Mogilska 71

ZATRUDNIĄ natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

kierownika działu transportu
mistrza w dziale transportu
z-cę kierownika działu zaopatrzenia 1 gospodarki
materiałowej
mistrza w wydziale odlewni (inż. odlewnik)
rewidenta zakładowego
referenta ds. zbytu
formierzy-odlewników
suwnicowych (mężczyźni i kobiety)

4- modelarzy odlewniczych-stolarzy
. ♦ rdzeniarzy (mężczyzn i kobiety)' ♦ wytapiaczy metalu
♦ ślusarzy remontowych

hydraulików
kontrolera jakości (odbiór otHewówł
łazienne

♦ robotników nlekwaliflkowanych do prodnkefi 1

transportu <

Dla pracowników niekwalifikowanych Zakład orga­
nizuje szkolenie dla zdobycia atrakcyjnych i dobrze
płatnych zawodów formierza i rdzeniarza.

Zakład zatrudni ^również w niepełnym wymaarze
czasu pracy emerytów i rencistów.

Warunki, pracy i płacy do umodnienia.

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w sawo-

daie formierza i rdzeniarza
terowanie.

Szczegółowych informacji
'wsenia Dział Kadr, Kraków,
tel. 11-51-11, wewn. 26, w godzinach od 8 do 15.

PKP ODDZIAŁ
ZMECHANIZOWANYCH ROBÓT DROGOWYCH

W KRAKOWIE

przekąś? nieodpłatnie, począwszy od maja 1985 i.

przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym

GRUZ BETONOWY

pochodzący' ze strunobetonowych podkładów ko­
lejowych. nadający się do wbudowania w funda­
menty wznoszonych budynków, na nawierzchnię
w nasypy, umocnienia skarp i brzegów rzecz­
nych

Eamówienia kźerować pod adresem.: PKP Oddżial
Zmechanizowanych Robót Drogowych Kraków, ul. Mo­
gilska 1.

Szczegółową Informację o sposobie i terminie wy-
»yłki lub odbioru materiału z Bazy Montaiowo-De-

montażowej w Dębicy można uzyskać telefonicznie:

— w Krakowie, nr 22-70-23, wewn. 35-57
— w Dębicy, nr 32-21, wewn. 391

♦
♦
♦

Przy wpisie należy przedłożyć:
— podanie
— życiorys
— świadectwo ósmej klasy
— kartę informacyjną
— 3 zdjęcia
— dowód osobisty rodziców lub wyciąg aktu uro­

dzenia do wglądu
Nauka trwa 3 lata i w okresie tym uczniowie otrzy­

mują wynagrodzenie zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami oraz inne świadczenia i nagrody przysługujące
pracownikom przedsiębiorstwa.

Zapewnia się internat 1 stołówkę.
Absolwentom zapewnia się pracę w wyuczonym za­

wodzie na budowach krajowych i zagranicznych
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­

nia i Płac, tel. 44-51-44, wewn. 117 Kraków, ul. Uja-
stek. lub Sekretariat szkoły, tel. 44-29-91.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

l URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

30-969 KRAKÓW. CL UJ ASTER
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♦ zdenerwowana Czytelnicz­
ka poinformowała nas, że w

punkcie zegarmistrzowskim w

Rynku Głównym zapłaciła 80
złotych za nowy pasek do ze­
garka i tyleż za zamontowanie
go do zegarka. Nie rozumiemy
skąd nerwy! Za prawo wej­
ścia do zakładu nie zapłaciła
pani przecież ani grosza!

♦ na Plantach koło hotelu
garnizonowego (w ciągłym
remoncie!) ustawiono niegdyś
stoliki dla miłośników gry w

szachy. Tych jest ostatnio
jakby mniej, stoliki zaś służą
do hazardowych gier w karty,
lub jako stoliki barowe. Wo­
kół bawią się dzieci, odbierają
więc pierwszą lekcję życiowej
zaradności...

♦ KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawy:
„Konie” (malarstwo Tadeusza
Tchórza); malarstwo Lubomi­
ra Janewa z Bułgarii (14—13).
Wieczór SML „Country” —

recital Jeanne Giovanos z

USA — 18.

Towarzystwo Muzyczne
(Smoleńsk 16): Recital śpie­
waczy Wioletty Kowal —18.15.

Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): „Fiordy norwe­
skie” — prelekcja, przeźrocza
i eksponaty red. Stanisława
Karolczyka — 19.

4- Nowohuckie Centrum
Kultury (pl. Centralny): . Po­
radnictwo rodzinne — rozmo­
wy indywidualne z psycholo­
gami (16—18).

Klub „Pod Przewiązką”
(Bydgoska 19B): Studio Pio­
senki — 20; koncert zespołu
reprezentacyjnego — 21.30.

4- DOK (Limanowskiego 24):
Wystawa malarstyza Elżbiety
Borysławskiej (9—19).

♦ Klub „Malwa” (Dobrego
Pasterza 6): Wystawa „Malar­
stwo dzieci japońskich” (16—
19).

Wesołe Miasteczko (pl.
Centralny): (14—20).

Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Główny 8): Jazz Club
Peter Giger RFN, Jazz Trio
(20).

FHtry ih

znowu w Krakowie!
Bardzo duże zainteresowa­

nie Czytelników wywołała no­
tatka pt. „Jak poprawić smak
krakowskiej wody”, w której
pisaliśmy o sprowadzeniu do
naszego miasta filtrów do wo­
dy z węglem aktywnym.

Jak nas poinformowano w

„Domarze” nadeszła druga
partia filtrów z I-Iajnówki.
Można je zakupić w niektó­
rych placówkach: w pawilo­
nie przy rondzie Mogilskim,
w „Gigancie” przy ul Wybic­
kiego, w sklepach przy ul.
Kurczaba i Zwierzynieckiej o-

raz przy ul. Teligi. W Nowej
Hucie otrzymała je placówka
w Centrum D. (gp)

Muzyczne sukcesy
krakowskich dzieci
Ostatnio 60-osobowy chór

dziecięcy Państwowej Podsta­
wowej Szkoły Muzycznej im.
I. Paderewskiego w Krakowie,
który prowadzi Zbigniew Ciu-
raba wyjechał na międzynaro­
dowy festiwal chórów dziecię­
cych do Monachium.

Chór ten ma na swym kon­
cie wiele międzynarodowych
sukcesów. Drugie miejsce u-

zyskał już w tym roku na

Międzynarodowym Festiwalu
Chórów Dziecięcych we Fran­
cji, a w ub. roku na podobnej
imprezie w Belgii zdobył złoty
medal. I w tym spotkaniu ży­
czymy mu sukcesów. (km)

PROGRAM I

6.00 TTR — matem., sem. 4:
Suwak logarytmiczny

6.30 TTR — hod zwierząt,
sem 4: Organizacja hodowli
zwierząt w Polsce

8.10 Fiz. kl. 6 Na. dnie Do­
wietrznego oceanu

9.00 Muz., kl 2: Co słyszymy
w muzyce?

9.35 Film dla U zmiany:
„Tango otaka” - film prod
polskiej

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Jęz poi., kl 2 lic., śpotk

kania. Eliza Orzeszkowa
11.55 Wiedza obywat.: Mię­

dzynarodowa współpraca

Dlaczego „Comindex” nie produkuje soków dla dzieci chociaż chce i może?

Braki zgodne z przepisami!
Od dawna na naszym ryn­

ku brakuje soków i różnych
pełnowartościowych przetwo­
rów owocowo-warzywnych
czy specjalnych konserw dla
dzieci. Zestawy „Bobo-Fruit”
czy „Bobo-Vita” pojawiają się
w minimalnych ilościach cho­
ciaż PHS w Krakowie zna

doskonale potrzeby i zgodnie
z nimi zamawia odpowiednie
ilości tych przetworów u pro­
ducentów. I tak przykładowo
Opolskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych produkują­
ce konserwy „Bobo-Vita”, na

zamówione w IV kwartale
1984 roku 60 ton tych przetwo­
rów przysłało zaledwie 10 ton.
Rzeszowskie Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzyw­

nego będące monopolistą w

produkcji zestawów „Bobo-
Fruit” na zamówione 160 ton

przysłały w IV kw. ubiegłego
roku tylko 33 tony tych poszu­
kiwanych artykułów. Zaopa­
trzenie w 1985 roku krakow­
skich sklepów w soczki, mie­
szanki owocowe i warzywne
przedstawia się podobnie i nic
nie wskazuje na poprawę.
Producenci twierdzą, że ich
zakłady nie nadążają z pro­
dukcją, gdyż ograniczają ich
mityczne już moce przerobo­
we. Firmy te wymagają roz­
budowy i modernizacji, a na

to potrzeba pieniędzy itd. Błę­
dne koło zamyka się, a do
sklepów trafiają nadal mikro­
skopijne ilości soków i prze­

tworów dla dzieci. Cenna za­
tem wydaje się incjatywa fir­
my polonijnej „Comindes”,
której właściciel Jerzy Starak,
inż. rolno-spożywczy, od 18 lat
pracujący we Włoszech, przy­
wiózł do Polski gotowe recep­
tury odżywek i soków dla
dzieci. Według niej firma
„Comindex” wyprodukowała
próbną partię soków, które
przebadano w Instytucie Mat­
ki i Dziecka. Ekspertyza wy­
padła pomyślnie i instytut
wydał zezwolenie na produk­
cję na szerszą skalę. „Comin-
dex” podjąłby się tej produk­
cji, ponieważ ma moce, gdyby
nie... pieniądze. Wstępna kal­
kulacja firmy polonijnej wy­
kazała, że buteleczka soku dla

dzieci musi kosztować 60 ał
(co nie jest ceną niską zwa­
żywszy, że sok „BoboLFruit”
kosztuje 18 zł). Niska cena

„Bobo-Fruitów” i utrzymywa­
nie się jej na stałym pozio­
mie zawdzięcza producent do­
tacji państwowej (artykuły
spożywcze dla dzieci objęte są

programem rządowym). Zatem
i „Comindes” chcąc produko­
wać soki dla dzieci i sprzeda­
wać je też po niskiej cenie

wystąpił o taką dotację. Nie­
stety — nie otrzymał jej, a po
kosztach produkcji handlować
nie chce! Cóż, biznes ... to biz­
nes! (Pa)

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1)

F. Sołogub: Mały bies — 19.15 (do­
zwolone od 16 lat). MINIATURA

(pl. Ducha 2): Aj Kazancew: Za­
nim się przerwie srebrny sznur —

19.30 (dozwolone od 1S lat). STA­
RY (Jagiellońska 1): Pei' Olov En-

ąuist: Z życia glist — 19.15 (dla
dorosłych). SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): P. Suśkind; Kontra­
basista — 19.30. BAGATELA. (Kar­
melicka 6): S. I. Witkiewicz: W

małym dworku — 19.15. LUDOWY

(os. Teatralne 34): B Wachowicz:
Czas nasturcji — 18 OPERETKA

(Lubicz 48): F. Lehar: Wesoła
wdówka — 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): Księżniczka głogu
— 10, 12. SCENA SATYRY „MA­
SZKARON” (Wieża Ratuszowa):
Szatan na Wydziale Filozoficznym
— 22: (Bot. Stalingradu 21, II p.):
Słoń — 18. STREFA (Floriańska,
Hotel „Pod Różą”): Raskolnikow
— 18.30.v FILHARMONIA (Sukien­
nice): Z cyklu „J. S. Bach” — re­
cital wiolonczelowy Michaela
Flaksmana z USA — 19.30.

PROGRAM I
na fali 1322 m, czyli 227 KH»

Lekcja w leśnej szkółce

W Kłaju istnieje szkółka ska jest wielce pracochłonna,
leśna Nadleśnictwa Niepołomi- Z pomocą spieszy młodzież
ce prowadzona od wielu lat szkolna. Właśnie przy pracy
przez leśniczego Józefa Lan- na szkółce zastaliśmy ucz-

dowskiego. Dzięki stosowaniu niów z klas 4, 5 i 8 Szko-
nowoczesnycb metod uprawy ły Podstawowej w Grod-
i pielęgnacji osiągane efekty kowicach. Pracowali pod kie­
są aż 7-krotnie wyższe w po- runkiem swoich wychowaw-
równaniu ze szkółką prowa- ców, Zofii Filipowskiej-Turec-
dzoną metodami tradycyjnymi klej i Jerzego Jankiewicza.
Wyhodowane tutaj sadzonki Wyrażamy przekonanie, że

trafiają nie tylko do Puszczy młodzież z innych szkół uczci
Niepołomickiej ale także i do Rok Lasu nie tylko szkolną
lasów innych naleśnictw. Są okolicznościową gazetką ale
kłopoty z brakiem pracowni- także będzie, naśladować swych
ków. Na powierzchni liczącej 5 kolegów z Grodkowie. (t)
hektarów pracują na stałe tyl­
ko dwie osoby a . wiadomo
przecież, że uprawa szkółkar- Fot. OTTO LINK

Dni Kijowa
> Dzisiaj:
— koncert młodzieżowego zespołu „Kobza” i zespołu

folklorystycznego „Wiesniąnka” w kinoteatrze „Związko­
wiec”, godz. 18

— koncert solistów w Filharmonii, gódz. 19 Wystąpią:
Walentin Piwowarów (bas), Maria Stefiuk (sopran)
i Świetlana Orluk (akompaniator) z Państwowego Aka­
demickiego Teatru Opery i Baletu im. T. Szewczen­
ki, Olga Basistiuk (sopran) i Władimir Koszuba (orga­
ny) z Republikańskiego Domu Muzyki Kameralnej i Or­
ganowej, Femi Mustafajew z Państwowego Muzycznego
Teatru Dziecięcego.

Jutro:

— kiermasz książki radzieckiej zorganizowany .przez
księgarnię „Kalinka” ha Rynku Głównym, gedz. 11 ‘

— uroczysty koncert zamknięcia „Dni Kijowa” w sali
Hołdu Pruskiego w Sukiennicach, godz. 18.

Zapraszamy:
— do Pałacu Sztuki (pl. Szczepański) na dwie wysta­

wy: fotogramów „Kijów — miasto bohater, miasto pra­
cy” oraz hologramów (fotografia, trójwymiarowa) „Skar­
by kultury materialnej Ukraińskiej SRR”

— do Śródmiejskiego Ośrodka Kultury na .wystawę
„Ukraińska sztuka ludowa”.

Dar dla najmłodszych

Śmierdząca sprawa

Na Kleparzu trudno handlować
Już od paru dni nieustannie

alarmują nas Czytelnicy o

stertach gnijących resztek wa­
rzyw i owoców, które zalegają
plac targowy na Starym Kle-
parzu. Nikt ich nie usuwa, le­
żą wydając niesamowity
smród utrudniający licznie tu­
taj przebywającym < ludziom
kupowanie „zieleniny”, nie
mówiąc o sprzedających, któ­
rzy muszą w takich koszmar­
nych warunkach wytrwać kil­
kanaście godzin.

Ponieważ za sprzątanie pla­
ców targowych odpowiada Po­
wszechna Agencja Handlowa,
tam też zwróciliśmy się o wy­
jaśnienie całej sprawy. Dyrek­
tor PAH Aleksander Magiera
nie był wcale zaskoczony na­
szą interwencją. Mało tego,
spodziewał się jej. A wszystko

za przyczyną kontenerów na

śmieci. Miały one być opróż­
nione już w piątek, jednak od­
powiedzialne za to służby
MPO nie przyjechały, gdyż
jak dowiedział się dyrektor —

wszyscy skierowani zostali do
wyładunku soli. Tak jest do
dzisiaj. Kontenery są przepeł­
nione a wszelkie śmieci i od­
padki leżą na ziemi. PAH
chcąc przynajmniej częściowo
złagodzić nieprzyjemny smród
polała lizolem rozkładające się
resztki warzyw. Niestety na

niewiele się to zdało smród
pozostał. Jedyna nadzieja w

tym, że pracownicy MPO szyb­
ko uporają się z rozładunkiem
soli i przybędą wreszcie usu­
nąć nieszczęsne śmieci. W tym
przypadku pośpiech jest pożą­
dany. (koź)

W Zakładach Chemicznych
w Prerovie w Czechosłowacji
pracuje na kontrakcie ponad
100-osobowa grupa pracowni­
ków Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Instalacji Sanitar­
nych. Ostatnio z okazji Dnia
Zwycięstwa odbyła się tam u-

roczysta akademia, w trakcie
której polscy pracownicy o-

trzymali wyróżnienia i nagro­
dy przyznane przez gospoda­
rzy. W spotkaniu uczestniczył
m. in. sekretarz KK PZPR Jó­
zef Szczurowski. Załoga złoży-

ła meldunek o przekazaniu —

już po raz kolejny — 6 tys.
koron zebranych-wśród praco­
wników z przeznaczeniem dla
szpitala pediatrycznego w

Krakowie. Krakowscy praco­
wnicy zobowiązali się również
przyspieszyć prace na budowie
i zakończyć roboty nie — jak
przewiduje kontrakt w grud­
niu 1985 — lecz w dniu 22 lip-
ca br. Będzie to ich wkład dla

uczczenia naszego święta na­
rodowego...

Pozostałe teatry nieczynne

KULTURA (Rynek Gł. 27): Tora
Horn (USA 18 lat) — 9 .30, 11.45,
14, 18; Partyzanci Kowpaka (radź.
ir lat) — 16.15; DKF — Najpięk­
niejsze oszustwa świata — 20.15.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Z

cyklu „Redford contra Hoffman”:

Więzień Brubaker. (USA 18 lat) —

15.15, 17.45, 20.15. MŁODA GWAR­
DIA — STUDYJNE (Lubicz 6):
Skąpani w ogniu (poi. 15 lat) —

16; Ucieczka z Nowego Jorku
(USA 18 lat) — 18, 20. SFINKS (Ma­
jakowskiego 2): Słona róża

(poi. 15 'lat) — 16, 18, 20. ŚWIT
DUŻA -SALA (os. Teatralne 10):
Taiemnićzy Budda (chiri. 15 lat) —

15.30: O-bi, O-ba (poi. 15 lat)
— 17.45, 19.45. ŚWIT MAŁA SALA:
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
12 lat) — 15, 17.15; Europejska
historia (radź. 15 lat) —

19.30 . ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): E-T (USA b.o .)
— 15.45; Czy leci z nami pilot?
(USA 12 lat) — 18; Dolina szczę­
ścia (poi. 18 lat) — 20. TĘCZA
(Praska 52): Potop — cz. I (poi.
b.o .) — 16.30; Ucieczka z

Alcatraz (USA 15 lat) —

19. UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16):Vabank II czyli riposta (poi.
15 lat) — 15.45, 18; Star-80 (USA
18 lat) — 20.15. WANDA (Waryń­
skiego 5): Smażalnia story (poi.
15 lat) — 10. 12: Spokojnie, to tyl­
ko awaria (USA 15 lat). — 15, .17;
Bałkan ekspres (jug. 18 lat) — 1.9;
Gry wojenne (USA 18 lat) — 21,
WARSZAWA (Stradora 15): Ala­
bama (poi, 18 lat) — 15.30, 17.45,
20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Powrót Jedi (USA 12 lat) —

10; Christine (USA 18 lat) — 12.30;
Fanny i Aleksander (szwedz. 18

lat) — 15.45, 19.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Przygody. Calineczkl

(jap. b.o .) — 15 (pożegnanie z fil­
mem); Katastrofa w Gibraltarze

(poi. 15 lat) — 16.30; Seksmisja
(poi. 15 lat) — 19.45. ZWIĄZKO­
WIEC — STUDYJNE (Grzegórzec­
ka 71): Występy artystyczne z

okazji Dni Kijowa — 18.

KRZESZOWICE — Nowości:

Przełęcz (radź. 15 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: O-bi, O-ba (poi. 15

lat); Marynia (poi. 12 lat). NIE­
POŁOMICE — Bajka: Klasztor
Shaolln (Hongkong-chin. 15 lat).
PROSZOWICE — Syrenka: Zatrzy­
many pociąg (radź. 12 lat). SKA­
WINA — Piast: Powrót Jedi (USA
12 lat). SŁOMNIKI — Czar: Za­
kładnik (radź. 12 lat). — WIELI­
CZKA — Górnik: Więzień Bruba­
ker (USA 18 lat); Grzechy dzieciń­
stwa (poi. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne

deusza Bajwoluka (11—18). GA­
LERIA PLASTYKA (plac Szcze­
pański 5): Wystawa malarstwa
S. Puchalika (10—18) GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wyst. malarstwa 1 rzeźby J. Baj-
growicza, M. Bielenia i W. Hermana

(11.30—15.30). MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (riiecz.) . MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(10—16). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICII (pl. Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 roku

(10—16). ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Jana 19): (niecz.). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej . sztuki XX wieku

(niecz.) . MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLOWKA” (Tetmaje­
ra 28): „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (11—15). MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14). SALON WY­
STAWOWY (N. Huta, al. Róż 3):
Wystawy poplenerowe; „Koninki
’84”, „Bartkowa ’84” (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek. 4):
CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wystawa grafiki Sirpy Hąkli
z Finlandii (11—18). KLUB MPiK

(pl. Centralny): . CZYTELNIA (10—
20). GALERIA: Wystawy: „Dni
Oświaty, Kultury, Książki i Pra­
sy”; „Malarstwo Z. Bazieli-
Cha” (10—20). OŚRODEK TEATRU

CRICOT-2 (Kanonicza 5): Wystawa
„Witkacy i Teatr Cricot-2” (II—15).
GALERIA ZPAF (Anny 3): (10—18).
GALERIA KTF (Boh. Stalingra­
du 13): Wystawa „Szlak bojo­
wy I Dyw. Pancernej gen.
Stanisława Maczka” (9—19). WIE­
LICZKA — KOPALNIA SOLI

(8—17). MUZEUM ŻUP SOLNYCH

(8-17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst- ma­
larstwa. J. Krzyszkowskiego (10—15,
16—18). MDK (Świerczewskiego
14): (8—21). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa foto­
grafii dokum. -historycznej „Szlak
bojowy II Polskiego Korpusu”
(10—14, 15—18).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: Wrocławska 1. CHI­
RURGII DZIEC.: Prokocim.

pogotowie

wystawy )

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy — tel- 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99 . Prokocim (Teligi
6) — tel. 55 -59-99 . Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 Nowa Huta — tel.
44-49-90. Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33 -39-99. Krzeszowice — tel.
99. Jerzmanowice — tel. 48. Pro­
szowice — tel. 9. Myślenice — tel.
999. Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel. miejski: 76-14-44. Wieliczka —

tel. 22-33-54 i 78-38 -66; tel alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel. miejski 21-02-09.
Iwanowice — tel. 99 .

Wystawa
w galerii
„Arkady"

W galerii „Arkady” w Kra­
kowie została otwarta icysta-
wa, rysunków i akwarel, kra­
kowskiego architekta wnętrz,
członka Związku Artystów
Polska Sztuka Użytkowa —

TADEUSZA BAJWOLUKA.
Ekspozycję tworzą 53 rysunki
i 17 akwarel. Prace te pow­
stały na przestrzeni kilkudzie-

sięciu lat, w różnych miej­
scach Europy.

Bajwoluk jest absolwentem
wrocławskiej PWSSP. Po jej
ukończeniu studiował jeszcze
w Budapeszcie, Paryżu, Mo­
skwie i Leningradzie. Uprawia
architekturę wnętrz, malar­
stwo

' i grafikę. Wielokrotnie
odznaczany za pracę zawodo-
rcą i społeczną. Obecnie o-

prócz pracy ■zawodowej znaj­
duje, jeszcze czas na pracę pe­
dagogiczną w krakowskim
PLSP a także, na działalność
w Krakowskiej Radzie Pla­
styki i Zarządzie Głównym
ZAPSU. (kw)

Pierwsza fala majowych u-

pałów sprawiła, że coraz czę­
ściej mamy ochotę na zimny,
orzeźwiający napój i to nieko­
niecznie słodki...

Piwo — chłodne, z pianką
lub bez, ma swoich zwolenni­
ków i przeciwników. Sztuka
warzenia piwa znana jest lu­
dziom od stuleci. Napój ten

przywędrował do Europy 'l-
Bliskiego Wschodu. Właściwie
każdy naród ma swoje tajem­
nice warzenia piwa. . Jego o-

stateczny smak zależy od wo­
dy, gatunku
warnego, właściwego szczepu
drożdży piwnych no i od u-

miejętności piwowarów.
Odwiedziłam - krakowski

browar, który jest filią Oko­
cimskich Zakładów Browar­
niczych. Stąd właśnie pocho- kiem, że będzie przechowywa-
dzi „-wawelskie” pełne, które ny w niskiej temperaturze. U
można najczęściej kupić w 1 “

naszych sklepach.
Od 40 lat pracuje tutaj Jan

nie ma kto warzyć!
Goleń. Przeszedł wszystkie
szczeble piwowarskiej sztuki,
od 5 /lat kieruje zakładem.
„Nasz browar — podobnie jak
inne, które pracują >w dużych
aglomeracjach miejskich —

nastawiony jest na szybką
konsumpcję: Dlatego też nie
pasteryzujemy naszego piwa,
ponieważ najlepszy jest pro-

jęczmienia bro- dukt nie poddawany tego ty­
pu zabiegom. Poza tym proces
pasteryzowania niszczy wita­
miny z grupy „B”, których w

piwie sporo. Termin przydat­
ności naszego wyrobu wynosi
ok. .2 tygodnie, pod warun-

beczek, niestety aluminio­
wych — z przeznaczeniem • dla
zakładów gastronomicznych.
Teoretycznie nie powinno bra­
kować naszego piwa w skle­
pach i restauracjach, ale...
Nasze wyroby sami rozwozi­
my , do odbiorców” — mówi
Jan Goleń.

Następnym etapem jest wa­
rzenie piwa, czyli enzymaty­
czny rozkład skrobi w tempe­
raturze nie wyższej niż 72 st.
C. Po 12 godzinach dodaje się
płatki chmielu i gotuje się.
Już wtedy produkt może być
— po wystudzen.iu — poddany
fermentacji. W olbrzymich ka­
dziach piwo burzy. się ok. 8
dni. Gdy tylko drożdże zużyją
cały zapas cukru, obumierają
i fermentacja ustaje. . Teraz
piwo musi dojrzeć. Leżakuje
ok. miesiąca w temperaturze
4 st C. Teraz tylko butelko­
wanie lub beczkowanie i już
można je wysyłać do klienta...

nas zaczął się już sezon.

Dziennie rozlewamy ok. 80 tys.
butelek półlitrowych i ok. 200

Warzenie piwa trwa ok.
miesiąca. Wyjściowym pro­
duktem je.st specjalnie prepa­
rowany jęczmień browarnia­
ny — o dużej zawartości skro­
bi. Słodowanie, czyli podklei-
koswąnie ziarna odbywa. się w

speejalnych bębnach,
jest kontrolewana temperatu- OHP. Okazuje
rą L wilgotność ziarna. Dopie- wolą piwo pić niż je warzyć.'
ro tak przygotowany jęczmień
jest wyjściowym produktem.

■Największym zmartwieniem
kierownika Golenia jest dot­
kliwy brak pracowników. Tro-

gdzie chę sytuację ratują junacy z

się, że ludzie

(gp)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (12—17). SKARBIEC

KORONNY I ZBROJOWNIA:

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15), GROBY KRÓLEW­
SKIE 1 DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W'. I. LENINA / (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin
w Polsce”; Nigdy więcej wojny
— nigdy więcej! „Leninowska poli­
tyka pokoju” (9—17, wst. wol.) .

DOM LENINA (Kr. Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krak.” (9—15, wst. wol.).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Główny 35):
Wyst. „Z dziejów 1 kultury Kra­
kowa oraz prezentacja medali daro­
wanych przez Jana Pawła II (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: WySt. „Po­
lacy na frontach II wojny świato­
wej” (9—15). JANA 12: Wyst.: „Mi­
litaria i zegary” (11—18). POMOR­
SKA 2: Wystawa’ „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa: „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (SłaWkÓW-
ska 17): Współczesna fauna polska
(10—13. wst. wol.) . MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo­
wa”, „Dzieła i twórcy w 4Ó-leciu
PRL” (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski’!, „pradzieje N.

Huty”; „Mumie egipskie w świe­
tle promieni X”; „Gabriel .Leńczyk
— pedagog, archeolog, człowiek”,
„Broń pancerna IT wojny świato­
wej” (niecz.j . APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl. Boh. Getta 18): Mtiżeuni

Pamięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): Wystawa prac Janiny Kru­
pę (11—17). EWA (pl. Szczepański
3a): Wyst. „Rosyjskie malarstwo

rodzajowe”; retrospektywna Cze­
sława Stępnia (11—18). GALERIA
ARKADY (pl. Szczepański 3a):
Wyst. rysunków 1 akwareli Ta­

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01.

Długa S8 — tel. 33 -42-90. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.

Krakowska 1 — tel. 66-23-21, Nowa
Huta — al. Rewolucji Październi­
kowej < — tel. 44-17-19, os. Cen­
trum A — tel. 44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
MYŚLENICE (Rynek 10) .

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach i Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY. I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21 -33 -64 ,(7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., al.
Planu 6-letniego 154 — tel. 44-17 -60
i tel. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
3, tel. 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

..POLMOZBYT’* (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37
(16—22).'

TELEFON INF. ONKOLOGII —

21- 00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.

22- 62-55, 22-18-60, 22-57-55; rejsy stat­
kiem po Wiśle do Bielan: 9, 11, 13,
15, 17.t

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, MO, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00

11.03 Konc. przed hejnałem. 11.5T
Komun o st. wód. 12 .30 Muz. fol­
klorem malow. 12.43 Koln. kvzadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio Kierow­
ców. 13.25 Meld. z trasy XII etapu
XXXVIII WP. 13.35 Stara i nowa

muz wojsk. 14.00 Meld. z WP. 14 10

Mag. muz. „Rytm”. 14.30 Meld. z

WP. 14.45 Pięć minut o książce.
15.00 Meld. z WP. 15.30 Rei. non

stop oraz zakończ. XII etapu
XXXVIII WP (transm. zakończ.
XXXVIII Kolarskiego WP Praga —

^Moskwa — Warszawa — Berlin).
16.30 Mtiz. 1 aktualn. 17 .30 Z konc.
i fęstiw. 18.20 Pios. trochę zapomn.
19.30 Radio dzieciom: „Opowieści
o leniu”. 20.15 Konc życzeń. 20.40
W Kilku ta.kt„ w kilku słów. 20.45
K. Sidon: „Sen o moim ojcu” —

fr. opow. 20.55 Komun. Tot. Sport.
21.00 Komun. 21.05 Kron. sport.
21.13 Encyklop. wielkich głosów.
22.05 Studio Sport — relacja z MB

w podnoszeniu ciężarów z Kato­
wic! 22.10 Na różnych instrum.
22.20 Pogwarki 1 pios. 23.10 Panor,
świata. 23.25 Dla tych, co nie lubią
rocka. 0 .00 Wiad. i muzyka nocą.

PROGRAM II
stereo i aud. Rozgł. PR w Kra­

kowie UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50

10.00 Goclz. melom. 11 00 Zawszę
po jedenastej. 11.10 Muz. non-stop.
12.00 ,’,Let the people sing”: Niech

narody śpiewają — Międzynar.
Konkurs Chórów Amat. organ,
przez Europejską Unię Radiową.
12.25 Jazz polski lat 80. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.20 Z

malow skrzyni. 13.30 Album ope­
rowy: Śpiewa L. Pavarotti. 14 .00

Nagr. nowe i najnowsze. 15.00 Pa­
miętnik i wspom. Wł. Bodr.ic-
ki: „Orfeusze i syreny”. 15.10
Nowe nagr. radiowe. 15.40 Folklor
na mapie świata: Muz Wschodu
— Indie 16.00 Wielkie, dzieła, wiel­
cy wyk. 16.50 „Porucznik diabła”
— fr. pow. 17 .05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30
Klub stereo. 19.30 Wieczór w Filh.:

Odtwórz, recitalu pianisty Petera
Rosela 21.10 Wlecz, refleksje. 21.15
Pios bez słów: A Korzyński. 21 .30

Nagr. wiecz. 21 .35. Powiastki filo­
zoficzne — Boccaccio: „Dekame^
ron”. 21.50 Claude Debussy:
„Dźwięki i wonie krążą w wie­
czornym powietrzu

” 21.55 Powia­
stki filozof. 22.10 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 „Przygody człowieka

myślącego” — fr. pow. 23.20 Inter­
pretacje muz dawnej. 24.00 Głosy,
instrum., nastroje. 0 .45 Miniat. lit.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

10.30 Jazz na gitarze. 11.00
Prosto z kraju. 11 .20 Muz. Inter-
klub: aktualn. 11.50 „Kasper Hau­
ser” — ode. 29 (powt.) . 12 .05 W to­
nacji Trójki. 13.0(P Plomba 13.10
Powt. z rozr. 14 .00 Oryginały i wa­
riacje. 15.05 Reggae — pieśni wę­
drowców. 15.50 „Schron” — ode.
10. 16.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 „Ptasi gościniec” —

odć. 19. 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Kasper Hauser” — ode. 30. 20.00
Studio nagrań. 20.43 Klub Trójki:
„Skuteczność działania bioenergo­
terapeutów”, cz. 1 . 21.00 Trzy
kxyadr. jazzu. 21 .45 Klub Trójki,
cz. 2 . 22.05 24 godziny w 10 mi­
nut 1 inf, sport. 22.15 W kręgu
ballady: Linda Ronstadt. 22.45 „Li­
teracki rodowód polskiego every-
mana”, cz. 2. 23.00 Zaprasz. do

Trójki 23.50 „Wojna była lepsza”
— ode 16.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali Śr.
219 m, czyli 1368 KHz oraz

dod na fali dl 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50

8.10 Sygnały świata — mag. dla nie­
widomych i słabo widzących. 8.30

Nuty spod lekkiej batuty. 8 .50
Aktualn. 9.05 Piosenki dla mamy
(muz. kl. 1—2). 9 .35 U przyjaciół.
10.00 Zabłysła Jutrzenka (hlst .kl .

6). 10.30 Kolekcja płyt. 11 .00 Nie

będzie wiosny? (jęz. poi. kl. 3 lic'.).
11.30 Kameraliści polscy. 12 .10

Spotk. z rep.: „Monde Cane” — w

Głuchołazach. 12 .30 Radio Moskwa.
13.00 Piosenki dla mamy (muz. kl.

1—2). 13.25 Zapomn. konc. skrzype.
14.00 Popoł. Młodych Słuch.: 14.00
Klub Niebieskiej Tarczy. 14.25

Rozgł. Harc. 15.30 Między nami.
16.00 „Zewsząd bardzo daleko” —

fr. 16J0 Vademecum pios. radź.
16.30 Widnokrąg. 17.05 Symfonika
klasyków Wied, 18.00 Mag.: Moje
hobby. 18.40 Studio Ekspertów:
„.Smak ołowiu” 19.40 Jęz. hiszp.
19.55 Szkoła współcz. 20.20 Wieczór
Muz 1 Myśli: „Mecenas w koro­
nie — czyli życie kulturalne V’ar-

szawy w okresie Stanisławow­
skim” 22.00 Interpret. chopinow­
skie. 22.50 Lektury „Czwórki”.
23.00 Muzykoterapia. 23.30 Człowiek
i nauka. 23.55 Kalend, radiowy. ■

TV BRATYSŁAWA
PROGRAM I

9.05 Kronika naszego życia
17,10 Świat nauki i techniki
17.50 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka
18.40 Kronika naszego życia

20.45 Uroczysty koncert
21.45 „Praga” — film dok.

PROGRAM II
17.15 Filmarik i Filmuszka
18.05 Wyścig Pokoju

21.30 „Wielkie małe wody”
— spektakl

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

12.50 Muz., kl. 2: Co słyszy­
my w muzyce?

13.30 TTR — upr. roślin,
sem. 2. Zasady prowadzenia i
kwalifik. plantacji nasiennych

14.00 TTR — mechaniz: roln.
sem 2 Orka ciągnikowa

14.30 NURT Metody dowo­
dzenia twierdzeń matemat.

14.55 Program dnia: DT —

Wiadomości
15.00 Program dnia
15.05 38 Wyścig Pokoju —

etap 12
16.30 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag. h^f-cerzy
16.55 Dla dzieci „Tik-Tak”
17.20 DT — Wiadomości

tV-PROGRAM

.17.30 Losowanie Małego Lot­
ka i Expręss Lotka

17.40 „Nasz nowy człowiek”
— komedia obycz. prod. NRD

18.15 Z potrzeby serca

19.00 Dobranoc: „Miś Usza­
tek'’

19.10 Piłkarska kadra czeka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 ..Interwał” — film do­

kument. Andrzeja Jurgi
20.25 „Tango ptaka” — film

prod. polskiej, reż. A. Jurga

21.40 Program publicystycz­
ny

22.25 DT. — Komentarze
22.45 Kronika Wyścigu Po­

koju

PROGRAM II

17.00 Program dnia
17.05 Konsylium kliniki zdro­

wego człowieka
17.30 Filmowy świat etno­

grafii: Cienie czasu

18 00 „Bliżej prawa”: Trybu­
nał konstytucyjny

18.30 KRONIKA (Kr.)

19.00 8 Łódzkie Spotkania
Baletowe

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gość „Dwójki”: Roz­

mowy z posłem
20.15 „Dookoła świata”: Dni

i. noce nad chmurami
21.00 DT — Wydarzenia: te­

lefon „Dwójki”
21.15 To się nadąje do tele­

wizji
. 21.45 Studio Sport — Mis­
trzostwa w podnoszeniu cięża­
rów/'

22.25 Gorąca linia — ex-

press reporterów
22.55 DT — Wiadomości
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